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Dziennik wychodzi eodziennie oprócz Świąt uroczystych i N iedziel. -  ,ren. , 
przyjmuje się w W arszawie i urzędach Pocztowych; w W arszawie przyjmuj 
głównym kantorze D yrekcji przy ulicy M iodowej N. 487, jak i w mnyc miJ | 
torach.—Prenumerata w W arszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. ; nljnn
2; miesięcznie kop. 67.. Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. Aa o -
szenie do domu, dopłaca się m iesięcznie kop. 5;—w Urzędach Pocz o y • -
10;—półrocznie rsr. 5 ; - kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i na te tylko te™  ” P ^  t# samf
prenumerata; w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże eeme 

termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie*, 
kop. 6: za 2 -krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.— A rtykuły nadesłane do zam ieszcza­
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządzę- 

R  O li nia D y r e k c j i . — Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho-
JA J1Y U . wywane będą 3  miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. - L i s t y  

przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia. 
tegoi samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.—R e­
dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych*  

od godziny 12 do 1 po południu.
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DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia *6 (2 8 ) S ierpnia.

Order. —  Najjaśniejszy Pan, w dniu 31 lipca roku bie- 
' żącego, Najłaskawiej udzielić raczył naczelnikowi miejsco­

wych wojsk okręgu wojennego kijowskiego, jenerał - majo­
rowi j e n e r a l n e g o  sztabu Kopiewoivi 3-u, order ś w. A n n y  
1-ej  k l a s y  z k o r o n ą  C e s a r s k ą  i m i e c z a m i  
n a d  o r d e r e m ,  w nagrodę gorliwej służby. (Rus. 
Inw.)

DZIAŁ KIEIiRZĘDOWY
• .  Ar

W arszaw a, 
dnia 16 (2 8 ) S ierpnia.

Według doniesień dzienników wiedeńskich, 
posiedzenia delegacij mają, być zamknięte 19 
(31) b. m.; jeżeli to jest rzeczy wistem, to de­
legacje nie będą mogły poruszyć już żadnej

ważnej kwestji, delegacja bowiem węgierska , 
zaledwie będzie miała czas ukończyć swe pra- i 
ce nad budżetem. W delegacji wiedeńskiej 
rady państwa, zamierzają wprawdzie interpe­
lować gabinet w przedmiocie zdemilitaryzowa- 
nia pogranicza wojskowego, ale, ponieważ na­
stępnie dopiero mają być wypracowane pro- 
jekta w tym przedmiocie przez gabinety przed- 
litawski i węgierski, przeto rozprawy te mu­
szą się ograniczyć na okólnikach. — Ministro­
wie ogólno-państwowi, zaraz po zamknięciu 
posiedzeń delegacij, po większej części rozjeż­
dżają się za urlopami na prowincję. —  Zapo­
wiadają też znów podróż kardynała Rauschera 
do Rzymu, która niezawodnie byłaby w związ­
ku z naprężeniem stosunków pomiędzy pań­
stwem a kościołem. Poprzednia wieść, jako­
by kardynał Rauscher miał się udać do Rzy­
mu dla przeprowadzenia modus vitendi pomię­
dzy państwem a kościołem w Austrji, chociaż 
jej zaprzeczyły dzienniki klerykalne, musiała 
mieć, jak się teraz okazuje, pewną podstawę, a 
osobistość kardynała Rauschera, głównego 
twórcy konkordatu, byłaby najodpowiedniej­
szą do prowadzenia podobnych układów z sto­
licą apostolską.

W brew przewidywaniom, prezesi rad jene- 
ralnych we Francji, w mowach swych przy za­
gajeniu posiedzeń tych rad, unikali, po większej 
części, wkroczenia na pole polityczne. Wsze­
lako senator Richemont, prezydujący w ra­
dzie departamentu Indry i Loary, obszernie 
się rozwodził w umiarkowane-liberalnym du­
chu o doniosłości ostatnich wyborów, uchwale 
senatu i rozwoju instytucij od 1852 r. Nie­
które dzienniki nadają jego mowie szczególne 
znaczenie, uznając ją  za odbicie poglądu więk­
szości członków senatu.

Gazzetta di Torino donosi, że cały skład obe­

cnego gabinetu włoskiego podał się do dymisji* 
a do Florencji został wezwany p. Ricasoli, w 
celu utworzenia nowego gabinetu. Ponieważ 
nie zachodziła żadna gwałtowna okoliczność, 
skłaniająca p. Menabrea i jego kolegów do u- 
sunięcia się od steru rządu, przeto wiadomość 
ta potrzebuje potwierdzenia.

Rok blizko upływa, jak z Hiszpanji wydali­
ła się królowa Izabela i zaprowadzony został 
nowy porządek rzeczy, dotąd jednak rezulta­
ty  tej gwałtownej zmiany, nie przedstawiają 
się zbyt pocieszająco, a żaden z rządów w Eu­
ropie, nie ma do walczenia z tyloma trudno­
ściami wewnętrznemi i zewnętrznemi co rząd 
hiszpański. Brak pieniędzy w skarbie, jawna 
i ukryta walka pomiędzy stronnictwami, zaj­
ścia z duchowieństwem, naprężone stosunki 
z Portugalją, blizkie odpadnięcie najważniej­
szej kolonji, a z tego powodu niezgodność 
w łonie samego gabinetu—taki jest bilans, ja ­
ki po roku nowego porządku rzeczy może 
przedstawić rząd tymczasowy. Sprawcami 
tych kłopotów są po większej części sami prze- 
wódcy ostatniego ruchu. Brak pieniędzy spo­
wodowany został przez lekkomyślne zniesienie 
wielu podatków zaraz po utworzeniu się rzą­
du tymczasowego. Jedynym środkiem zara­
dzenia temu byłoby przywrócenie zniesionych 
podatków, za czem obstaje minister skarbu, 
który jednak zamierza się podać do dymisji, 
z powodu iż jego koledzy nie chcą się zgodzić 
na tak niepopularny środek. Spór z ducho­
wieństwem spowodowany był przez odezwę 
ministra wyznań do biskupów, żądającą wy­
dania przez nich listów pasterskich potępiają­
cych ruch karlistowski, a jeszcze bardziej się 
rozogni przez nowe postanowienie gabinetu, 
pociągające biskupów, którzy udzielili nieza- 
dowołniającą odpowiedź do odpowiedzialności

F E JL E T O N  DZIEN N IK A  W ARSZAW SKIEGO.

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Cabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

T A J E M N IC A  R O D Z IN Y  D E  C H A M P D O C E . 

X Y I .
(P a trz  N r. od 259 z r .  z. do 1 8 0 ).

U w iadom iła  go , ażeby nazajutrz o godzin ie d zie­
siątej w ieczorem , w szed ł do ogrodu jej pałacu przez 
fórtkę i  kilkakrotnem  uderzeniem  w  dłonie dał znać 
o snvojem przybyciu.

R °zn mie  się, że i tym  razem D jana nie straciła  
ani słovva z rozm ow y kochanków, a lękając się aże­
by księżna p0 g łębszym  rozm yśle nie zm ieniła po­
stanowienia, zatrzym ała ją  d ługo u siebie— p rzepę­
dziła z nią razem cały w ieczór a nazajutrz zaprosi­
wszy 81§ do niej na obiad odjechała dopiero późnym
wieczorem.

Nakoniec pozostaw szy samą, Marja poczęła się za­
s t a n a w i a ć  nad niebezpieczeństw em  na jakie się na­
rażała- łnraz dopiero zaczęła sobie w yrzucać sła ­
bość— a widząc zbliżającą się chw ilę przybycia J e ­
rzego, postanow iła zaw ołać odźwierne... lecz w szyst­
ko już było za pozno w  tej chw ili bowiem  u sły­
szała um ówiony znak w  ogrodzie.

P orw ała  szybko św iecę i zapaliła  ją  drżąca cała 
przy ognisku płonącem  na kom inku— m yśl, że J e ­
rzy za chw ilę m oże wejść aż do jej pokoju, przejęła  
M arję niesłychaną trw ogą—jakieś przeczucie stra­
sznego nieszczęścia ogarnęło jej um ysł, i z sercem  
bijącem , z czołem  oblanem zim nym  potem  w yszła na 
przeciw  niem u, chcąc go pow strzym ać w  przed­
sionku.

M arja liczy ła  na to że m argrabia nie w ejdzie do 
pałacu, nie usłyszaw szy odpow iedzi na znak um ó­
w ion y— sądziła w ięc, że go  zastanie w ogrodzie i 
tam przez najsilniejsze zaklęcia, sk łoni do oddalenia  
się jeszcze; nakoniec pow ie mu, że  n ie je st  samą, 
że N orbert pow rócił przed chw ilą...

M yśląc tak, biedna^ ofiara zapom niała o pani de 
M ussidan— nie w iedziała, że ta n ieubłagana n ieprzy- 
jació łk a  zaw iadom iła ju ż Jerzego  de Croisenois o 
wszystkiem : W ied zia ł on przez nią, że książę m ie­
szka w  M aisons, że cała służba pałacow a . bawi się 
na w eselu . W szed ł w ięc od razu do sieni a ztam tąd  
idąc om ackiem  postępow ał zw olna po w ielkich  scho­
dach.

Marja otw orzyw szy drzwi od przedpokoju— ze  
św iecą w ręku— ujrzała go  n agle przed sobą.

K siężna stłum iła krzyk i cofając się przerażona, 
rzekła:

—  U ciekaj pan, albo nas zgub isz oboje!
L ecz m argrabia nie zdaw ał się słyszeć tej proś­

by— postępow ał ciąg le ku księżnej z rękam i złożo-

nem i b łagaln ie, z sercem  bijącem  silnie, b lady z  
wzruszenia.

Już ty lko  pare stopni oddzielało ich od siebie.
K siężna instynktow nie p oczęła  się cofać i doszła  

tak aż do sw ego pokoju. Jerzy  szed ł za nią, zam y­
kając drzwi po za sobą.

T a krótka chwila um ocniła jednak postanow ienie  
M arji —  poczucie obowiązku przew ażyło w  n iej  
w szystk ie uczucia— patrząc na Jerzego , rzek ła  z w y­
razem silnej energji w  obliczu:

—  Panie m argrabio! m usisz odejść natychm iast, 
wczoraj m ówiłam  z panem pod w pływ em  słabości, 
której pokonać nie umiałam  b y ł... to błąd z k tórego  
nie zechcesz korzystać... jesteś zbyt szlachetnym  i  
zbyt uczciw ym  na to...

Jerzy  patrzał wciąż na nią z rękam i złożonem i.
—  Słuchaj m ię pan, ozw ała się znow u—-chcę aby  

moja szczerość równą była  memu postanowieniu: 
kocham pana...

M argrabia chciał zb liżyć się ku niej.
—  Zostań pan na m iejscu... zaw ołała silniej. D o ­

w iedz się, że aby zostać twoją żoną, oddałabym  za  
to szczęście resztę m ojego życia— lecz księżna de 
Champdoce nie zostanie twoją kochanką i niczyją— 
U m rę z boleści m oże, lecz uniosę do grobu niespla— 
m iony honor nazw iska które noszę.

Zapał, który ożyw ia ł w  tej chwili Marję, uczynił 
ją  stokroć piękniejszą jeszcze— z r u m i e ń c e m  na li­
cach, z ogniem  rezygnacji w  oku i z jakąś tajoną
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przed sądem najwyższym, biskupów zaś któ­
rzy wcale nie udzielili odpowiedzi, do odpo­
wiedzialności przed radą stanu. Powstanie 
karlistowskie nie zostało wcale osłabione przez 
środki surowości ze strony rządu. Napręże­
nie stosunków z Portugalją, spowadowane by­
ło ciągłemi staraniami posła hiszpańskiego w 
Lizbonie, p. ł  ernandez de los Rios w celu skło­
nienia rodziny portugalskiej do przyjęcia ko­
rony hiszpańskiej, co równie niechętnie było 
widziane przez dwór portugalski, jak i przez 
cały naród. Na dobitkę i wiadomości' z w. 
Kuby są bardzo niepocieszające. Ochotnicy, 
okazawszy poprzednio niekarność, teraz dopo­
minają się zdrady, prowadząc układy z prze- 
wódcami powstańców. Ci ostatni zaś, jak za­
pewnia New Yorker Handels Ztng, nie stracili 
dotąd ani jednej ze swych pozycij w otwartem 
polu.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o . 

P a r y ż ,  28 (16) sierpnia. Na g ie ł­
dzie powstał popłoch z powodu po­
głosek o chorobie cesarza. Komi­
sarz giełdowTy zaprzeczył tym po­
głoskom , w skutku czego usposo­
bienie polepszyło się. Po zaprze­
czeniu przez dzienniki w ieczorne 
wieściom o pogorszeniu się stanu 
zdrowia cesarza, kurs renty pod­
niósł się z 71,72 na 72,30. — Prim 
przybył tu.

K o p e n h a g a ,  28 (16) sierpnia. 
Odezwa królewska rozpisuje wybo­
ry do volketingu na 22 września.

(Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne
* Wiedeń, 26 (14) sierpnia. Presse utrzymuje, iż 

austijacka instytucja kredytow a, stowarzyszenie 
bankowe wiedeńskie, bank wiedeński i dom Rot- 
szylda, łącznie z trzema znakomitemi firmami fran- 
cuzkiemi ukonstytuowały się jako spółka założycie­
li do wykonania projektowanych kolei tureckich i 
postanowiły prosić Portę o udzielenie im koncesji 
na sieć tureckich kolei żelaznych. Kolej południo­
wa i kolej państwa, mają również, jak  wyżwspom- 
niony dziennik utrzymuj e, przystąpić do tego przed­
sięwzięcia. (Wolffs T. B.)

* Wiedeń, 26 (14) sierpnia. Delegacja przedlitaw- 
ska przyjęła kredyt dodatkowy na 1869 r. według 
cyfry rządowej. Delegacja węgierska rozpoczęła 
rozpra.wy nad budżetem wydziału wojny. P rzy  o-

żądzą w drżeniu ciała, wyglądała jak  młoda męczen­
nica przed spełnieniem ofiary...

_ Nigdy jeszcze nie wydała się tak piękną m argra­
biemu, który zawołał z uniesieniem:

— Nie mów mi o obowiązkach i o honorze, M a- 
ljo! ta tylko kobieta godną jest pogardy, która u- 
śmiechają-c się do męża niekochanego, zdradza go z 
innym, lecz ta która rzucona na ofiarę przemocą w 
objęcia nienawistnego jej człowieka, wyzwala się z 
nich i ucieka z tym, któremu dawniej już i dobro­
wolnie serce oddała — ta będzie godną uwielbienia 
zawsze. A  więc uciekajmy ztąd w tej chwili — zo­
staw tu M arjo swój tytuł, nazwisko, majątek ogro­
mny i jedź ze mną!

Księżna uśmiechnęła się smętnie i rzekła:
-— Za nadto cię kocham Jerzy, ażebym się zgo­

dziła na twoją prośbę. W ierz mi, prędkoby nad­
szedł moment w którym byś się przekonał, jak  
ciężko jest być przykutym do kobiety zniesławionej.

Ach! pani wątpisz o mojej stałości?... sądzisz 
że nasycony miłością, opuszczę cię potem zniesła­
wioną. —- A więc dobrze, i ja  się zniesławię tak że 
mi niewolno będzie już nigdy powrócić do świata.

, 1 przysięgam ci, że tej jeszcze nocy pójdę do
klubu i tam dam się schwytać na oszustwie w grze. 
Gdy mnie spoliczkują za to — będę milczał, pozwo­
lę się wypchnąć za drzwi, nazwać złodziejem i ... 
wyjdę z tam tąa szczęśliwy i dumny jeżeli potem ze­
chcesz udać się ze mną i żyć w ukrytym  zakątku 
świata pod przybranem nazwiskiem...

gólnych rozprawach, reprezentant rządu p. Oć- 
czy wykazywał konieczność utrzymania gotowej do 
boju armji. (Tamże.)

* Peszt, 24 (12) sierpnia. Cesarz przybędzie dziś 
wieczorem. Ju tro  odbędzie przegląd świeżo uor- 
ganizowanych bataljonów honwedów i wyjedzie 
wieczorem do obozu w Insbruku.—Sprawa K ara- 
gieorgiewicza wniesioną będzie ju tro  przed najwyż­
szy trybunał. (Tamże.)

* Peszt, 26 (14) sierpnia. Z powodu przeglądu in- 
strukcyjnego oddziału honwedów, odbytego przez 
cesarza, ten ostatni wydał reskrypt do naczelnego 
wodza arcyksięcia Józefa, wyrażający zupełne za- 
dowolnienie z wyćwiczenia honwedów. (Tamże.)

* Paryż, 25 (13) sierpnia. Cesarz prezydował dziś 
rafio na radzie niinisterjalnej.—W  senacie odczyta­
no sprawozdanie p. Devienne. Zaprowadzone w 
uchwale senatu zmiany są zgodne z poprzedniemi 
doniesieniami w tym przedmiocie. Sprawozdanie 
powiada: Komisja nie przyjęła poprawki, dążącej 
do tego, iżby znieść przywilej rządu wybierania 
merów nie z grona rady municypalnej. Sprawo­
zdanie zaznacza dalej, jako rezultat prawodawstwa 
od roku 1852, spokojność, rozwój oświaty, bogac­
twa, utrzymanie pokoju i poszanowanie Francji, 
wsparte na 1,400,000 żołnierzy, gotowych do u k a­
zania sio na granicy. Kraj, kończy sprawozdanie, 
został przeprowadzony od dyktatury do najrozcią- 
glejszej swobody politycznej. (Tamże.)

* Paryż, 25 (13) sierpnia. Journal officiel, w wie- 
czornem wydaniu, oświadcza, iż jest upoważniony 
do zaprzeczenia rozszerzonym o zdrowiu cesarza 
niepokojącym pogłoskom. * (Tamże.)

* Paryż, 26 (14) sierpnia. Journal officiel ogłasza, 
że amnestja nie ma żadnego zastosowania do osób, 
'które skazane zostały za spiski na życie cesarza lub 
innych osób politycznych.—Cesarzowa i cesarze- 
wicz doznali od ludności Ljonu przyjęcia pełnego 
zapału. Dziś rano wyjeżdżają oni do Tulonu i K or­
syki.—Obrady senatu rozpoczną się I  -go września. 
(Tamże.)

* Madryt, 25 (13) sierpnia. Imparcial potwier­
dza, że prałaci, którzy nie udzielili zadawalniającej 
odpowiedzi w przedmiocie ruchu karłistowskiego, 
zostaną pociągnięci przed sąd najwyższy. Prałaci, 
k tó rz y  żadnej nie d ali odpow iedzi, m ają  by ć  oddan i 
do  decyzji r a d y  stanu . —  "W P a lm a  w y kry to  sp rzy -
siężenie karlistowskie. (Tamże.)

* Konstantynopol, 24 (12) sierpnia. Obiega pogło­
ska, że rada ministrów naradzała się na nowo nad 
odpowiedzią, jaka daną być ma na list wice-króla 
Egiptu, który ma być pojednawczy. Zapewniają, 
że Porta zaprosi wice-króla do Konstantynopola. 
(Cor. TIav. Bul.)

* Bukareszt, 24 (12) sierpnia. Książę K arol po­
żegnał się 22-go b. m. z ruską Cesarską rodziną i 
udał się w podróż powrotną. Książę 23-go b. m. 
po południu przybył do Sułiny i siadł tam na paro­
wiec rumuński „Stefan W ielki”, który nazajutrz ra ­
no w Ołszenicy opuścił, aby wrócić wprost do stoli­
cy. W  drodze po Dunaju książę oglądał roboty 
przy kolei żelaznej w Galaczu i Braile. Ju tro  po 
południu, po jedenastodniowej nieobecności, książę 
wraca do Bukaresztu. ( Wolffs T. B .)

M arja wzruszona wielkością poświęcenia i prawdą 
uczuć iskrzącą się z oczu margrabiego, — milczała 
i pozwoliła mu zbliżyć się, lecz nagle... jakby coś 
przypominając sobie, zadrżała i krzyknęła:

— Biada m i! biada nieszczęśliwej !... Zapomnia­
łam! Ach Jerzy, uchodź natychmiast... Już  nam nie­
podobna nigdy połączyć się z sobą na ziem i!

— D la czego? na Boga!
— Ach! Jerzy... gdybyś wiedział.
I  zalała się łzami, konwulsyjnie łkając.
M argrabia wziął jej rękę, ucałował czule, potem 

objął w pół i pochylając się, wiedziony nieprzepartą 
siłą, chciał dotknąć ustami jej czoła, gdy nagle u- 
czuł że M arja zadrżała gwałtownie, twarz jej zmie­
niła się straszliwie, a ręka wyciągnięta sztywnie 
wskazywała ku drzwiom.

M argrabia odwrócił się zdziwiony.
Drzwi pokoju były otwarte, a na progu ich, nie­

ruchomy stał — Norbert.
Jerzy  był odważnym, lecz na widok księcia de 

Champdoce, krew ścięła się w jego żyłach. W  je ­
dnej sekundzie ogarnął on myślą położenie M arji 
i potępiające ich oboje pozory.

— Nie zbliżaj się pan! zawołał piorunującym 
głosem na księcia. A ni kroku!

M argrabia był w domu księcia de Champdoce, 
bezbronny, wśród nocy i śmiał mu grozić... lecz 
zdawało mu się że życiu M arji zagraża niebezpie­
czeństwo—był w obłąkaniu prawie.

Wybuch sardonicznego śmiechu Norberta, przy-

24 ( 12) sierpnia. Wczoraj przyszło 
do bojki w Maeon W stanie Tennessee pomiędzY 
białymi i murzynami. Padło dwóch zabitych i wie­
lu ranionych. Murzyni grozili zburzeniem miasta.
(1 amże.)

(K u r  j e r e k  m i e jis k i). Deszcz od wczo­
raj nie pada i woda na Wiśle od onegdaj przybiera! 
Są to dwa wypadki stanowiące w chwili posuchy 
najważniejszy niaterjał dla sprawozdawcy! Skom­
plikowane razem, mogłyby jakiemuś kazuiście dać 
podejrzenie, iz deszcz który miał spaść na ziemie, 
spuscił się cały w W isłę i podniósł jej wodę tak wy­
soko, że pod Zawichostem doszła do 13 stóp nad ze­
ro. Nie mówilibyśmy jednak w tak lekkim tonie o 
tym wypadku, który u nas częs o, bo co rok prawie, 
zagraża nieszczęściem biednym nadwiślanom, gdy­
by woda nie zaczęła już opadać w górze rzeki, jak 
o tern doniesiono telegramem z Żawichosta, co na­
turalnie upewnia nas, że i pod W arszawą bardzo 
się nie podniesie.

M każdym razie, dzisiejszy ranek obiecuje 
nam dzień prześliczny i do tego sobotni, w którym 
nad wieczorem zwłaszcza, warszawianie pewni nie­
dzielnego odpoczynku, mogą sobie pohulać bez­
piecznie !

. T~ ^  czoraj> pomimo zachmurzonego od południa 
nieba znaczna liczba publiczności zgromadziła się 
w Dolinie Szwajcarskiej na koncert orkiestry Bil- 
sego, która już tylko do połowy przyszłego miesią­
ca, czarować będzie uszy warszawian.

~S\ czoraj w nocy, wśród ciszy powietrza i księ­
życowego blasku umarł... jeden wielki kasztan w ó- 
grodzie saskim i upadł z łoskotem, przygniótłszy swo- 
jem i konarami kłąb kwiatów zasadzony obok niego 
na trawniku. Jest to w każdym razie, przestrogą dla 
kwiatów, ażeby się zbyt nie zbliżały do spróchnia­
łych już... kasztanów.

— W  dniu wczorajszym o godzinie 10 rano, od­
był się egzamin roczny w ochronie dla dziewcząt 
izraelskich.

—- P. Józef Brandt malarz, którego utwory sta­
nowią ozdobę wystawy tutejszej, przybył wczoraj 
z Monachjum do W arszawy.

— Na scenie tutejszej ma zamiar wystąpić w ro­
lach gościnnych, p. Szymańska, artystka dramaty­
czna -ze Lwowa. ;
. ~  ? P era -’Zampa” wznowiona przed kilku mie­

siącami i schowana wkrótce ad acta, znowu w przy­
szłym tygodniu ukaże się na scenie tutejszej.

— W  liczbie rozmaitych, a jak  w tym roku, pię­
knych i tanich owoców, pojawiły się już zwiastuny 
jesieni, śliwki węgierki, i to również w wyborowym 
gatunku. M

( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie dziś 
to je s t 16 (28) sierpnia r. b., powinny być zapalone o go­
dzinie 7-ej minut 1 5 wieczorem, a zgaszone o godzinie 
3-ej mm. 15 rano, poczynając zaś od ju tra  to je s t 17 (29 ) 
sierpnia do 21  ̂ sierpnia (2 września), powinny być zapalona 
o godzinie 7-ej nnn. 15 wieczór, a gaszone p godzinie 3-ej 
minut 30 z rana.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu onegdajszym) 
w cyrkule Sobornym, Ksawery Nowicki term inator komi-

wołał go do przytomności. W tedy dopiero spo­
strzegł rzeczywiste niebezpieczeństwo i uniósłszy 
na rękach omdlałą księżnę, złożył ją  w fotelu.

M arja była nieruchoma, bez życia prawie, lecz w 
przymkniętych jej oczach tkwiło jeszcze ostatnie 
spojrzenie, wktórem miłość i przebaczenió wyczytał 
margrabia. Spojrzenie to dodało mu odwagi i po­
wróciło krew zimną. Odwrócił się szybko do Nor­
berta i rzekł:

— Jakiekolwiek mogą być pozory, panie, wiedz 
jednak że masz tu jednego tylko do ukarania prze­
stępcę—mnie. Najmniejszy cień podejrzeuia wzglę­
dem księżnej byłby niesprawiedliwą zniewagą. Bez 
jej wiedzy i zezwolenia, wiedząc że pałac pański
będzie opuszczonym od służby tego wieczoru__
wkradłem się aż tutaj.

Norbert milczał.
On także czuł potrzebę opamiętać się nieco; ksią­

żę wstępując na schody pewnym był już że ’zasta­
nie u żony kochanka, lecz nie spodziewał się że 
tym kochankiem będzie człowiek, którego nienaw i­
dził śmiertelnie.

Spostrzegłszy margrabiego, tylko nadludzkiem 
wysileniem woli zdołał powściągnąć się, aby go nie 
udusić rękami.

Ten czlovviek, którego podejrzewał że mu ode­
brał miłość kochanki teraz zniesławił jego żonę!

Spokojność Norberta była pozorny, wymuazo- 
ną pod nią jednakże był wulkan blizki wybuchu.

(d. e. n.)



m arsk i, przy  oczyszczaniu kom inów w dom u pod N r. 5 6 8 , 
przez w łasną nieostrożność spad ł z dachu na b ru k , z wyso­
kości 1-go  p ię tra  i skaleczył sobie głowę, lecz nieszkodliw ie. 
N ow icki odesłany został do szp ita la  św. R ocha. —  W cyr­
ku le  Zamkowym w dom u pod  N r. 6 3 9 , starozakonna H in- 
da C ytronbaum , w napadzie ep ilepsji, spad ła  ze schodów 
1-go p ię tra  i zran iła  sobie głowę. K obieta ta  w szpitalu  
sta rozakonnych um ieszczoną została. —  W cyrkule  Now o- 
św ietskim  w dom u pod N r. 29 7 3, Jad w ig a  O iicja lska, żona 
czeladn ika sto larsk iego , pokłóciwszy się z l e k l ą  W ien iarską  
ż o łn ie rk ą , w spólnie z n ią  m ieszkającą , pobiła  j ą  mocno
szczapą drzewa. W ien iarsk a  oddana do szpitala  Dzieciątka 
Je z u s , O ficjalska zaś aresztow ana.

* Kursa monet zagranicznych w Warszaicie.
Za ta la r  wczoraj rs. 1 kop. 18 ' / 2 dziś rs . 1 kop. l 8 ' / 2.
Za fran k  „ „ —  n ^ ^ ®®’ ,
Z a złoty reó . „ „ —  „ 66
K B .  W iadom ość ta  n ie  pochodzi z urzędow ego źródła 

i może ty lko  służyć za wskazówkę.

SfWSM

* ( P o b y t  N a j j a ś n i e j s z y c h  P a ń s t w a  w 
K i j o w i e  i p o d r ó ż  I c h  d o  O d e s y ) .  Wiest 
podaje z Kijeiclanina następujące dodatkow e wiado­
mości w tym  przedmiocie: „Po przybyciu na paro­
sta tku  Aleksander (w środę 30 lipca) do podolskiej 
przystani w K ijow ie, N ajjaśniejszy P an , szczególnie 
łaskaw ie i przychylnie raczył się odezwać o przy- 
gotowanem  dla Ich  Cesarskich M ości przyjęciu i o 
wspaniałej , przedstaw iającej cóś czarodziejskiego 
ilum inacji w ysokich brzegów  D niepru . M ówiąc o 
tem  głów nem u naczelnikowi kraju , księciu D ondu- 
kow ow i-K orsakow ow i,N ajjaśniejszy P a n  raczył do­
dać: „D ziękuję za serdeczne przyjęcie”. P rzy  sa­
mej przystani, Najwyżsi Podróżni byli przyjm owani 
przez gubernato ra  kijowskiego, rz. r. st. K atakazi, 
cubern jalnych  m arszałków  szlachty: kijowskiego^ 
rz. r. st. Seleckiego, podolskiego, t. r . księcia h o -  
czubeja i w ołyńskiego — jenerał  -m ajora  księcia 
Im eretyńckiego, ja k  również przez kijowskiego po­
w iatowego m arszałka szlachty, jenera ł-m ajo ra  P o  - 
zikowa,—na pow itania k tórych Jeg o  C esarska Mosc 
raczył bardzo łaskaw ie odpowiedzmy Tamże, koło 
przystani znajdowali się i n iektórzy inni^ z przyby­
łych do K ijow a powiatowych m arszałków  szlachty 
i wyżsi członkowie adm inistracji. P rzy  przyjęciu 
Ich  Cesarskich M ości na czasowym dw orcu kursko- 
kijowskiej kolei żelaznej, ja k  również na parostatku 
Aleksander, podczas żeglugi N ajjaśniejszych Osób 
po D nieprze, znajdow ała się, stosownie do życzenia 
Najjaśniejszej Pani, przebyw ająca od pew nego cza­
su w Kijow ie, h rab ina Błudowowa. Przybyw szy 
na dworzec Jeg o  C esaiska Mość, raczył łaskaw ie 
zwrócić się do stojących tam  oficerów z w ynurze­
niem  ubolew ania, że słabość przeszkodziła pobyto­
wi C esarskiem u w K ijowie i raczył pocieszyć ich 
obietnicą zaśzćzycenia wojsk przeglądem  podczas 
Swego pow rotu. P rzed  odjazdem Ich  Cesarskich 
Mości, na dw orcu kolei kijow sko-bałskiej, m iały 
szczęście przedstaw iać się Najjaśniejszemu 1 anu 
następujące o so b y : sędziwy reprezentan t ruskiej 
szlachty w g u bern ji kijowskiej książę Ł opuchin, b y ­
ły  fligiel-adjutant C esarza P aw ła  I, k tóry  pierw szy 
raz po 35 latach w yjechał ze swych dóbr m. K orsu- 
nia; wdowa po jenerał-ad ju tancie  Dem idowowa, by­
ła  frejlina zm arłej Cesarzowej A leksandry  Teodo- 
równej i je j synowa O. W . Dem idowowa, ja k  ró ­
wnież wdow a po jenerał-m ajorze z orszaku J . C. M ., 
Szenszynowa (z domu A rsenjew ). P rzed  wyjazdem 
N ajjaśniejsza P an i raczyła nadzwyczaj łaskaw ie po­
żegnać się z m ałżonką głow nego naczelnika kraju ,
księżną D ondukow ow ą-K orsakow ow ą i dziękować
za serdeczne przyjęcie. Podczas b iegu Cesarskie­
go pociągu od K ijow a do Odesy u Jeg o  Cesarskiej 
M ości było o godzinie 12-ej śniadanie. Pom iędzy 
śniadaniem  a obiadem, N ajjaśniejszy 1 an uczuł się 
daleko lepiej i m ógł przyjąć od jenera ł-guberna to ra  
najpoddanniejszy rap o rt i spraw ozdanie z zarządu 
k rajem  południowo-zachodnim . O godzinie 7-ej 
b y ł u  Ich  C esarskich M ości w w agonach obiad na 
20 osób. Z pow odu swego pobytu w  Kijow ie, N aj­
jaśniejszy P a n  raczy ł udzielić do rozporządzenia 
jenera ł-gubernato ra  dla rozdania ubogim , tysiąc ru -  

Suma ta  odstą-piona została radzie Najwyżej

zanie, po którem  odpraw ił w języku  ruskim  kró tk ie  
m odły o zdrow ie N ajjaśniejszego Cesarza, Cesarzo­
wej i całego dom u panującego. Parafjanie rzym sko­
katoliccy pobożnie modlili się; nie obeszło się wsza c- 
że bez w ybryku, bo organista Ptaszyński, p rzy roz­
poczęciu m odłów, oddalił się z chóru i schował się, 
tak  że ksiądz Sęczkowski nie m ógł odprawić modło w 
iak  należało ze śpiewem przy towarzyszeniu o rga­
nu. Pow iadają nawet, że pozwolenie odpraw ienia 
nabożeństwa w kościele igum eńskim  ksiądz Sęcz­
kow ski uzyskał z trudnością; mówią także, że p ro ­
boszcz kościoła igum eńskiego, zgrzybiały ks. Bcrvv - 
cewicz, pomimo żądania Sęczkowskiego^ i prośby 
miejscowej adm inistracji ruskiej, wyraźnie zakaza 
księdzu Sęczkowskiem u odpraw ić sumę, a tylko nie • 
chętnie pozwolił mu mieć ranną wotywę.

* (S p r  a w a k o l e i  ż e l a z n y c h ) .  D la  po­
łączenia W ołogdy z w ielką siecią kolei żelaznyc 
podano trzy  p ro jek ta : jeden z nich oddaje p ierw ­
szeństwo kierunkow i kolei z W ołogdy na Jarosław , 
d ru g i—na R ybińsk, a trzeci, w widokach pogodze­
nia interesów  obu tych miast, położonemu pomiędzy 
tem iżR oinanow o-B orysoglebskow i, z warunkiem , a-
żeby z tego m iasta przeprow adzone były boczne ko­
leje do Jaro sław ia  i R ybińska. Co do pierwszych 
dwóch projektów  w ydano ju ż  pozwolenie kom pa- 
njom na zbadanie miejscowości. Nakoniec, w osta­
tnim  czasie, pod ług  tw ierdzenia gazety w ołogodz- 
kiej, podano jeszcze czw arty projekt, o przeprow a­
dzeniu kolei żelaznej z W ołogdy  w prost do 1 e te is- 
burga. P rzedsięb iercy  Bazyli Ososow i inni zaw ia­
damiają, że m ają nadzieję uzyskania koncesji na tę 
kolej, k tó rą  m ajązam iar w ybudow ać za gotowe pie­
niądze.— Goniec Urząd, donosi z N ow ogrodu, że N aj­
jaśniejszy P an , w dniu 17 lipca, Najwyżej raczył u- 
poważnić kam erjunkra dw oru Cesarskiego, asesora 
kolegjalnego Błaszew a do zbadania w łasnym  ko­
sztem miejscowości pod kolej żelazną od jeziora  ła- 
dogskiego do rzek  N ew y i Szeksny, a ztąd do W o ­
łogdy, dla połączenia z D źw iną północną.— Z Kije- 
wlanina dow iadujem y się, że na gałęzi kolei budują­
cej się z W innicy do W ołoczyska, nasyp jest praw ie 
gotow y, ale szyn jeszcze nie założono; mostki są u- 
rządzone, a budki strażników  praw ie gotowe.

Ziemie słowiańskie

* ( N a b o ł e ń s  t w o). Mosk. Wied. piszą z Ig u  
mena, że 27-go lipca, w dniu urodzin Je j Cesarskiej 
jM°®ci,_ ksią{l2 katolicki Sęczykowski po odpraw ie­
niu W języku  ruskim  dodatkow ego nabożeństw a w 
mieście B łoniu, p rzyby ł do Igum ena i m iał w ko­
ściele tam ecznym  wotywę, na  której odczytał po ru - 
eku  listy apostolskie i ew angelję, i m iał drugie  ka-

A astr i a
( P o d r ó ż  k a r d y n a ł a  R a u s c h e r a  do  R z y ­

m u). W  W iedniu  mówią o podróży, k tórą  kardynał 
arcybiskup w iedeński R auscher ma w przyszłym  
m iesiącu przedsięw ziąć do Rzym u, a k tó ra  nie bę­
dzie obcą nieporozum ieniom  istniejącym  w A ustrji 
m iędzy państwem  i kościołem. Czytelnicy zapewne 
sobie przypom ną, iż przed k ilku  tygodniam i wspo­
mniano że kardynał R auscher, w porozum ieniu z 
rządem  ma się udać do Rzym u, aby tam  prowadzić 
uk łady  względem ustanow ienia modus vivendi m ię­
dzy państwem  a kościołem  w A ustrji. W iadom ość 
tę k tó ra  w owym czasie także przez k ilka  dzienni­
ków wiedeńskich podaną była, o rgana klerykalne 
poczytyw ały za bezzasadną. Tym czasem  ponowie­
nie się pogłoski o podróży kardynała  do Rzymu 
pozw ala przypuszczać, że owe doniesienie oparte 
było na pew nych faktach. W  każdym  razie kardy­
nał R auscher, pod którego opieką w swoim czasie, 
konkordat, dzis tak zacięcie napastow any i podziu­
rawiony, wypracowany został, byłby  najwłaściwszą 
osobą do zawiązania z stolicą apostolską układów  o 
zm ianę tego traktatu . (Nordd, A . Z .)

* ( D e l e g a c j e ) .  W  życiu politycznem  W ie­
dnia, nastąpiła teraz najzupełniejsza cisza. Polem i­
ka  prasy  przeciw  niemcom północnym  ustała; na­
m iętne rozpraw y W kwestji pogranicza wojskowego 
m usiały um ilknąć po ogłoszeniu resk ryp tó  w cesar­
skich, a i delegacje naw et nie dostarczają gazetom 
m aterjału , gdyż i te zgrom adzenia, z rozm aitych po­
wodów m ają przerw y w swych posiedzeniach. D e ­
legacja austrjacka zbierze się znowu dopiero we 
czw artek, 26 b. m. W  dniu tym  m iały je j być za­
kom unikow ane urzędow nie, przez m inistra wojny 
państwa, reskrypta  cesarskie dotyczące pogranicza 
wojskowego, przyczem  miano rozpocząć ogólne roz­
praw y nad kw estją pogranicza. D elegacje zresztą 
nie są kom petentnem i do wydawania w  kw estji tej 
jakichbądź stanowczych decyzij i rozpraw y toczyć się 
ty lko m ogą'około zasadniczej strony tej sprawy. 
W  delegacji węgierskiej nateraz zapew ne kwestja, 
pogranicza zostanie n ietkniętą, gdyż zgrom adzenie 
to ma jeszcze do załatw ienia budżet wojskowy, a 
śpieszyć się trzeba będzie z tym  obszernym  proje- 
ktem, jeśli posiedzenia delegacij rzeczywiście, jak  
tego p ragną w sferach urzędow ych, mają być zam­
knięte 31-go b. m. W  postanow ieniach delegacji co 
do budżetu m arynarki zachodzą już  znaczne różnice

zdań, k tó re  wyw ołać muszą powtorne roz rzą < 
odpowiednich .pozycij, a że prawdopodobnie i - 
chw ały co do arm ji lądowej wywołają kwestje, pr _ 
to  okaże się i tu  potrzeba ponownego rozbioru nie­
jednego  rozdziału, tak  iż na plenarne rozpraw y nań 
budżetem  wojskowym w delegacji węgierskiej, naj­
wyżej 2 lub  3 dni obrócić będzie można. (N ordd. A. 
Ztng.) _

* ( U c h w a ł y  l u d o w e  c z e s k i e j .  Zgro­
m adzenie ludow e czeskie pod Zehrowicami, odbyte 
dnia 22-go b. m., przyjęło w kwestji: „Co się ma ro ­
bić dla rozszerzenia . oświaty pom iędzy ludnością 
wiejską?11 rezolucje następujące: 1) N ietylko poje­
dyncze indyw idua, ale jeśli można, w szystkie sfery 
ludu powinny być przejęte przekonaniem , iż obok 
swych interesów  pryw atnych m ają także w spólne 
zadanie narodowe. 2) D o zadania tego należy się 
b rać z zamiłowaniem. 3) Siły ludu muszą się w o- 

-góle i przez wszechstronną pracę rozwijać. 4) P ra ­
ca ta  ma cel narodow y, gdyż wpływa na oświecenie 
i uszlachetnienie ludu przez pielęgnowanie cnot o- 
byw atelskich w  życiu domowem, w szkole, w stowa­
rzyszeniach i korporacjach reprezentacyjnych. 5) 
Czeskie m atki i córki, starajcie się wasze wielkie 
zadanie narodow e spełniać sumiennie. 6) Szkołom 
należy poświęcić największą czynność, iżby były 
praw dziw ą podw aliną naszego wykształcenia. 7) 
Z akładajcie stow arzyszenia czytelni i inne, k tóre  
dopom agaj a do dobrobytu, oraz urządzajcie publicz- 
ne w ykłady i odczyty. (Nordd. A . Z .)

* ( S p o d z i e w a n y  p r z y j a z d  c e s a r z a ) .
Z Pesztu  piszą pod datą 24-go sierpnia, iż w W ie­
dniu krąży  pogłoska, że cesarz we wrześniu, między 
9-m a 10-m przybędzie do F ium e. (Nordd. A . Z .)

Francja.
* ( R a d y  j e n e r a ł n e ) .  P rzy  otw arciu rad  j e -  

neralnych we Francji, prezesi unikali roztrząsania 
politycznego. T ylko  w departam encie In d ry  i L o ­
ary p. Richem ont rozszerzał się szczegółowo, w du­
chu um iarkow ano-liberalnym  nad doniosłością osta­
tnich w yborów, nad uchw ałą senatu, i nad  rozw o­
jem  instytucji krajow ych od 1852 r. Constitutionnel 
p rzypisuje przem ow ie p. R ichem on t, będącego 
członkiem senatu, znaczenie o tyle, iż w ynurza ona 
mniej więcej opinje większości senentu i rad  jen e - 
ralnych. (Nordd. A llg . Ztng.)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  L a  Fr. z dnia 25 sier­
pnia pisze: M ieliśm y słuszność, ostrzegając na­
szych czytelników co do pogłoski o przyjaznych 
niby przedstaw ieniach przesłanych do W iednia  
przez F rancję  i A nglję  z powodu ostrych depesz 
■wymienionych pomiędzy p. Beustem  a p. B is­
m arckiem . P og łoska  ta  nie była ani praw dziw ą ani 
praw dopodobną. Pokonani pod tym względem  
tw órcy nowin, zm ienili nieco pierw szą wersję dono­
sząc, że książę de L a to u r d ’A uvergne p rzesłał do 
gabinetu  berlińskiego notę z pochwaleniem  ostatniej 
depeszy p. Beusta. D ru g a  ta  wiadomość nie je s t  
praw dziw szą od poprzedzającej.

Włochy i  Rzym.
* (Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  Jed en  z dzienników 

zachowawczych turyńskich, Gazzetta di Torino, p rzy­
pisuje gabinetow i zam iar podanie się do dymisji. 
T en  sam dziennik donosi, że dawny prezes mini­
strów  J ia ro n  Ricasoli wezwany został do F lorencji 
przez telegram  m inisterstwa. (L a  Fr.)

H is z p a iy a .
* ( K ł o p o t y  r z ą d u  h i s z p a ń s k i e g o ) .  H isz­

pańska rew olucja wrześniowa w krótce będzie ob­
chodziła swą rocznicę, stan rzeczy jednakże  przez 
nią wywołany, mimo stojącej na  papierze nowej 
konstytucji, je s t zawsze tego rodzaju, iż m ożna po­
wiedzieć, że ruch o w dopiero teraz musi w ykazać 
swe uzasadnienie. Żaden z rządów  europejskich nie 
jest w tej chwili tak  osaczony kłopotam i na we­
w nątrz i na zewnątrz, jak  hiszpański. B rak  w finan­
sach, jaw na i sk ry ta  w ojna ze stronnictw am i, star­
cia z duchowieństwem, groźne odpadnięcie ważnych 
kolonij, natężony stosunek z państw em  pobratym - 
czem, a w rezultacie tego w szystkiego nieporozu­
mienia w łonie rządu  sam ego, oto mniej więcej tru ­
dności, z k tórem i nateraz m a do w alczenia rejencja. 
J a k  widzimy, je s t to  wszystko co ty lko rząd  jak i 
spotkać może. N a nieszczęście przyznać trzeba, że 
wina wielu tych kłopotów  leży na  samych przyw ód­
cach ostatniego ruchu. I  ta k  natychm iastowe znie­
sienie podatku  od ihlewa i rzezi, rów nie ja k  ceł 
przywozowych, okazuje się środkiem  zbyt pospie­
sznym. W praw dzie  zniesienie pierw szego znalazło 
w ielki poklask w masie ludu, ale .wprowadzony w 
zamian za to  podatek  pogłów ny w ywołał nie bar­
dzo w ielkie zadowolenie i w pływ a nader m eregu 
larnie. To także zdaje się b y ć  najbliższym po -  
dem grożącego przesilenia m i n i s t e r j a l n e g o ,  0  )
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m inister sk a rb u  p. A rdanaz oświadcza, że musi ob­
staw ać p rzy  tym  podatku, gdy  tymczasem kilku  z 
jeg o  kolegów , m aja na uwadze niepopularność o- 
wcgo_ podatku. Podobnież i świeże starcie z d u ­
chowieństwem, zostało właściwie wywołane przez 
okó ln ik  m inistra sprawiedliwości dotyczący sym pa- 
ti j  karlistow skich. Można było przewidzieć, że p ra ­
łaci nie zgodzą się wcale lub tylko w arunkow o na 
staw ione im  w okolniku życzenie, a grozić im za to 
pociągnięciem  przed sądy, jak  donoszą z M adrytu, 
jest to pakować jeden  błąd na drugi. Pow stanie 
karlistow skie bynajmniej nie zostało zmniejszone 
p rzez  okrucieństw a względem ujętych powstańców. 
Co się zaś tyczy natężonego stosunku z P o rtugalją , 
k tó ry  podług gazety Politika doszedł do tego, iż 
rząd p o rtu g a lsk i w ynurzył życzenie odwołania p o ­
sła hiszpańskiego z L izbony, p. F ernandez de los 
R ios, to zdaje się że pow ód do tego dały ciągłe za­
biegi ostatniego w celu osiągnięcia unji dynastycz­
nej z P o rtugalją . Bezskuteczność tych zabiegów 
by ła  do przew idzenia przy  stwierdzonej ju ż  niechę­
ci ludu  portugalskiego i portugalskiej królewskiej 
rodziny. W reszcie nie można kogoś zmuszać do 
przyjęcia korony, równie ja k  do innych dobrow ol­
nych  działań.— N iew inienjest wszakże rząd teraźniej­
szy pow staniu na w. K ubie. Niemniej jednak , nad­
chodzące ztam tąd wiadomości są dość groźne. 
W spom niane wczoraj oporne zachowanie się ocho­
tn ików  na w. K ubie miało tym  razem  dojść do otw ar­
te j zdrady t. j .  aż do zawiązania stosunków z p rzy ­
wódcą pow stania Cespedes’em. Przynajm niej w o- 
łw artem  połu, ja k  utrzym uje N ow ojorkska gazeta 
handlow a powstanie dotychczas nie straciło nic ze 
swych dotychczasowych pozycij. P u erto  P rincipe  
dzierżą jeszcze ciągle H iszpanie, ale Q uesada dla 
tego  ty lko  niechciał b rać tego punktu , że woli aby 
panujące tam  choroby dotykały  hiszpanów a nie je ­
go żołnierzy. Tym czasem  zablokow ał miasto tak 
blizko, iż nic się dostać nie może, i że zapasy oblę­
żonych muszą być na schyłku. H olgu in  zostało 
zdobyte  przez powstańców, i praw dopodobnie z po­
w odu swego przyjaznego i silnego położenia wy
brane  będzie przez nich na stolicę. Zgadza się ztem 
nadeszła dziś w prost z M adry tu  wiadomość, iż 
w krótce 600 ludzi posiłków  uda się na zagrożoną 

"Wyspę. (N ordd A . Z .)
*  ( K w e s t j  a w. K u b y ) .  Pogłoski, k tó re  nie 

w arto  naw et pow tarzać, przypisują rządow i hiszpań­
skiem u trudny  do uw ierzenia pro jek t. D la  u trzy­
m ania w. K ub y  m a on niby zam iar wywieźć ztam ­
tąd  całą ludność kreo lską i skonfiskować posiadane 
przez nią m ajątki. T rudno je s t wyrzec, co w podo­
bnej przew aża idei: m onstrualność czy głupstw o. 
Poniew aż jed n ak  mówią o tern z uporem , tak , że 
w' końcu można będzie uw ierzyć, iż o tern by ła  mo­
wa, rząd  hiszpański powinien sam tem u zaprzeczyć. 
(L a  Fr.)

Ameryka.
* ( P r z y j a ź ń  G r a n t a  z L o p e z e i n ) .  Pom ię­

dzy Stanam i Zjednoczonemi a rządem  paragw aj­
skim  istnieją ciągle przyjazne stosunki, ja k  to się 
okazuje z przem ów  wymienionych między prezy­
dentem  Lopezem  a dotychczasowym posłem  Związ­
k u  przy  radzie paragw ajskim , M ac-M ahonem . P o ­
tw ierdzenie tej wiadomości znajdujem y także w liś­
cie pisanym  przez prezydenta G ranta  do prezydenta 
Lopeza. {Nordd. Allg. Z tng .)

kach wielce sprzyjających je j rozwojowi i ona od­
zyska te raz  to co u trac iła  w daleko krótszym  czasie, 
niż djecezje halicko ruskie w A ustrji.”

D alej au to r rozbiera szczegółowo arty k u ły  k a ­
lendarza, przedstaw iające rożne fazy kwestji g reko- 
ojjickiej w  naszych granicach w ostatnich latach, 
i 0 aniu. grecko-unickiej djecęzji chołmskiej 
do biskupa djecezji podlaskiej, ’ z w łasnego sam oist­
nego natchnienia, w ystępuje otw arcie lepsza, cho­
ciaż liczebnie bardzo m ała część duchow ieństw a 
przeciw ko wszechpotężnem u despotyzm owi k le ru  
łacińskiego, i broni praw  swego kościoła, chociaż 
m em iała natenczas biskupa po swej stronie. Było 
to przed powstaniem, kiedy rząd jeszcze nie mieszał 
się do spraw  kościoła i cerkw i, i pozwolił bez kon­
tro li rządzić djecezją chołm ską różnym  Kalińskim , 
którzy  działali w zupełnem  porozum ieniu z bisku­
pam i łacińskiem i i polską propagandą. D ru g i a rty ­
kuł kalendaiza: „W schodni obrządek w cerkw ich 
chołmskiej unickiej djecezji i stosunek jego ' do Za- 
m ojskiego soboru napisany by ł po poskrom ieniu 
powstania, i świadczy, ze ju ż  w 1865, były robione, 
p izy  m oralnem  poparciu  rządu, usiłow ania, w celu 
przeprow adzenie reform  w cerkw i unickiej, lecz u- 
siłowania te  były  u trudniane przez łacińsko-polską 
in trygę  i opór zdem oralizow anego duchowieństwa 
unickiego. T rak ta t p. K rzyżanow skiego: „Zamiesz­
ki unitów  w podlaskiej djecezji” obrazuje w szcze­
gólności wszystkie trudności, z jak iem i m usiał wal­
czyć rząd  wraz z konsystorzem  unickim, aby oczy­
ścić unicko-ruskie pole, gęsto zasiane łacińsko-pol- 
ską, propagandy.

R ozbiór historycznego a rtyku łu  p. M. Paw liszcze- 
wa, pod tytułem : „D aniel, k ró l ru sk i,” p. P łoszczań- 
ski poprzedza następującym  w stępem : „Znakom ity 
au to r nie m ógł ze swej strony  lepiej przyczynić się 
do w zbogacenia treści chołm skiego wydania, jak  
napisaniem  szkicu historycznego o udzielnym  staro­
żytnym  księciu, k tóry  m iał w Chołm ie swą siedzibę 
i żyje dotychczas w pamięci tutejszych m ieszkań­
ców. K ro i D aniel, ojciec sław nego założyciela m ia­
sta  Lw ow a, nie tylko do chołm ian należy ale i do 
nas; by ł do bowiem księciem halickim, H alicz zaś 
stanow ił z Chołmęm jed n ą  całość, nieodgraniczoną, 
ja k  teraz, kordonem  na dwie nierów ne części. Z te­
go powodu i od nas należy się wdzięczność sz a n o w - 
n e m u  a u to ro w i, te rn  b a rd z ie j, że u m ie m y  o cen ić  
pracę na tern polu utrudnionych badań historycz- 
nych.” N astępnie cały ten historyczny szkic, poda­
ny je s t przez p. Płoszczańskiego w streszczeniu.

W  dziale korespondenci) znajdujem y dwa listy: 
jeden  z 11 arszawy drugi z nad M ogił. lV pierwszym  
są rozjaśnione praw dziw ie n iektóre miejscowe fakta

z  um iarkow anych galicyjsko-polskich publicystów, 
p. Szujskiego, otrzym ał on jed n ak  wotum zaufania 
od zgrom adzenia wyborców  przezeń zwołanego, 
h ak t ten zaznaczam y jak o  oznakę, że wyż wspom- 
m anę czerwone órgańy nie cieszą sie wpływem  na 
zdrow o, myślącą część narodu. A u to r przeglądu 
dalej szydzi z bogobojnego Czasu, k tó ry  niedawno 
w ynurzył obawę, zeby komu nie przyszło na myśl 
przetłum aczyć na język  polski dzieło D arw ina, do­
wodzące, ze4człowiek pochodzi od m ałpy. Z wzmian­
ki Czasie w ynika, że szlachta polska nie może w ża­
den eposob w yprow adzać swego pochodzenia od 
małpy. D rzew oryty  zamieszczone w ilustrow anych 
pismach galicyjskich Mrówce i Kalinie, nazywa bo- 
homozami i dodaje, że te  pism a w żadnym razie nie 
m ogą iso w porów nanie z naszemi Bluszczem, K ło- 
saim i -tygodnikiem Ilustrowanym.

Pozostaw iając _ bez rozbioru, z pow odu b raku  
miejsca, inne, ciekawe w swym rodzaju artyku ły  
Słowianina, me możemy nie przytoczyć z p rzeg ląd u  
po i ycznego zdania tego trzeźw ego organu o re ­
zultatach niedawno odbytego obchodu unji lubel­
skiej. ’'Jeże li p. Smolce o to chodziło, aby uroczy­
stym obchodem  trzystolecia unji lubelskiej skonsta­
tować, ze Rus,ni do Polski, k tó rą  dopiero odtw o- 
lzyc tizeba , należeć pod żadnym  warunkiem  nie 
chcą,— to przyznać musimy w interesie praw dy, że 
dopiął celu . 1 J

Słowianin.
(Artykuł wzięty 2  Warsz. Dniew.)

W  ostatnim  (4-ym ) num erze Słowianina, znajdu­
j e  się dokończenie a rty k u łu  p. Płoszczańskiego, o 
chołm skim  greko-unickim  kalendarzu na ro k  1869. 
Czytelnikom  znany je s t spis artykułów  zaw artych 
"W tym  kalendarzu  z poprzedniej naszej wzm ianki. 
W spom niany au tor poświęcił obecnie swą pracę 
rozbiorow i historycznego "działu kalendarza i na 
podstawie znajdujących się w nim wiadomości, do­
chodzi do przekonania o g łębokiej dem oralizacji 
greko-unickiego k leru  w niedawnym  jeszcze czasie i 
pisze, że w skutku tego fak tu  „dzieło latynizacji po­
w iodło się między unitam i w ruskiej im perji daleko 
lepiej niż u nas, w A ustiji. W praw dzie i u nas za­
prowadzono^ gdzieniegdzie po cerkw iach organy  i
usunięto  z nich przy restauracji „carskie w ra ta” itp. 
części, odznaczające wschodni obrządek od rzym ­
skiego; ale u nas nie słyszano jeszcze o zaprow adze­
n iu  różańców, godzinek itp. p rak tyk  rzym skiego ko­
ścioła. ^v\ yj asm wszy ten ostatni fakt rozbudzonem  
W G alicji od 1848 r. poczuciem rełigijno-narodow em , 
k iedy  tu te jsi g reko-unici do 1863 pozostawali pod 
dw ojakiem  uciskiem , .szanowny au tor dodaje: „Za 
to teraz djecezją chołm ską znajduje sie w stosun-

, “ i. -----̂ ^  y o iciivid

i sprostow ane tendencyjne, zm yślenia zagranicznych 
ga,zet polskich; w drugim  z dogm atyczną dokładno­
ścią przedstaw ione są w yw ody nowożytnej filozofji 
h istorji. Podajem y z nich następujący w yjątek doty­
czący ruskich interesów: „O rganizm y, czy to poje­
dyncze czy mnogie, zniszczyć się muszą, jeże li dwa 
p rądy  dwóch ludzi, dwa narody jednej mocv zejdą 
się na wspólnych drogach, którem i iść gdzieś chcą", 
lub gnane siłą nieznaną iść muszą, bo w tedy pasują 
się ze sobą długo, aż nareszcie w padają w niemoc i 
omdlenie, aby się stać żerem  dla kogo innego. N a­
pada je  bowiem potęga trzecia, k tó r je  natychm iast, 
m ając z osłabionymi do czynienia, pochłania, gdyż 
tak i stan oczywiście ciągłych wysileń ani trw ać 'd łu ­
go, ani mnemi skutkam i skończyć sie nie może. P o ­
dobny proces, a podobny naw et niezm iernie, trw ał 
pom iędzy 1 olską a Rusią, dopóki Rosja, nowa potę­
ga, od dwóch pierw szych wyższa, nie położyła koń­
ca tym  antagonizm om  i nie zam ieniła je  w swoją 
krew . M arzenia od tego perjodu o Polsce, są m arzenia­
mi bez żadnej realnej podstawy. A le  m arzenia R usi 
kijow skiej, tak  nazwanej tu  na Rusi C zerw onej, 
U krainy samoistnej, (ukrainofile) to są dopiero kolo­
salne marzenia, w całem tego słowa znaczeniu! M y- 
śmy przynajm niej um arli od la t stu; są narody, co 
nas jeszcze pam iętają z jednych  z nam i ran, na licz­
nych polach bitew, ale Ruś nad-D nieprow a um arła 
od lat tysiąc, a są ludzie, co m arzą o niej. N a P o l­
skę w danym  razie, liczą może antagoniści słow iań­
szczyzny, jak o  na m ożebną bezpieczeństwa tamę, bo 
m ają nas polaków  za wybornych zawsze pionierów  
germ am zm u. Lecz o Rusi, na tym  punkcie nawet, 
to n ik t podobno w E urop ie  nie wie, chyba archeo­
logowie. P roces więc historyczny, ja k i nastąpił, je s t 
nieodw ołalnym  i Zw racam y szczególną uw agę czy­
telników  Słowianina na ten artyku ł, w którym" z ta ­
ką  szczerością i z taką stanowczą odwagą w ypow ie­
dziane je s t wyznanie w iary wszechsłowiańskiej, 
względem  pokrew nej, narodow ej grupy.

P rzeg ląd  prasy  perjodycznej zaczyna się od do­
niesienia, że pomimo szalonych napaści Dziennika  
Lwowskiego, Kraju  i Gazety Narodowej, na jednego

Kronika Sądowa..
Morderstwo z fanatyzmu.

Straszne i zgrozą przejm ujące m orderstwo, jak ie  
mimo postępu cywilizacji pod w płyWem zaw ziętego 
fanatyzmu, w mieście K alw arji, w gubern ji A u g u ­
stowskiej, p rzez  żydów  spełnione zostało, zaw ikła- 
ne in trygam i i trudnościam i w w ykryciu  spraw ców  
przez la t k ilka  było przedm iotem  dochodzenia są­
dowego; w szystkie trzy  instancje w ydaw ały z kolei 
swoje w yroki, a naw et, jed en  z głów nych przestęp­
ców ostateczny w yrok  rządzącego senatu zaskarżył 
w drodze resty tucji, k tó ra  przy jętą została, co na­
d e r je s t rządkiem  w ypadkiem  w przeb iegu  proce­
du ry  krym inalnej.

Z obszernych ak t śledczych podam y tu  in teresu­
jące  szczegóły samej zbrodni, a następnie noo-lad 
p raw ny i w yrzeczenia karne. *

B urm istrz m iasta K alw arji doniósł tam ecznem u 
sądowi okręgow em u, że w nocy z dnia 20 na 21 n s 

( m aja 1863 t. j .  ze środy na czw artek, E s te ra  K ajla  
Lwy, rozw ódka, lat 37 w ieku mająca, w własnym  
domu ze swemi rodzicam i Szepszelem  i G ołdą Cwy 
mieszkająca, w sypialni swej izbie, w łóżku, "okru­
tnym  sposobem zam ordow aną została. B urm istrz 
zająwszy się z przyk ładną gorliw ością w ykryciem  
zaszłej zbrodni, udzielił sądowi te g łów ne m iędzy 
innem i objaśnienia: że oprócz rodziców  nie m iała 
E ste ra  przy  sobie żadnych domowników, ani shun- 
że m atka je j wedle własnego zapewnienia, sama 
idąc spac, drzw i w ew nątrz zaryglow ała i okienice 
zam knęła; że po m orderstw ie drzwi frontow e od 
ulicy i okienice. znaleziono nienaruszone; że spraw ­
cy więc m orderstw a albo byli w środku m ieszkania 
wcześnie ukryci, albo um yślnie wpuszczonymi zo­
stali; że izba sypialna rodziców je s t położona blizko 
sypialni ich córki, zkąd jak ibądź  hałas lub  stuknię- 
cie z łatw ością usłyszeć m ożna; —. że zam ordow ana 
E ste ra  Cwy była  znienawidzoną przez swoją fami- 
lję za to, że zostaw ała w stosunkach miłosnych 
z chrześcjaninem , a później przym uszona przez 
swoich krew nych zawrzeć pomimowolne m ałżeń­
stwo z żydem, w krótce wyjednała sobie rozwód i 
objaw iła zam iar przejścia na relig ję chrześcjańską;— 
że jeszcze w r. 1861 skarżyła się ona w m agistracie, 
że fam ilja prześladow ała ją  i zagrażała zabiciem ;— 
że zam iar pozbaw ienia życia E ste ry  Cwy uplano- 
wali je j krew ni, ku  czemu M owsza L e jze r M endel- 
baum,_ szynk w K ownie utrzym ujący, mąż je j sio­
strzenicy, sprow adził z K ow na do K alw arji jak ie ­
goś m ularza z P rus, k tó ry  m iał zam ordow ać E sterę  
przed  w ieklanocą 1863 r.; że gdy  zamach ten nie 
był ówcześnie spełnionym , krew ni E ste ry  i inni ży­
dzi zebrali się my naradę pod prezydencją talm udzi- 
sty rab ina z niew iadom ego miasta, k tó ry  m iał tło- 
maczyć zebranym , iż w ecie ksiąg talinudu, pozba­
wienie życia żydów ki od w iary przodków  odstąpić 
zam ierzającej, nie je s t zadnem  przestępstwem ; — że 
w przeddzień zabójstw a odbyli podobna ostatnią 
naradę, na której znajdow ał się rzeczony M owsza 
L e jze r M endelbaum  z K ow na przybyły; że po tej 
naradzie spełnione zostało m orderstw o E ste ry  i że 
zaraz powyjeżdżali do Kowna, M endelbaum  i E liasz 
Cwy, bratanek  zabitej.

W skazów ki powyższe zebrane sekretn ie  przez 
burm istrza dochodzeniem policy jnem  i ze znajom o-
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ści stosunków familijnych zabitej, od razu skiero­
wały podejrzenie na krewnych Estery, jako spraw­
ców jej zabójstwa, skoro ani pieniądze, ani żadna 
rzecz zabraną jej nie została, tylko nad nią samą 
pastwiono się bez granic. Od razu ustaliło się 
W Kalwarji przekonanie, że zabito ją  przez religij­

ny , do zapamiętałości posunięty fanatyzm judai­
zmu.

P rzy  dochodzeniu sądowo-lekarskiem na zwło­
kach Estery Cwy znaleziono nadzwyczajne obraże­
nia i rany; na piersiach widne były dwa wielkie 
strupy od parzenia i palenia zapałkami powstałe, na 
szyi i zwłokach leżały rozsypane resztki spalonych 
zapałek; po ciele miała mnóstwo sińców od ude­
rzeń lub od szczypania pochodzących; na wierzchu 
lewej ręki dwie rany do kości; na grzbiecie prawej 
ręki dwa wielkie znaki od palenia zapałkami; trzy 
żebra w lewym boku silnem gnieceniem złamane; 
na nosie ranę ze zgruchotaniem kości nosowej; 
na twarzy pod oczami obszerne sińce od pobicia; 
nad obojczykiem z lewej strony szyi ranę głęboką i 
długą ostrem narzędziem zadaną; w blizkości tej ra­
ny drugą podobną od ukłucia pochodzącą; z prawej 
strony czoła ranę wielką z zupełnem zgruchotaniem 
kości czołowej od silnego jednorazowego uderzenia 

i młotem lub obuchem siekiery; na głowie dwie rany 
od uderzeń ciałem twardem. Na przyległej ścianie 
spostrzeżono ślady rozbryzganej krwi, która aż na 
suficie po nad łóżkiem obficie się znajdowała. O bra­
żenia powyższe, szczególniej głowy i piersi, tvedle 
opinji łekarza-obducenta, zawsze i koniecznie są 
śmiertelne, a w obecnym wypadku dokonane zosta­
ły  obcemi rękami.

Któż mógł je  pozadawać? Oczywiście, że nikt 
inny tylko zawzięte wrogi Estery, których miała w 
swojej familji, a to z powodu, jak  sami jej rodzice 
zeznali, że przed kilku laty prowadziła romans z 
oficerem, że zaszła w ciążę i porodziła^ w Kownie 
syna, że usiłowała później przejść na wiarę chrze- 
Ścjańską, że dla niedopuszczenia tego w grudniu 
1861 roku, wydali ją  za mąż za 18-letniego żydka, 
Że zaledwie dwa tygodnie w tym związku pozosta­
wała, i na przekor rodzicom, tudzież familji rozwio­
d ła 's ię . Prześladowana, krzywdzona obelgami i 
zagrożona przez żydów zabiciem, Estera Cwy zano- 

,v siła skargę do naczelnika powiatu, prosząc o zabez­
pieczenie swej osoby. Przed kilkoma chrześcjana- 
mi zwierzała zamiar przyjęcia chrztu i żądała ich 
pomocy, co tern bardziej oburzało żydów, którzy ją  
tłumnie napastowali. Nawet starozakonni świadko­
wie pod przysięgą zapewniali, że zabójstwo Estery, 
musiało być dziełem jej familji, k tóra miała do niej 
urazę, za niezachowanie przepisów religijnych. J e ­
den ze świadków katolików przywodzi, że Estera 
objawiając mu swoją obawę, aby przez familję nie 
była zabitą, chciała na jego imię scedować swój ma­
jątek , to jest dom w Kalwarji, a nawet dała mu 
wtedy do zachowania 300 rsr.

T a więc trwoga Estery nie była żadnem u ro ję - ' 
niem, bo nawet z korespondencji jej krewnych, głę­
boka przeciw niej nienawiść wyczytać się daje. Do 

! oczywistości to stwierdzają przetłomaczone przez 
przysięgłego tłomacza liczne listy u Mowszy Lejze- 
ra  Mendelbauma i EljaszaCw y znalezione, oraz tal- 
mudyczne notaty ręką pierwszego pisane w my- 
stycżnych wyrażeniach fanatyzm, mściwość i obmy- 
śliwane plany zemsty wykazujące, najwyraźniej 

j  przeciwko Esterze Cwy skierowane/ i jej czyny po- 
| tępiające.

Rzeczony Mowsza Mendelbaum zeznaniami swo­
ich współwyznawców, podany właśnie został za 
biegłego talmudzistę i zagorzałego fanatyka; we­
dle wygłaszanych przez niego zasad, żyd prze­
kraczający zakazy religji staje się potworem nie­
godnym życia a wytępienie takiego potworu cno­
tą, zasługą, świętą zabawą. Własnoręczne też Men­
delbauma talmudyczne w znalezionych względem 
Estery korespondencjach no taty , jak  przysięgły 
Rornacz zapewnił, tym samym tchną duchem. Za- 
P1-zeczał on jednak uporczywie wszelkiego udzia- 
łu  morderstwie swej powinowatej Estery Cwy, 
Przyzuął przecież, że w r. 1863 był w Kalwarji trzy 
razy, nie m0g^c gję wytłomaczyć z powodów przy- 
jazdu, popa{lał coraz w nowe sprzeczności i kłam­
stwa, który odpierali nawet świadkowie przez niego 
samego podani. Przyznał obwiniony Mendelbaum, 
że raz przed W ielkanocą r. 1863 przywiózł z sobą 
do Kalwarji jakiegoś niemca mularza włóczęgę, o 
którym zaraz szemrano między żydostwem, że był 
najęty. zabicia Estery, lecz wówczas plan zabój­
stwa nie udał się. Mendelbaum nie umiał tłomaczyć | 
się z powodu z powodu jego przywiezienia, choć 
płacił za kilkodniowe jego utrzymanie; kłamstwo 
zeznań jeg° śledztwem zostało wyświetlone. W  mie­
siącu maju tegoż roku 1863 przywiózł on do Kal­

warji innego znów niemca, pruskiego również włó­
częgę, Rudolfa Bachringa, który jak  się niżej po­
każe, był także najemnym narzędziem dla zamor­
dowania Estery Cwy. Mendelbaum tłomacząc się 
z powodów przyjazdu do Kalwarji w dzień 18 ma­
ja  w poniedziałek, zatem na parę dni przed mor­
derstwem, dopuszczał się klamsttv, a najwięcej się 
wikłał pragnąc dowieść, że Bachringa nieprzywo­
ził z Kowna i że w nocy spełnionego morderstwa, 
ze środy na czwartek, nie znajdował się w Kalwarji, 

o wołani przez niego świadkowie i właśni jego 
rewni przeciwmy w tej mierze w zeznaniach swych 

przynieśli dowód. Pod  naciskiem walczących prze­
ciw niemu poszlak przyznał, że wyjechawszy z K al­
warji we środę, około trzeciej lub czwartej nade- 
dniem, we czwartek wrócił po papiery, które zapo­
mniał, a dowiedziawszy się o zabójstwie Estery, wy­
jechał zaraz do Kowna, nie zajrzawszy, choćby 
przez ciekawość, do domu gdzie zamieszkiwała E s­
tera z rodzicami i w tym względzie tłomaczył eię 
„że nie może znieść widoku trupa.”

Rano we czwartek to jest po nocy spełnionej 
zbrodni widziano Mendelbauma żarliwiej, jak  zwy­
kle modlącego się w przyszkółku i zaraz ludność 
żydowska Kalwarji roznosiła wieść, że tenże M en­
delbaum należał do morderstwa Estery Cwy.

Że Mendelbaum miał uczestnictwo w zbrodni i 
podżeganiu, o tym najwyraźniej przekonywa zezna­
nie współobwinionego Rudolfa Bachringa który do 
oczów wymówił w sądzie Mendelbaumowi, że jako 
zdun, p . zybywszy z P rus za czrsowem pasportem 
do miasta Kowna, poznał tamże obwinionego Mo- 
wszę Mendelbauma w r. 1863, bo stawiał tam u nie­
go piece i u tegoż Mendelbauma dwa miesiące mie­
szkał, czego też i sam obwiniouy Mendelbaum nie- 
przeczy;na zasadzie więc takiego zaznajomienia się, 
Mendelbaum zaprowadził go do swego szwagra 
Eljasza Cwy, także w Kownie zamieszkałego. Było 
to w miesiącu maju 1863 r., pomówiwszy M endel­
baum pocichu z Eljaszem Cwy, zaręczył mu, że 
Bachring sekretu nie wyda, i obadwa ci żydzi skła­
mali go, aby z nimi pojechał do Kalwarji, że tam 
zarobi sobie ze 40 rubli, przystał więc Bachring na 
to, przez sobotę pozostał w mieszkaniu Mendelbau­
ma, a nazajutrz w niedzielę z tymi obudwoma ży­
dami, to jest z obwinionym Mendelbaumem i E lja­
szem Cwy i jeszcze jakąś żydówką, którą była 
Dwojra Szatz, wyjechał do Kalwarji. Przybywszy 
tam, pozostawili go na przedmieściu w karczmie, a 
sami pojechali do miasta, obiecując mu dać wiado­
mość. Jakoż powrócił do niego Mendelbaum, wy­
prowadził za miasto o wiorstę i tam dopiero zaczął 
mu opowiadać o żydówce mającej romans^ z ofice­
rem, że ta żydówka zamierza zmienić religję swą 
na katolicką i źle się bardzo prowadzi; a nagada­
wszy mu na nią zaproponował ażeby ją  zabić, to za to 
dostanie 40 rs. Zeznający Bachring przystał na to, a 
w tedy Mendelbaum opisał mu mieszkanie żydówki 

' obok gmachu sądowego. W poniedziałek d. 18 ma­
ja  już się Bachring tam puścił i dopytywał om ie­
szkanie tej żydówki, poczem Mendelbaum, spotka- 
wszy go, zganił mu jego nieostrożność z wyrzutem, 
iż go może przez to zgubić; dał mu 60 kop. radząc, 
że najlepiej z rana zamordować żydówkę, że jej ma­
tka jest już o tern uprzedzona i otworzy mu drzwi 
od tyłu; że po zabiciu odbierze pieniądze w Ko­
wnie. Wieczorem w poniedziałek, wszedł Bachring 
do Estery Cwy, ale zobaczywszy ją, żal go ogarnął, 
zaniechał zamiaru i ostrzegł ją. Przywołała ona 
wtedy rodziców swoich, powtórzyła im to co Bach­
ring jej objawił, a ojciec na to tyle tylko powie­
dział, że ten człowiek musiał być warjatem i zapi­
sał sobie nazwisko Bachringa. Estera zaś ojcu od­
powiedziała, że to co Bachring wyznaje musi być 
prawdą, skoro zna tak dokładnie członków jej fa­
milji i skoro wie szczegóły jej życia. Poczem Bach­
ring, jak  się tłomaczy, opuścił Kalwarję bez skut­
ku, a w Kownie widząc się później z M endelbau­
mem, tenże oświadczył mu,_ „że ki (idy nie miał od- 
„wagi zamordować żydówki, to trudno, ale powi­
n ie n  uciekać do Prus.

T ak dokładne i szczegółowe zeznanie, Bachring 
wypowiedział w sądzie naocznie Mendelbaumowi 
śmiało i z pewnością siebie;^ Mendelbaum zaprze­
czając, był zmieniony i pomięszany, na co sąd zwró­
cił uwagę i w aktach zaznaczył.

Bachring powiada dalej, że ostrzegłszy samą Este­
rę, nie uważał potrzebnem donieść o tern policji i 
zapewnia, że tylko ten raz jeden był w Kalwarji, że 
poprzednio jeździł tam Mendelbaum z innym niem- 
cem Danglem. Świadkowie zeznali pod przysięgą, 
iż widzieli Bachringa w poniedziałek, około godzi­
ny 10-ej wieczorem, jak  rozmawiał z Esterą Cwy i 
zaraz poznali go w więzieniu, skoro do nich był 
sprowadzony. Inni zaprzysięgli, iż widzieli jak

I Mendelbaum jechał do Kalwarji z Bachringiem. a 
sama Estera opowiadała kilku chrześcjanom, któ­
rzy do śledztwa stawali, iż niemiec ten sprowadzo­
ny był przez Mowszę Mendelbaum dla jej zamor­
dowania, że jednak ją ostrzegł i od zamiaru od­
stąpił.

W szystkie te zeznania przekonywają o-tern, że 
Bachring, jakkolw iek sam nie wiele wart, chciał je ­
dnak oszczędzić życie Estery, że ją  ostrzegał, a 
Mendelbaumowi rzetelną do oczu prawdę wypo­
wiedział. Od poniedziałku do środy miała E stera 
jeszcze dwa dni czasu do zażądania pomocy i ochro­
ny u władzy, lecz zaniedbawszy zapobiedz zbrodni 
fanatyków, padła ofiarą ich zagorzalstwa i niena­
wiści.

Współobwinieni krewni zamordowanej, Eljasz 
Szlamowicz Cwy i Owsiej Benjamin Cwy poucieka­
li, niewiadomi są z pobytu i zdołali uniknąć wymia­
ru  sprawiedliwości.

Co do Szapsela Cwy, ojca Estery i Gołdy Ew y 
jej matki, walczą przeciwko nim głównie te okoli­
czności, że przestrzeżeni przez Bachringa o zama­
chu Mendelbauma na życie ich córki, nie starali 
się temu przeszkodzić, ani zabezpieczyć jej osobyJw 
tak groźnem niebezpieczeństwie; że według opo­
wiadania Bachringa matka Estery była wtajemni­
czona w plan jej zabójstwa i sama drzwi domu od 
ogrodu na zasuwę wewnętrzną zamknęła i otworzyć 
miała.

Sąd kryminalny gubernji płockiej i augustow­
skiej z mocy art. 368, 393, 399 i 404 Ord. Kr. Pr., 
tudzież na zasadzie art. 926 K. K. G. iP .  Mowszę 
Lejzera Mendelbauma za uczestnictwo w ro^myśl- 
nem zabójstwie skazał na pozbawienie wszelkich 
praw i zesłanie do robót ciężkich w kopalniach 
przez lat dwanaście, a po ustaniu robót na osiedle­
nie na zawsze w Syberji; co zaś do rodziców zamor­
dowanej Estery, tak ojca jak  i matkę skazał na po­
zbawienie wszelkich praw i zesłanie na osiedlenie 
w bardziej odległych miejscach Syberji; wreszcie 
Bachringa jedynie dla braku dowodów tymczasowie 
od kary uwolnił. Sąd apelacyjny wyrok powyższy 
w zupełności zatwierdził.

Wszyscy oni, prócz Bachringa, odwołali się do 
rządzącego senatu, zaś Szepszel Cwy (ojciec) przed 
ostatecznem zawyrokowaniem sprawy w senacie, w 
więzieniu kalwaryjskim życie zakończył.

Senat rządzący, po wysłuchaniu obszernych wnio­
sków pomocnika naczelnego prokuratora, radcy ko- 
legjalnego Łysińskiego, wyroki dwóch pierwszych 
instancji co do Mowszy Lejzora Mendelbauma, w 
swej mocy pozostawił, co zaś do Gołdy Cwy, mat­
ki, przeszło lat 80 mającej, zważywszy, że rodzice 
Estery, pomimo nieodpowiedniego jej prowadzenia 
się z nią wspólnie mieszkali* że Estera w skargach 
do władz zanoszonych nie obwiniała rodziców tylko 
krewnych; że mogli oni nie wierzyć Bachringowi 
zdradzającemu plan Mendelbauma zabicia Estery; 
że podczas dokonywanego morderstwa, jako starcy 
zgrzybiali, mogli w swym śnie przy osłabionym 
słuchu nie słyszeć co się dzieje z ich córką, z tych 
więc pobudek senat rządzący co do Gołdy Cwy u- 
chylił zaskarżone wyroki i uwolnił ją  tymczaso­
wie dla braku dowodów, z mocy art. 409 Ord. Kr. 
P r., stanowiąc natychmiastowe wypuszczenie jej z 
więzienia.

Mimo trzech jednozgodnych wszystkich instancij 
sądowych wyrzeczeń karnych, Mowsza Lejzer Men­
delbaum zaniósł przez pośrednictwo mecenasa Po- 
doskiego skargę restytucyjną, z prośbą o wyprowa­
dzenie nowego śledztwa celem wykazania swej nie­
winności. W  skardze tej przytoczył Mendelbaum 
tak silnej doniosłości rozumowania i zasady, a co 
najważniejsza tak stanowczo deklarował usprawie­
dliwić swoje znane w prawie alibi, to jest wyjaśnić 
dokładnie, gdzie i u kogo przepędził noc, w której 
E stera zamordowaną została i nowemi dowodami, 
poprzednio niezbadanemi, wykazać swoją niewin­
ność, że skutkiem skargi tej senat rządzący na oko­
liczności w niej przytoczone, nowe śledztwo wypro­
wadzić rozporządził. Po  ukończeniu jednak śledz­
twa restytucyjnego, które z wielu nowemi trudno­
ściami połączone było, Mowsza Mendelbaum zrzekł 
się obrony i ustnego przymówienia, na. obronę więc 
z urzędu mecenas Radgowski przeznaczony został, 
a jakkolwiek znakomity ten prawnik nie szczędził 
trudu swego, aby mógł osiągnąć uwolnienie obwi­
nionego, senat wszakże rządzący po rozważeniu no­
wej relacji, dodatkowe śledztwo rozbierającej i po wy­
słuchaniu nowych wniosków pomocnika naczelnego 
prokuratora radcy stanu Hubego, nie znalazł powo­
dów do uchylenia poprzedniego wyroku swego, ja ­
koż w rozpoznaniu skargi restytucyjnej takową przez 
wyrok z dnia 30 kwietnia (12 maja) b. r. jako mou- 
zasadnioną, oddalił. *’
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PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s z a w a ,  

dnia 16 (2§) Sierpnia.
* ( F a b r y k a  b o ż o  w n  i c i a ,  f o r n i e r a i a  i t  ar-  

t a k  m e c h a n i c z n y  J. G e r l a c h a ;  u l i c a  D t  i el-  
na Hr. 2 3 75b;  n o w y  5). Od pół wieku znaną 
jest na polu przemysłu fabrycznego firma J. Ger­
lach, nigdy jednak działanie jej nie było tak rozwi- 
niętem i rozgałęzionem, jak obecnie; co tem więcej 
zasługuje na zaznaczenie w bieżącym perjodzie, 
kiedy przy widocznej stagnacji ruchu przemysło­
wego, każdy z właścicieli zakładów pragnie tylko 
utrzymać się na stanowisku zdobytem, unikając na 
nowe próby rezykowanych nakładów. Dzisiejszy  
jedyny reprezentant firmy Gerłachowskiej p. Józef 
Gerlach, nabywszy na wyłączną własność przy uli­
cy Dzielnej posesją Nr. 23756 (nowy 5) i wyrestau- 
rowawszy jej budowle, urządził tu fabrykę wię­
kszych rozmiarów, która już w życie wprowadzona, 
w  kilku kierunkach prawdziwie użyteczną się staje. 
D zieli się ona na trzy główne działy, do których 
należy fabryka nożownicza, forniernia i tartak me­
chaniczny.

W  oddziale pierwszym wyrabiane są noże, wi­
delce, brzytwy, scyzoryki, piłki do tarcia bu­
raków w cukrowniach, różnorodne noże rzemieślni- 
czo-maszynowe, narzędzia chirurgiczne i w ogóle 
wszelkie wyroby nożownicze, któremi oddawna sła­
wi się firma Gerlacha, przodkując innym tego ro­
dzaju zakładom i nieustępując bynajmniej podo­
bnym wyrobom zagranicznym. Sklep przy ulicy 
Senatorskiej w domu pod Nr. 496 naprzeciw pała­
cu Prymasowskiego i szczupła, dla braku miejsca, 
przedsklepowa wystawa przedstawia różnorodny 
wyrób tej fabryki, który właśnie wymownie świad­
czy o doskonałości fabrykatu. Dogodne i na pra­
ktycznej znajomości fachu oparte, teraźniejsze urzą­
dzenie fabryki nożowniczej p. Gerlacha, jest pra­
wdziwie wzorowem. Każdy dział pracy, jak kucie, 
sztancowanie, szlifowanie, polerowanie i t. p. znaj­
duje ułatwienia w maszynach, przez postęp udokła- 
dnionych, a pomiędzy temi zasługuje na wzmiankę 
kafar, do odkuwania stali na zimno, aby przez 
Ogień nie pozbawić ją koniecznych zalet.

Forniernia stanowi tu oddzielny dział fabryczny, 
urządzony przez p. Karola Prandke, mechanika spe­
cjalisty, który lat kilkanaście prowadził wielką 
forniernię, dawniej przy młynie parowym egzystu­
jącą. Rżną się tu forniery dla stolarzy z różnego 
gatunku drzewa, jak jesion, orzech, machoń, pali­
sander i inne. Szczególniej na wyrób fornierów je ­
sionowych p. Gerlach posiada w znacznym zapasie 
rozsochy czyli bloki z pięknemi niezwykle mazera- 
mi, formującemi kwieciste zwoje i piramidy. D la  
rżnięcia fornierów funkcjonują dwie wielkie maszy­
ny. Innemi znów maszynami najnowszej konstruk­
cji wyrabiane są dla stolarzy i fabrykantów gzymsy 
meblowe o różnych profilach, górne ramy czyli 
gzym sy do firanek, fusgzymsy, nogi toczone do sto­
łów  i krzeseł,ozdoby budowlane lub meblowe ażur, 
rżnięte mechaniczną laubzegą. D la  szczotkarzy fa­
bryka wielkie przynosi ułatwienie, wyrabiając do 
ich użytku, w miarę wskazanej formy, deski i de- 
szczułki, tudzież rękojeście do szczotek.

Tartak mechaniczny rżnie kloce cienkim i gład­
kim sznitem, na bale, deski i dykty. Tu znajduje się 
nadto maszyna do tarcia wiórków z drzewa farbiar- 
skiego jak brezylja, gelbholc, blauholc i t. p. dla 
użytku farbiarzy. W szystkie maszyny i aparata 
wprowadza w ruch howa machina parowa, o sile 
25 koni, z kotłem o dwóćh buljerach i ogrzewa­
czem. Obecnie w zakładach swych p. Gerlach za­
trudnia 50-ciu robotników. Fabrykantom, profesjo- 
nistom i składnikom na prowincji, fabryka p. Ger- 

, lacha, w miarę obstalunków, ułatwia ekspedycję, 
przy stanowieniu cen jak najumiarkowańszych.

K a l e n d a r z .
W  niedzielę 17 (2 9) sierpnia, — Ścięcie św. Jan a  chrzci­

ciela. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 6; zach. o godz. 6 
min. 54.

W  poniedzałek 18 (30 ) sierpnia, — śśw. Feliksa męcz. i 
Itóży Lim. p. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 8; zach. o godz. 
C min. 52.

S t a n
D ziś z rana -)- 10."5 R. 

W c z o r a j .  
Barometr w milimetrach 
Termometr Beaumura . .
Stan nieba . . . . . .

p o g o d y .
o g 6 x raua. |o g. 4 po poł.

759.8 +  10.01  
pogodny

Największe ciepło +  19,»3 R. Najmniejsze ciepło -J- 9,"8 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 9 cali 8, opada.

757.4  
+  18.°7 

pochmurny

W i d o w i s k a .
W IE L K I TEA TR. — D ziś , w sobotę, dram at w 5-ciu 

aktach, M ontjoyfl. — Osoby: R aulM ontjoye — ^ .K ró ­
likowski-, Henryka, jego  żona— pani Palińska; Roland ich 
syn — p. Kwieciński; Cecylja ich córka — pani Bakało • 
wicz; Sorel— p. Tatarkiewicz; Saladin— p. Chęciński; Ti- 
berge kasjer — p. Sawicki; M argrabia de Rio-Velez, jen e ­
rał peruwiański— p. Chomiński; M argrabina, jego  żona— p. 
Figarska; Lajaunaye— p. Szymanowski; M er — ^Szober; 
K apitan Pompierów— p. Adler; Służący— p. Dąbrowski; 
Uwieńczona— p. Seredyńska. — (Po cenach teatru  rozmai­
tości).— Zacznie się o godzinie 7^. — Jutro, w niedzielę, 
operetka komiczna DzieSigĆ CÓr Da W ydaniu; balet Na 
k w a te rz e -  — Wczoraj, w piątek, dawano komedje N ad
Diorzem i Pan Geldhab, było osób 5 2 5 .

DOLINA SZWAJCARSKA. — D ziś i codziennie, Kon­
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — W e środy i so­
boty, Koncerta symfoniczne- — Jutro, w niedzielę:— 1 .
Uwertura z op. „Die Felsenmuhle”, Reisigera; „Am schónen 
Rliein, gedenk ich Dein!”, walc Keler-Bela; A rja z „Stabat 
M ater”, Rossiniego; Potpourri z op. „Traviata”, V erdie- 
go. — II . Uwertura z op. „Rienzi”, W agnera; „Nad pię­
knym modrym Dunajem”, walc Straussa; „Poczta”, solo na 
trąbkę i 4 waltornie, Schafera; Kongres melodyjny, wiel­
kie potpourri Conradiego.— I I I .  Uwertura z op. „Fra Dja- 
volo”, Aubera; „Les Fauvettes”, polka Bosqueta; „Stand- 
chen”, H ertla; Kadryl z opery „Księżna Gerolstein”, Biała. 
Początek o godz. 6-ej. Cena wejścia kop. 20.

Pojutrze, w poniedziałek:— I. Uwertura „Die N ajaden”, 
S terndalłe Bennett; K adryl strzelecki, Straussa; A kt wstę­
pny do „Rosamundy”, Schuberta; Balet z opery „Rienzi”, 
W agnera.-—-II. Uwertura z K leista dramatu „die Hermanns- 
Schlacht”, Yierlinga; „Opowiadanie z lasu wiedeńskiego”, 
walc Straussa: Pieśń Haasa (solo na trąbce wyk. p . Speer); 
„Vox populi”, wielkie potpourri Conradiego.— I I I .  Uwer­
tura z op. „Sroka złodziej”, Rossiniego; Lestasi-walc, A r- 
ditiego; Śpiew nocny, Vogta; Marsz zwycięzki Fryderyka- 
Karola, Bilsego. — Początek o godzinie 6-ej. -—  Cena wej- 
ścia kop. 2 0 .— Wczoraj, było osób 620.

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim) .— O tw arty  w  Niedziele i Czwartki.

M UZEUM  SZTUK PIĘK NYC H  (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, w« GzWflltki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim ). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

ELDORADO (przy ulicy D ługiej).— D ziś i codziennie, 
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków
paryzkich. — Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed­
stawienia o godzinie 8 -e j.— Wczoraj, było osób 9 00 .

ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro i codziennie,
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy­
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi­
nie 7 ' fi- — W czoraj, było osób 49 6 .

T IV O L I.— D ziś i codziennie przedstawienia humory- 
styczno-wokalne w języku polskim i tdńC6 przy doboro­
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. Russanowskiego. — Zaczy­
na się o godzinie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
198.

KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — D ziś i co­
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol­
skim złożone ze śpiewów i' tańców, pod dyrekcją H . Mo­
dzelewskiego. — Początek o godzinie 8-ej. — W czoraj, 
było osób 20 7.

ELYSIUM  (dawniej pod Lipką, ulica Przejazd N . 5 ) .—
D ziś i codziennie, Przedstawienie północno-niemiec- 
kich śpiewaków i dramatycznych artystów. — Począ.
tek  o godzinie 7 %  wieczorem.

DOLINKA PRAGSKA. — D ziś i-codziennie, przedsta­
wienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek humorysty- 
cznych, pod dyrekcją p . Bukowskiego.— Początek o godzi­
nie 7 % .

W EN EC JA  PRAGSKA. — D ziś i  codziennie, przed • 
staw ien ia  złożone z tańców, śpiewów i sztuczek hum ory - 
StyCZnych pod dyrekcją p. Piwka. — Początek o godzi­
nie 7 */2.

WYSTAW A STEREOSK O PÓW  z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracji 
Bremera w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator­
skiej.

W SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.— D ziś i co­
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego. —
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

W  PRADO za rogatkami W olskiemi, zakład gastronomi- 
czno-spacerowy, codziennie  je s t  otwarty. — W  sobotę,

w niedziele i każde święto grywa orkiestra w pełnym kom­
plecie, wspaniałe fajerwerki i ognie bengalskie. — Począ­
tek o godzinie 5-ęj po południu. — W ejście w dni świąte­
czne od osoby kop 15. — Dzieci do lat 10-u bezpłatnie; 
starsze kop. 5.

* Przyjechali do Warszawy: tajny radca Nowicki, 
i rzeczyw. radca stanu Bogojawleński, z  Wiednia; —  
wyjechał: rzeczywisty radca stanu Malein, z Peters­
burga.

Dnia 15 (2 7 ) b. m. i roku, chorych w 8 -u  cywilnych 
szpitalach: przybyło 41 , wyzdrowiało 31, umarło 4 , po­
zostało 1495 (mężczyzn 731, kobiet 7 64), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 15 5, kobiet 16 6.

* Dnia 15 (2 7) b. mies. i roku, U r o d z i ł o  S ię : clirze- 
ścjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 10; starozakonnych: [ 
płci męzkiej 4, płci żeńskiej 6, razem 3 0 ; — zaw arło  
śluby małżeńskie: par: chrześcjan  — ; starozakon­
nych —-; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 9, płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci męzkiej 5, płci żeń­
skiej 3, razem 24.

Ceny Targowe.
dnia 15 (27) Sierpnia 1869 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW j Czetwert 

j rsr. kop.
Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki

Żyto.........
Jęczmień

Rzepik letni 
Kartofle

12 60 7 5 7 87%
7 20 4 20 4 50
6 i —  I -  3 37% 3 75
3 84 2 25 2 40

12 48 7 150 i 7 80
1 32 1 — 175 i - - 182%

Pud siana od kop. 25 30 . Pud słomy od kop. 2 0 -  22%.
Dowozy: Pszenicy 343; Żyta 1714; Jęczmienia 1 7 1 - 

Owsa 171 czetwerti.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 15 (27) Sierpnia 1869 r.

Weksle na Londyn 3 mies. .
„ Hamburg „ . .
„ Amsterdam „ . .
„ P a r y ż ................................
„ Berlin 15 dni za 100 Rs.

5-ta Pożyczka Stieglitza . . . .
6 - ta
7-ma
1-sza

R o th s c h ild a ..............................
Premjowa z r. 1864. .

2-ga „ „ z r. 1 866 . . . !
5%  Bilety B a n k o w e ..........................................
Akcje W -go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . . 
Obligacje ,. „ „ . . .
A kcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej
5%  Listy Zastawne R u s k ie ....................................
4%  M eta lik i..................................................................

„ Kupon z L u t e g o .........................
„ „ z S ie r p n ia .........................

Imperjały. . . . . . . .
Dyskonto. . . .  . . .

30 % Vl6 
27%
151 %
317%

172%
172%
8 9 %

158 '/„
98

1 2 0 %
1 0 2 %

651
5 % %

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

2 Berlina, d. 15 (27) Sierpnia 1869 r.

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego. . 
W eksle na W arszawę . .

Petersburg 3 tygodn. . 
3 miesięczny

2
2
2

„  Londyn
„ Paryż
n Hamburg
5) W iedeń

Listy Zastawne 4 % ..........................................
L isty  L ik w id acy jn e .
Obligacje Skarbowe 4 % ..............................
K oleje  Rosyjskie. . . . . . .
A kcje D rogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje D rogi Żelaznej Terespolskiej . 
A kcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

„ ,, 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . . . .
5%  Listy Zastawne R u s k ie ........................

Żyto na targu . . . . . . . .
„ na dostawę w jesieni . . . .

żądają |

Z W IE D N IA .

W eksle na Londyn . . •
) Hamburg • • •

” Paryż - - • •
Pożyczka Narodowa .
5 %  M e ta l ik i ..............................

-Akcje Banku Kredytowego .

Z PARYŻA.

Renta 3 % .....................................
Renta W ł o s k a ..............................
A kcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3%  Papiery (Consols) . . .

płacą
77
76%
85 7-2
85

83%
71
59%
69%

1 0 0%

811% 
61
63%

137
137

69%
81%
54
52%

122 50 
89 50 
48 65 
70 60 
61 75 

300

71 75 
55 25 

230

•3%.
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O T K P H T IE  HACJF&JHOTBT).

N .  -D. 6191. Rejent. Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po śmierci:
1. Jakóba  Strzeszew skiego w łaściciela dóbr 

Niwna z pow iatu Rawskiego.
2. W ładysław a Z alew skiego w łaściciela  

nieruchom ości w W arszawie pod Nr. 105 po­
łożonej. .

3 Justyny  z M onderjołów v. M ontarjanów  
Koch współw łaścicielki g run tu  m órg 37 p rę t. 
kwadr. 142 w kolonji W ik to ryn  z Pow iatu 
W arszaw skiego, razem  z kolonją K arolin  w 
jednej księdze wieczystej uregulow anej, po­
łożonego. . . .  ,

Otworzyły się spadki, do uregulow ania 
k tó iych, term in na dzień  21 Lutego :5 M ar­
ca) 1870 roku  w K an ce larji Z iem iańskiej 
w W arszawie przed sobą wyznaczam.

W arszaw a d. 13 (25) S ierpn ia  1869 r.
1  1  U ziedzicki Adam.

N . D. 6 1 7 6. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Do ukończenia postępow ania spadkowego 
J. po Zofii z domu K arpę K ruszczyńskiej 
wierzycielce rs. 2550 na nieruchom ości W a r­
szawskiej Nr. 1885 i 1920 ubezpieczonych, 
2. po Jan ie  K ułażyńskim  wierzycielu sum rs. 
750 na nieruchomości W arszaw skiej Nr. 
1789 oraz rsr. 400 i rs. 150 na kap ita le  rs r .  
1582 kop. 8 w dziale IV  pod Nr. 2 na n ieru­
chomości W arszaw skiej Nr. 10S2 zapisanym  
ubezpieczonych i 3. po A ndrzeju Grem w ła­
ścicielu nieruchomości Nr. 1147 lit. c w W ar­
szawie położonej, w yznacza się term in  na  d 
1 5  (27) L istopada 1869 r. w kancelarji hypo-
tecznei w W arszaw ie. _ .

I  1 J . Jasińsk i, Rejent.

j j .  j j  e n 5. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Do ukończenia postępow ania spadkowego 
po B arbarze z R adix  ów po F ran c iszk u  Reich 
pezo s ta łe j wdowie, w spółw łaścicielce n ieru ­
chomości N r. 2360 w W arszaw ie położonej 
wyznacza się  term in  w dniu 20 L u tego  (4 
M arca) 1870 r  w K ancelarji hypotecznej w 
W arszaw ie.

1 — 1 Ja n  Jasiński.

sum rs. 360. pod Nr. 9c na dobrach Z ałuże  
Batory z O-gu Prasnyskiego i rs. 530 z p ro ­
centem  i kosztam i ad 8 na dobrach Nasiero- 
wo D ziuraw ienieezO gu Prasnyskiego

8 Otylii Adolfiny Schm idt w ierzycielki rs . 
2700 z pod N r. 9* Działu IV na dobrach 
L ąck  z O-gu Lipnowskiego

9 F ry d ery k a  H r. N eselrode wierzyciela 
sum n a  dobrach Ciekszyn z przyległościa- 
mi i Proboszczewice z pzyległościam i łączn ą  
hypotekę z dobrami Szum lin z O-gu P łockie 
go m ających. , . . . ■ .

10. Bogumiły M alewskiej w ierzycielce s u ­
my rs. 3 6 0 0  na dobrach G ujsk z Ogu Lipnow-

Sk'nS.°Józefa  Danielskiego wierzyciela sumy 
rs. 2775 pod Nr. 10 D ziału  IV  n a  dobrach 
Swieszewo z O-go Pułtuskiego.

Otworzyły się postępow ania spadkowe do 
regu lacji któryh przed podpisanym  Pisarzem  
K ancelarji Z iem iańskiej w Płocku term in  na  
d. 18 (30) L istopada 1869 r .  wyznaczony zo 
s ta ł  i w tym term inie strony interesow ane 
zgłosić się winny. >

P ło c k  d. 9 (21) M aja 1889 r.
L .2 - Kylski.

N -D - 611 i .  P isarz Sądu Pokoju 
Wydziału Iii-go  w Warszawie.

Z powodu nastąpionej w dniu 10 M arca 
1858 r  śmierci Justyny  z M onterjanów K och,
J a n a  Koch m ałżonki, w spółw łaścicielki k o ­
lon ji Nr. 6 i 7 w Salomei, O kręgu W arszaw ­
skim położonej, toczy się postępow anie sp a d ­
kow e do ukończenia którego oznaczam  t e r ­
m in  ńa  dzień 5 0 7 ) M arca 1870 r„  na k tó ry  
s tro n y  interesow ane pod skutkam i praw a 
zgłosić  się do mnie są obowiązane

W arszawa d. 15 (27) S ierpnia 1869 r.
|  K ozerski.

jV. D. 3558. Pisarz Sądu Pokoju w Biele.]
Z  powodu nastąpionej śmierci:
1. Teresy z B iernackich Mostowskiej w ła­

ścicielki nieruchom ości w mieście Biele pod 
N r. 96 i

2. Nacnm ana U rysza F e lzensz te jna  w spół 
w łaściciela nieruchom ości w m. Biele pod Nr. 
286 otw orzyły się spadki. W zywa przeto  
interesantów , aby się  z prawam i swemi do 
tych  spadków pod prek tuz ją  w dniu 10 (22) 
L istopada  1869 roku przed podpisanym  s ta ­
wili.

B ieła d. 2 (14) M aja 1S69 r.
2— 2 Buszkowski.

2V. D. 6131. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

1. Z  powodu nastąp ionej śm ierci: 1) Jan a  
Lewandowskiego wierzyciela sumy rs  1,120 
pod Nr. 9 D ziału HI w ykazu hypotecznego 
d ó b r R uda z O kręgu Łowickiego subintabu- 
lando zabezpieczonej; 2) Ksawerego D zię- 
gielewskiego w spółw łaściciela dóbr W ręcza 
z O kręgu B łońskiego; 3) R ozalji B ielickiej 
w spółw ierzycielki sumy rs. 6,000 pod Nr. 14 
D ziału  IV wykazu hypotecznego dóbr L esz ­
cze z O kręgu Łęczyckiego zabezpieczonej, 
otw orzyły się spadki do regulacji k tórych 
wyznaczam  term in n a  dzień 24 L istopada  (6 
G rudnia) 1869 r. w K ancelarji Z iem iańskiej 
w warszawie.

2 Z powodu nastąp ionej śm ierci E dw arda 
F lie s  w ierzyciela sumy rs . 6,000 n a  dobrach 
T argów ek z O kręgu W arszawskiego zab e z ­
pieczonej, ozaz przywiązanego do teiże  sumy 
ścieśnienia , u tw orzył się spadek, do reguła- 
cji którego wyznaczam  term in na  dzień 3 (15) 
M arca 1870 r. w K ancelarji Z iem iańskiej w 
W arszaw ie.

Kuczyński.

N . B . 3531. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Po nastąpionej śmierci: .
1. T eodora Ruszkow skiego w łaściciela 

dóbr Szlazy Ja c iążek  z przyległościam i z 
O kręgu Pułtuskiego.

2 Karoliny Bącewicz w ierzycielce rs . loUU

Sod N r 8 rs. 15u0 pod Nr. 12a  i rs. 3000 pod 
fr. 13 D ziału  IV  na dobrach  Pow ielinz O krę­

gu Pułtuskiego.
3 M ichała N a łęcz w łaściciela dóbr Stekli- 

nek z przy’egłościam i i Zembowo z przyle- 
Słościami oraz w ierzyciela sum  rs. 4500 
pod Jir. 8 i rs. 4950 pod Nr. 9 J lz ia łu  IV  
skieg rac^ K,)aszkowie z O kręgu Lipuow -

a T^.icentego M orawskiego w łaściciela  
dóbr r a j e Wo K róle  lit. O. z O kręgu P rasn y ­
skiego.

5 . Jadwigi Weber w łaścicielce wynagro­
dzenia za grunta uwłaszczone w dobrach Dzi­
e w o  z G-gu Lipnowskiego i wierzycielce 
ostrzeżenia pod ą r. 4 Działu III i sumy rs. 
4500 pod Nr. o Działu TV na tychże dobrach.

6. Ludwika Jabłońskiego współwłaściciela  
j wierzyciela dóbr Nożewo Niedźwiedzice, 
Grabowa lit. U. 1 Drążewa lit. E . z Ogu Ostro
łęczkiege

7J Hersza Lewina Pinkus wierzyciela

N . D. 6 1 1 7. Pisarz Sądu Pokoju
w Łowiczu.

Z powodu śm ierci Józefa U rbańskiego 
w spółw ierzycieia sumy rs. 150 w dziale IV 
pod Nr. 2 wykazu hypotecznego n ie ru ch o ­
m ości w mieście Łowiczu pod Nr. 280 p o ło ­
żonej, otworzył się spadek, do uregulow ania 
k tó rego  term in na dzień 16 (28) Lutego 1870 
ro k u  pod prek luz ją  wyznaczam.

T' ' J 'i (14; S ierpnia 1869 r .
1 - 2

Łowicz d
i W ojno.

N. D . 6199. Pisarz Sądu Pokoju 
w Szczebrzeszynie.

P o  nastąpionej śmierci: 1. M oszka i G itli 
D vchterow  w łaścicieli nieruchom ości N r 77. 2. 
Szulim a E rlich e r  w łaściciela jednej trzeciej i 
A nszela  E rlich e r  w łaściciela dwóch piętnastych 
części nieruchom ości N r. 78. 3. Chany W agner 
w łaścicielki nieruchom ości N r. 108, 109 w m. 
Zam ostiu sytuow anych oraz 4. M ajera  H erzberg  
w łaściciela nieruchom ości N r. 66 w ib. K rasno­
brodzie egzystującej, otw orzył się spadek do r e ­
gulacji k tó rego  przedcm ną P isarzem  term in na  
dzień  19 L utego  (3 M arca) 1870 r. w yznaczo­
nym  został.

Szczebrzeszyn d. 19 (21) S ierpnia 1869 r.
I .  Zawistowski.

LIC Y TAC JE. —  T O P M .
N. D. 6179 I'opMbiu / ( enupmaM euntb 

8 b  I ł a p c m e b  IluAbcKUMb.
PopHbiii jHouapTaMeHT-i, R ap cm a H3B®-

maeT-b, u to  na ocuonaiiiH npes-ioiKeHiH r-H a 
MnHHCTpa (bHHaHCOBt, o t ł  7 A urycra  c. r. 
sa  JV5 672, óyayrŁ  np 0 B3 B0 jHTbCH 12 (24) 
C enraópa c. r. Bb nacb 110 nojysm i, s i  npn- 
cyTCTBin TopH aro ftenapTUMeHTa bt> Bapma 
b®, T op ra  ( in  plus), nocpeRCTBOM® oneuaTaH- 
Hbixb oSbaBzeHiń, B anposm ty co rhh yTBep- 
as^eHia KOHTpaKTa, no 1 f lu n a p a  1873 ro ją , 
goóbtB aeuaro Ha KaseHHbiXb nonaxb esana- 
Raaro TopH aro O apyra  b ł  RapcTB® H °*n- 
ckomi.: KcaBepifi, Il,®mKOBCKifi, JlaOeHitKlil, 
IloBofi, PepoHUMb, IIIyMaHb a  jp y n tx i., o u ­
t o m ®  Bb orh® p y K H , B cero KajieHHaro yrxa, 
Ba3Ha>taeMaro Ha BOXbHyio npojaaty Ha cu­
mom® m®ct® Konefi, HauBHan c® n®HM 3 a aa- 
s r u S  UapmaBCKiń Kopen® KpynHaro y r ja  Ha 
m®ct® RoóbJiH O H a r o  Ha Kona KcaBepifi 29 
(jB ajn aT b  geBHTb) BonfieKb.

npojaatH aa n®Ha ojHoro Hopna KpynHaro
y r j H  u 31.  HpOHHX® Bblllie noaiteHOBaHHMXb 
Bonefi, onpegtJiaeTCH noxowaxejibuo B b  5

H o n b e i b  h u e c , n p o T H B b  n o J iy u e H H o fi  c ® T o p -  
r O B b  n b H b i 3 a K p y n H u fi  y ro ab  B 3 b  k o iih  Kca- 
B e p if t .

U p o s a a iH a it  n b H a  Ha cp eR H ifi y r o a b  B b  Ky -  
c n a x b ,  T o n n tH B O io  O T b  T p e x b  g o  o s H a r o s i o f i -  
s ia  B b  l i a u e T p b ,  o n p e A tJ in e T C a  ahh  B c b x b  
K o u e f i ,  5 -1 0  KOnbfiKaM H n n a te  n p o T H B b  n liH b i  
K p y n H a r o  y r j t a .  3 a  c iiM b  n o jio iK H T ejtb H a a  n b -  
Ha  c p e g H a r o  y r n a  n a  B c h x b  ó e s b  H C u m e H i s  
K o n a x b ,  i t a K b  sa B H c a iu a  o x b  u b h i j  K p y n H a r o  

TO ase H e H asH anaeT C H .
n p o n a w H a a  u i H a  y r o J b H a r o  w y c c o p a  ( o -  

c x a io m a r o c n  o x b  n p o c b B a  c p e g H a r o )  o n p e g * -  
j in e T c a  ó e a i ł  H S M tH eH ia , H a k o  n a  K c a B e p iH  
Bl» 4  KOH-fefiKH, a  Ha upO^HXT* BCfeXT* KOHflXT*
B b  3  K o n b f i K H  3 a  o jK H b  K o p e n b ,  11 n o  c e i l  
TO jbKO  n b i ib  K O H xp areH X b  0 Ó H 3 b iB a eT ca  3 a

OHbifi n a a x i ix b .
J K e j ia io m ie  y n a c x n o B a x b  B b  c a x b  x o p r a x b  

o(5a 3 a H M  n p e s c x a n H X h  n p n  caM OM b o ó b S B J ie -  
H iH  K B itx a H d iio  n a  B n e c e H H u f i  b m h  11b  I l o j b -  
CKift B a n h -b , H ju i s p y r y i o  ita 3 e H H y io  K a c y ,  
T o p rO B b ifi 3 a j io r b  B b  cyM H fi 1 0 , 0 0 0  p y S x e f i  
H ajm nH U M n j e H b r a t m ,  h j h  n p o n eH T H U M H  6 y -  
i ia r a i iH ,  upH H H H aeM bisui IIp aB H T ejibC T B eH H M -  
m h MficTaMH K b  nO A p aflaM b  H C B e p x i.  T o r o  Ha 
TO prO BH H  H3AepatKH HCKJHOUHTeJlbHO n a j m n -

HbiwH 5 0  p y ó .
I lo i t y n m m t b  0 0 a 3 a H b  c o s e p iK a T b  B b n c n p a -  

b h o c x h  H a c o S c x B e H H b iii  c n e T b ,  a i e J t 3 H o - s o -  
pOHiHbifi n y x b  o x b  K o n e ft ,  no ó y j b B a p a  c x a H -  
itiH  atejr& 3H 0fi ^ o p o r n  B b  /(O H O pO B b.

J l a u e  £ a  K O H iib x o p r n  c o c t o u x c h ,  n o  n o j y -  
n eH iH  o  x o s ib  y B f iR O w je H ia  o x b  F o p H a r o  R e -  
n a p x a M e iiT a ,  o Ó H 3 a n o  B b  T e n e H in  c e i u i  j n e f i  
j iB iiT b c a  B b  Y n p a r j i e H ie  I ’o p n a r o  J l e u a p x a -  
M eH x a , h j ik  śa K J iio n eH ia  C b H m u b  KOHTpaK Ta h  
u o i i o j m e n i a  K O H xp aK T H aro 3 a n o r a  no 2 0 - t h  
T h ic a u b  p y f ij t e f i .

E c jih  u O K y n ig H K b  n p e jc T U B H T b  K O H xpaicT - 
H i.ifi 3a jio rb  np on eH T H b iM H  O y iia r a i in ,  t o  o h ® 
OyAYT'h CHHTaTbCH n:r,i:c 4%  n p o T H B b  i t y p c a  
n a  B a p in a B C K o fi ó n p a t® .

E c j ih  B b  T e s e H in  c p o K a , o n p e g b x e H H a r o  
SjXH c e i l  n p o jH u m , 110 1 H uB apa  187o r o -
Aa, K a3eH H b ia  K a sie H H O -y r o x b B H fi k o b h  O y-
A y T b  n p o s a H W  B b  n a c T H b ia  p y n n ,  t o  h  
A b ftc T B ie  K O H TpaK Ta, Ha n p o A a m y ^  y r n a  n p e -  
K p a m a e T c n  11 K O H T p a reH T b  l ie  S y j e T b  B b  
n p a e ®  3aaBJiH Tb HHKatsift n o  c e n y  c x y u a i o  
n p e T C H ia  i t b  K a 3 H b .

O ó b S B - ie H is  n o j i k h h  Ó H Tb nHCUHH H a r e p -  
6 o B o h  ó y M a r ®  75 i t o n b e t H a r o  ftocTB H H C T na, 
Ha p ycK O M b  H 3 u it b  h  n o j a H i .i  B b  3 a n e i a T a u -  
H b lX b  K O H B epT aX b , B b  tpH C yT C T B iH  3 a B b -  
A W B aiom eM y T o p H U s ib  ^ e n a p x a u e H T O M b , h j ih  
n p n c jia H M  n o  n o n x b  g o  H a u a T ia  T o p r O B b  n o  
c x b s y i o m e f i  t o p i i b :

, ,B c j i* A C T B ie  H 3 B ® m e n ia  F o p H a r o  / l e n a p -  
TaM CBTa o x b  1 4  (26) A B r y c T a  c .  r .  3 a  M 2 3 5 0  
3 a a B j i) i io  HaCTO aigH M b: h t o  a  o ó a 3 b iB a io c b  B b  
x e n e H iH , c o  flHa y TB e p iK je Hi a  KOHTpaKTa , n o  
1  H h b u p h  1 8 7 3  r o j a ,  n O K y n a x b  O T b  1 o p H .a ro  
B b iO M C T B a B e c b  K aM eH Hbiii y i o a b  n a  K o n a x b  
3 a n a j H a r o  F o p H a r o  O it p y r a  b i .  H a p C T B b  
Iloxb C K O M b , H a 3 H a 'ie B H b if i  s n u  n poaa iK H  I  o p -  
H b lM b  BbAOM CTBOM b, H y H J ia tH B a T B  3 a  O H tlil  
B b  I ’o p H y to  C n e n ia x b i iy i o  /(o M p o B C K y io  K a c y , 
a  nu eH H O , 3 a  K aatflb ifi B a p m a B C K ifi K o p e n b  
H a M b c T a x b  h o ó u h h :  3a  y r o x b  B 3b  K O n a K e a
B e p i f i  i tp y u H w ii  110 n o n b e K b ...................... n p o n n -
CŁ.10 . . .  3 a  K p y n H b ifi y r o x b  n a b  K O nefi 11,®- 
lUKOBCKifi, J la ó eH U K ifi, H o B o f i ,  1  epO H H M b, 
I I I y n a H b  n  A p y r n x b ,  a  T a itw e  s a  c p e A H iu  n  
s ie x K if i  ( o c T a io m i f i c a  O Tb n p o c b B a  c p e A H a r o ) ,  
H a B c b x b  6  e 3 b  H CK XioneH in K o n n x b ,  n o  0 6 0 3 - 
H au eH H b iM b  B b  T o p r o E H x b  y c j O B i a x b  no.io 
H iH T ejL H biM b n b H a a ib , y s x a n o B j ie K H b iM b  B b  
p a 3 M b p ®  oTHOCHTexbHOM b K b  npeA X O H ienH ofi 
MHOio n® H ®  Ha K p y n H b ifi y r o x b  H 3 b  K O nn  
K c a B e p i f i ,  noAHHHHHCb B c b u b  o f ia a a T e x b -  
CTBUMb B b  T O p rO B b lX b  yC .IO B i.IX I, OI'OBOpeH- 
H blM b, Aj h  MeHK HOHHTHbIMb II B b  AOKa3a- 
TCXbCTBO HHOIO nO/tUHCaHHblM b.

I l p n  c e M b  n p H x a r a io  K B iix a H g iio  N . K acb i  
H a  n p e A C T a B x e H H u fi s a .to r ' i ,  B b  cyM M ®  1 0 , 0 0 0  
p y S x e f i  u  n a  T o p rO B in a  H S A ep a m u  HaxiiHHO- 
c i b i o  5 0  p y ó .  ,K O T O pbia, B b  c j i y s a b  H e c o c t o -  
H H ia 3 a  m h o k ) T o p r O B b , a s e x a io  n o x y m iT b  o -  
ó p a T H O  c a M b , h j ih  n o c p e s c T B O H b  A O B fip eH H a-  
r o  K b TOMy x a n a .

M ® c t o  n o cT O a H H a ro  m o e r o  n p c ó w n a H ia  B b  
N. B b  ÓAH3H n o n x O B o f i  CTaH piH  N. ( e c . u i  a te  
B b  B a p n ia B ® , t o  H 3xoa iH T b  u p u  K aK ofi y x im ®  
H H O M epb gO M a).

l l n c a x b  B b  N. M fic n n a  N. r h h  N. 1 8 6 9  r .  
( n o A iiH c a x b  h c t k o  h m h  a ® a n H x iio ) .

0 6 b H B x e H iH ,  H 3 x o a :e iiH b ia  H e n o  c y m e " 
C T B y io m iiM b  AJm ToproBb n p a B iix a N b  11 He n o  
y K a a a H H o fi  ® opM ® , paB H O  H a iu ic a iiH  u a  H e u e -  
TKO, HXH C b H O npaB K aX H  H OrOBOpKaslII, a  
T a K » e  C b IipeJJIOiKCHlCM b B b  H HX b n ® H b  Ha
yrojib B b  A p o ó ia x b  l o  K i.iiu ix  i, n p O T H B b  u e -
TBepTH KonbfiKH 11 Ha K uiieub iHJjaHHhiii He 
Bb 03 HaieHHOMb KpOK® npHHHTW He OyAJTb.

IIpOniH WOIKHO BHA'hTb CKCAHCBHO 3a IHC- 
K ju o u e H ie i ib  n p a sR H n H H U X b  11 x a O e J b H w x b  
R H efi B b  K a H g e a a p i H  F o p H a r o  ^ e n a p x a M e ir r a  
B b  B a p n i a B ® ,  a  T a K » e  B b  Y n p a B J ie H iH  H a -  
u a x H H K a  S a n a g H a r O  F o p H a r o  O x p y r a  B b /IO M -  

Ó pOB®.

W ydział Górnictwa
*

ogłasza

że n a  zasadzie  re sk ry p tu  M inistra Finansów 
z dnia 7 S ierpn ia  r. b. N r. 672, odbywać 
się będzie w dniu 12 (24) W rześnia r. b. o 
godzinie 1 -ej po południu w sali posiedzeń 
W ydziału G órnictw a w W arszaw ie, licy­

tac ja  in plus, za  pośrednictwem  deklaracij 
opieczętow anych n a  sprzedaż  hurtow ą, j e ­
dnej osobie, w p rzec iąg u  czasu  od dn ia  za­
tw ierdzen ia  kon trak tu  do 1 Stycznia 1873 r. 
catej ilości węgli kam iennych wydobywanych 
z kopalń R ządow ych O kręgu Zachodniego w 
Królestw ie Polskiem , a  mianowicie: K saw e­
ry, Cieszkowski, Łabęcki, Nowa, H ieronim , 
Szum an i in n y ch ,1 p rzeznaczonej n a  wolną 
sprzedaż na  miejscu tychże kopalń, poczy­
n a jąc  od ceny za  każdy  korzec w arszaw ski 
węgla grubego, na gruncie kopaln i Ksaw ery 
kopiejek  29, wyraźnie kopiejek dwadzieścia 
dziewięć.

Cena przedażna jednego korca węgla g ru ­
bego z w szystkich innych wyżej wym ienio­
nych kopalń , oznacza się stanowczo o 5 ko­
p iejek  n iższą  od tej ceny, jak a  ofiarowaną 
zostanie na  licy tacji za  korzec  węgla grube­
go z kopaln i Ksawery.

Cena sprzedażna na  węgiel średni w k a ­
w ałkach od 3 do 1 cala  średnicy m ających 
ustanaw ia się dla w szystkich kopalń o 5 ko­
piejek niżej ceny za  węgiel gruby, zatem  
stanow cza cena węgla średniego ze w szyst­
kich  bez w yjątku kopalń  jak o  zaw isła od ce­
ny węgla gróbego również się  fiie oznacza. 
Cena sp rzedażna węgla drobnego (pozosta­
łego po przesianiu  średniego węgla) u s ta n a ­
wia się bez zmiany n a  kopaln i Ksaw ery po 
4 kopiejki, a  na w szystkich innych kopal­
niach pu 3 kopiejk i za  każdy  korzec, i po 
tej jedynie cenie k o n trah en t obowiązany je s t  
uiszczać zap łatę .

P ragnący  przy jąć  u dz ia ł w licytacji, obo­
wiązani są  przedstaw ić przy  dek laracji k w it 
Kasy BanKH Polskiego, lub też  innej S k ar­
bowej, n a  wniesione przez nich vadium do l i ­
cytacji w ilości 10,000 rs. gotow izną lub p a ­
p ieram i procentowem i, przyjjnowanem i na  
ten  cel p rzez  W ładze Skarbowe według od­
dzielnych przepisów , a  prócz tego na kosz ta  
licytacyjne jedynie  gotowizną rs. 50.

K o n trahen t obowiązany je s t  utrzym yw ać 
swoim kosztem  w należytym  stan ie  koleje 
żelazne prow adzące od kopalń  węglowych 

j do bulw aru  S tacji drogi żelaznej w D ą b ro ­
wie.

U trzym ujący się na licytacji, po o trzym a­
niu w tym przedm iocie zaw iadom ienia od 
W ydziału  Górnictwa obowiązany je s t  w cią­
gu dni 7 zgłosić się do tegoż W ydziału d la 
zawarcia z nim k o n trak tu  i dokom pletow ania 
kaucji do wysokości 20,000 rubli.

W razie  z łożenia  pom ienionej kaucji w 
papierach  procentowych, takowe liczone b ę ­
dą po 4 %  niżej ku rsu  giełdy W arszaw skiej.

Gdyby w ciągu zakreślonego term inu  na 
sprzedaż n in iejszą po 1 Stycznia 1873 r. ko­
palnie rządow e zostały  sprzedanem i w p ry ­
watne ręce, w tak im  razie  i k o n trak t na  
sprzedaż węgli kam iennych p rzesta je  być 
obowiązującym , a tem sam em  i strona k tó ra  
go zaw arła z R ządem  nie będzie mieć praw a 
rościć do tegoż jakich bądź z tego powodu 
pretensij.

D eklaracje winny być p isane na  papierze 
stemplowym ceny kopiejek  75 w ruskim  ję ­
zyku i doręczone w kopertach  zap ieczęto­
wanych, w sali posiedzeń Z arządzającem u 
W ydziałem  Górnictw a, lub też nadesłane po­
cz tą  p rzed  rozpoczęciem  licytacji, podług 
formy następującej:

,,W  skutku  ogłoszenia W ydziału  Górni- 
nictwa z dnia 14 (26) Sierpnia r. b. N r. 
2,350, oznajm iam  niniejszem , iż obowiązuję 
się w przeciągu czasu  od daty zatw ierdzenia 
k o n trak tu , do 1 Stycznia 1873 r. zakupywać 
od W ładzy G órniczej całą  ilość węgla k a ­
m iennego na m iejscu kopalń  rządow ych w 
O kręgu Zachodnim  K rólestw a Polskiego i 
płacić za takowy do Specjalnej K asy G órni­
czej w Dąbrowie, a  mianowicie:

Z a  jeden  korzec w arszaw ski węgla g rube­
go z kopaln i K saw ery na  samem m iejscu
wydobycia go z kopaln i po k o p ie je k ..............
wyraźnie po k o p ie je k ..............

Z a  w ęgiel gruby z k  jpalń  Cieszkowski, 
Ł abęcki, Nowa, H ieronim , Szum an i innych, 
ja k  również za  węgiel średni i drobny (pozo­
sta ły  od p rzesian ia  średniego) ze wszystkich 
bez w yjątku  kopalń , po cenach stanowczych 
oznaczonych w w arunkach licytacyjnych, 
k tórych wysokość je s t  za leżną  od zadeklaro­
wanej przezem nie ceny za węgiel gruby n a 
k o p a ln i Ksawery, poddając się  wszelkim zo­
bow iązaniom  w w arunkoch licztacyjnych ob­
jętym , k tó re  w dowód zrozum ienia przezem ­
nie podpisane zostały .

Przytem dołączam kwit Kasy N. na 
ne vad ium do licytacji w sumie 10,000 rubli 
i na koszta licytacyjne rs. 5 0 , które w razie 
nieutrzymania się na licytacji, pragnę sa 
odebrać, lub też za pośrednictwem upoważ­
nionej przezemnie do tego osoby.

Stałe moje zamieszkanie w N- bl sk sta 
cji pocztowej N. (jeżeli w W arszawie^) wy- 

niniejizem, nic ulicę i Nr. domu).



1854

Pisałem  w N . dnia m iesiąca 
1860 roku.

(Podpisać czytelnie im ie i nazwisko . 
D ek laraaje  podane nie według obowiązują­

cych przepisów  licytacyjnych, lub z n ieza­
chowaniem wskazanej formy, tudzież nap isa­
ne m e czytelnie, lub z poprawkam i i omó­
wieniam i, ja k  również z zaofiarowanemi na 
węgiel cenami, w ułom kach m niejszych od 
jednej czwartej kopiejki, lub nareszcie po- 
n fe b ę d ą  W 0zuaczonJ'm term inie, przyj ęterni

J arUin^ ‘ D,ożna Widzieć codziennie, z 
to 1 św iątecznych i galowych, w 

wio ,W ydziału G órnictw a w W arsza-
7 oii» u- r ewnież w Z arządzie  N aczelnika
w Dąbrowie DiCZyCh 0 k ręg u  ZacŁodrlieg0

I  • BapmaBa, 14 (26) AnrycTa 1869 ro^a. 
3aBt((ŁiEaioiuifi TopHbiMT*

flenapTaMeHTOjii,, AHTiinoBL. 
HanaubmiKi. OTjhiteHia, CoóojeBCKih. 

upaBHTenb K annenapin, EpiireBHHL.

N .D . 6210. Bpe.uefiHbiU K oM um e/m  
no nocm pou K t H apwaecnapo If.ei/mpa.u- 

Ha?a ąomii t \ .in  y.ua.viweH H uxb. 
O ó lhb jihc tt. ko RceoómeMy cBt^tH iio u to  

10 (22) CeuTHÓpa cero ro«a B-b noiitm eHin 
TaaBHaro noneuzTenbHaro CoBhTaBnarOTBO. 
pHTenbHbix'b sanejeHiS (b t, BpajteBCKOMt 
SBopijti), ó y jy T t uponzBejeHbi KosinTeTosiL 
Topru in m inu., nocpe^cTBOMt 3anenaTaH- 
HLIkT, oÓMBiieHifi, na ycTpobcTBO KByxL KO- 
JOSneBl BL MtCTHOCTH, upejnojioiKeHHofi 
no/pL nocTpoftKy ReHTpajtbHaro jon a . T o p m  
HalHeTCH OTL CyHMbl , HCUHCJeBHOa no CMh- 
T t. 1447 py6. 28 non.

ffienawiniS ynacTBOBaTb bt. TOpraxi, 037, 
u nc ja  cneniHjt,Hbixrb nac/epoBL, Bbi3biBae- 
mmxi. j.ia  cero ocoóo KoMHTeTOML, oóasaHT., 
bmKctK c l  noflaseio oótaBneHia, no npniia- 
raeuoS oopM*, iipeącTUEHTb s s io r i ,  (vadium) 
145 pyó. Jln n a irb , sa  kohmh HecocTOUTcn 
T opra,, óy^yTi, ReMe^neHHo B03BpameBbi 
npeecTaBJieHiibia hmh ^eHbrn.

fflenaioipie ToprOBaTbca MOrynb pa3Ciia- 
TpHEaTb ToproBBie ycnoBia eaiesHeBHO cl 10 
uacoB i y rp a  jo  Tpexx. no nojysHH, upoal; 
npasflBnuHbizB n TaOenbHbixi flHeS, bl  KaH- 
pejmpiH TjaBHaro noneunTeuLHaro CoBkTa.

OÓBHBneHiH flOJBHw óbiTb nacaHbi HaycTa- 
HOBJteHHoh repóonoii óyiiarK, hctko, Óe3i> 
nonpaBOKii n no/pmcTOKL, n no^aHt He n03- 
®e 12 nacOBB unit, Ha3HaieHHaro j m  Top- 
rOBXj. HansicaHH&m no jp y ro S  ®opsil5, , a  pa- 
bho  no^awHaa iio3hcg 12 uaca, 03HaueHHaro
ftHH. npHHHTBI HC CyflyTB.

r .  BapmaBa, 12 (24) ABrycTa 1869 ro«a. 
ripejetjaTe.ibCTByiomiS b l  KoMHTeTi, 
fltsScTBlITejbHblli CTaTCKiS COBfcTHHKL,

1—3 BeKepx>.
„(Dopną oÓMBśteHia bo BpeMeHHbift 

KoMUTeTT, no nocTpolitrfe RcHTpajibHaro 
joma yMa-nmieBHbix-b.”

Ha ocnoBaHin BW30Ba BpeMeHHaro Kojrn- 
TeTa no nocTpokirt DeHTpajibHaro flojia Yna- 
mmeBHbixx, otl 12 (24) ABrycTa c. r. a co- 
rnaceBi. npnHUTb Ha cęóa ycTpohcTBO. ftByxL 
Konojmenr. bl  mKcthócth, KOTOpast ó y ^en . 
mhK yKa3aHa n Ha tohhoml ocHOBanin onpe 
S’BneHHbix’b h H3BtcTHbix-b mhb ycjOEiB. sa  
cynmy (nponacbio).

B b  oóe3neqeHie, npejcraBJiaio npit cesn, 
1^5 (nponBCbio) pyóneh, KOTopwe, ecjiit 8a 
MHOio HecocTOHTCH Topm , nponiy B03Bpa-
T H T b  MHt .1HHH0.

nocTonHHoe m e MTenbbTBo Bi, (npomi- 
caTb aspecx,), (nosniicx, 3BaHia hmbhii n ®a- 
HUjill) (BBCJO MtCHiyb h ro jb .) .

CTaHOEneHHoii repóoBofi óyM art, neTKO, 6e3> 
nonpaBOKx, n nojqncTOKx,, n nojaHbi ne 1103- 
/Ke 12 nacoBB ^hk, Ha3HaueHHaro jjih  io p - 
roB t. HanncaHHbiH no jp y ro h  ®0; m t, a pa- 
bho noflaHHbie nocjtn 12 sacOEb 03Ha<ieHHaro 
SHb, npiiHaTbi He óyayrb .

r. BapmaBa rhji 12 (24) ABrycTa 1869 r .  
npejctnaTejbCTByioniifi bt, KoHHTeTt, 

jjtftCTBIITe.Iblibul C t  a  t  c i; i ii - C h  Bb T11IIK b ;
BeKepb.

,,$opMa oObapneHia bo BpeMeHHbifi 
KoMHTeTb no nocrpofiK i IfeHTpajibHaro ^OMa 

y  MajnmeHHbix’L.”
Ha ocnoBaHin BH30Ba BpeMeHHaro Komh- 

Tera no nocTpoSxt I],eHTpajibHaro ^oaa y n a -  
BmueHHbix'b ox's 12 (24) ABrycTa c. r. a co- 
ruaceHb npiiHHTb Ha ceóa oÓHOBJieme naMa- 
THHHa Ha IpOXOBCKOM'B l lo j 't ,  HcnpaBJieHie 
n nepe^ taK y cocroainaro npa Henr. flOMmta, 
nocTpofiKy BpesieiiHaro capaa h  oÓBejeHie 3e- 
MJiaHbiMb Banoab TeppHTopin no;(B nocTpoS- 
Ky Il,eHTpajibHaro ^OMa, 3a  cyMMy (nponucbio) 
Ha TOBHoMt ocH0BaHin onpe^luieHHbix'b a  133- 
BiCTBHX'b CHłTŁ yCXOBiS.

B b oGe3neseHie npejCTannaio npn cejib 
175 (nponncbio) pyójefi, KOTopue, ecnn 3a- 
HHMaio He cocTOHTca ro p rb , npom y B03epa- 
TIITb mhB jhhho.

nocToaHHoe MOe jKHrejibCTBO Eb (nponn 
caT-b),raspceb (nofluncb 3BaHia, M e a n  11 <6a- 
mhjiih), (SHcnOjiulicau-b h rojpb).

OGŁOSZENIA PRYWATNE. — lIĄ( TillJH 0dd)IBJEIIIII.
N. D. 6007.

POZICZKA L 0 T i ; S t i J \ 4  ROSYJSKA
n - e j  e m i s j i .

Ciągnienie 
1 8 G 9  r o k u .

Główne wygrane są: J f i s r  
i wiele pom niejszych.

tej pożyczki odbędzie się  w Petersburgu  d n i a  |  ( , 3 )  W  r z e ś n i u  

3 0 0 , 0 0 0 ,  7 ó , 0 0 0 ,  4 0 , 0 0 0 ,  3 5 , 0 0 0 ,  3  j s o  1 0 , 0 0 0 ,

w obu moich kan to rach :
« «  H r a J i o o s U l e n i  P r z e d m i e ś c i u  w p r o s t  1». o d w a c H u ,  i  
n a  A o n y m  Ś n i e c i e  n  d o m u  i s P. S t a d n i c k i e g o .

m ożna nabyć pow yższą pożyczkę za  zaliczeniem  Kar. 20 na ka*do ■
należność po doliczeniu 6%  rocznie rozkładam , stosownie do życzeń,a n a  O I s T u b

b  ; ^ a i r n i c  , , a  ł a f e , # w ą  w  « i :
ke  aPwnr ^ e Żw0i ,IeCaBy kUrs wyżej wspom uionej pożyczki doszedł p rzesz ło  R sr. 170 za sztu- 

a  w razie  wylosowania je j na  am ortyzację spłaconą bedzie kwota B? I9i> dl-, “
więc takiej s tra ty , k a ż d e n  p o s i a d a c z  P o ż y c z k i  t a k ^ l - S S i l ' i & a S S t  
m o ż e  t a k o w ą  z a b e z p i e c z y ć ,  w obu m oich kan to rach  za oołi ta  koo nii n d T A d 0* 
s8owanlaCa. . dOWM. CZegB! ° trZyma świafde.ctw0 a sek u racyjne, z wymienieniem, że w razie  wy o 
S V o So T a n f a k S ZP,eCZ° n% ^  b i e r z e  w zam ian z ł  tak o w ^ n °

Podaje do w iadom oścf ^ b T ic ź n e jf łż  pra- I tach ^ n \Y e r f E S  na |P »a t«  w ta -
me zaie te  na satv<,fab^io I zahpzninn J z  d  i  , 1 u a zu ą , otrzym ują stósowne świadectwo. Życzący zaś

ow S / “ JC2k5 0,1 stra ty  am ortyzacyjnej, zechcą w liście swoim w y r in ie  odno 
O k i  ™ ?  1 zarazem  nadesłać  za  każdą sztukę w m arkach pocztowych po kop. 

ou i Kop. 10 na  porto , a  odw rotną pocztą  otrzym ają świadectwo asekuracy jne

W A l i i l t T  I E Ł K E I
2_ Kupiec I 0J Gildji
~~4______________________________i Giówny Kob ktor Loterji

N . D . 6035 . Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 3  i 11  M iasta  W arszawy.

wnie zaję te  na satysfakcję należności sk a r­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianow i­
cie: p łaszcz szaraczkow y szopam i podbity, w 
dniu 20 Sierpnia (1 W rześnia) 1869 r. o go 
dżinie U  przed  południem  na gruncie pose 
sji Nr. 547bc przez licytację za  gotowe pie 
m ądze więcej dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 9 ( 21) S ierpnia 1869 r.
2—2 A sesor Kolegjalny, Brodzki.

N . D . 6210 . BpeMeHHbiu K om u m erm  
no nocm pounb B aputuecm ło Ile tm p a .ib -i-  

nazo Ą o u a  yM a.mmenubixb. 
O ó b i iB J iH e T b  k o  B c e e O m e i i y  c B k ^ e n i i o ,  u t o  

10 (22) C e H T H Ó p n  c. r . ,  b t, n O M h ip e H m  Paa- 
B H a r o  n o n e n i i T e a b H a r o  C o B t T a  B a a r o T B o -  
p n T e a b H b i x b  3 a B e f le H i f t  (b b  E p n u e B C K O M i, 
ą B o p g * ) ,  ó y j y T b  n p o H 3 B e s e H M  K o a iiT e T O M T . 
T O p r n  ( i n  m i n u s ) ,  n o c p e f lC T B O M t i i o j a n H  3 a -  
n e n a ra H u b iz B  o 6 x > H B je H ih , Ha nocT pohK y 
B p e M e H H a ro  c a p a a ,  o Ó H C B x e m e  naM H T H n x ia , 
n e p o j B Z K y  c o c T O a n j a r o  n p n  h c m i .  jO M iin a  0  
oÓ B ejeH ie seMJiHHMKT, BanOMb m I s c t h o c t h ,
na3Ha>ieHH0fi n o fli, nocT poflK y  p eH T p a jb H aro  
jo a ia  s z a  yM axnm eH H bixx.

T o p r t  H a iH e T C H  o t t ,  cyM M y, n 3 < m c z e H H o f t  
no cMBTUM’b  7,724 p. 28 h. K/l rop rajiL  6 y -  
j e T x ,  n o n y m e H L  TO ZbKO t o t l ,  h 3 l  M a c T e -  
p O B L  K n o ^ p a jH H K O B b ,  k t o  H a  n p a B o  ó p a T b  
n o s p a j b i  j o c T a B H T t  H a ^ J c a t a m e e  y jo c T O B K -  
p e H i e .  n o  c e M y , aieaaiomie ysacTBOBaTb b l  
• r o p r a x b ,  o O a 3 a H b i bmKc i K c l  n o n a n e i o  o ó l -  
HBJieHia, ao apnaaraeMoh topili;, npe^iTa- 
B H T b 0 3 H aH eH H o e  y jo c T O B h p e H ie ,  a  p a s ^ i o  3 ą -  
j o r b  (radium) 775 /p. KOTÓpbie jmgaML, 3a 
k o h m h  H e  c o c t o h t c h  Toprx>, O y iy T - b  B O S B p a -  
meHW H C M ejZeH H O .

JKetiaiouiie ToprOBaTbca, MOryTb pa3CMa- 
TpnBarb ToproBua ycaoBiH eaesHp.BHO c l  10 
uacoBi. yTpa jo  no nojiy^nn, Kposit Taóenb- 
H b ix t  11 n p ii3HHn'iHbixT, KHeft, b t ,  K aH peiap iH  
TJiaBHaro llonennTejibHaro CoB-fera

OÓLHBjeHiH J(OJITKHbl ÓKITb nncaHLi Ha y-

N. D. 6211. Praw nie zajęta  nieruchom ość 
w W arszaw ie pod Nr. 2730 przy  ulicy B ro ­
w arnej, w Cyrkule Policyjnym  pierwszym  i 
jedynastym , a adm inistracyjnym  I I I  i X I po­
łożona, w ydzierżaw ioną będzie przez publi­
czną licytację, na gruncie tejże  nieruchomo 
mości w dniu 2 (14) W rześnia 1869 r. o godz. 
12 w po łudnie  p rzed  podpisanym  Kom orni- 
. m odbj ć się m ając n& rok  i eden poczyna- 
\ \ Ccq ri n1^ -1 9 - W rześcia u  Października) 
L t i9  p rz e śn ią  ( i  P aździern i­
ka) lo*0 r. L icy tacja  rozpocznie się  od su- 
my rs. d40, jako ceny dzierżaw nej rocznej 
Vadium do licytacji złożyć się winne rs. 100, 
m eutrzym ującem u się p rzy  licytacjijzw róco- 
ne  będzie. W arunki licytacyjne w godzi­
nach od 3 do 5 po południu w kancelarji mo­
jej w W arszawie pod Nr. 4/1769c. przy' ulicy 
Nowowiniarskiej egzystującej, p rzejrzane  być 
m ogą J

W Arszawa d 15 (271 Sierpnia 1869 r.
1 t  P aw łow ski, Kom ornik.

N. D. 6205. W dniu 18 (30) Sierpnia 1869 
roku  poczynając od god. 9 z ra n a  na  p lacach  
targow ych przy Trzech K rzyżach i Grzybów 
zwanych w V\ arszaw ie, w drodze egzekucji 
sądowej za ję te  ruchom ości, to je s t: meble 
m achoniowe, jesionow e i inne, fo rtejan , lu ­
stra , zegąr, lampy, dywany, rąd le  i brytwan- 
ny m .edziane, sam owar mosiężny, garderoba 
i bielizna rnęzka, oraz inne rozm aite przed- 
b ę d ą 1 Przez licy tację publiczną sprzedane

i — i________ A . Tymecki, K omornik

N. D. 6 i 76. Paw nie zaję te  ruchom ości w 
egzekucji sądowej w dniu 19 (31) Sierpnia 
r. b. o godz. 9 rano  na Grzybowie, m eble lu 
s tra , wazony, obrazy i t. p. i w dniu 23 Sier 
pnia (6 W rześnia) r. b. o godz. 9 rano za Ż e ­
lazną B ram ą, meble, fortc-pjan, lustra , zegary 
dywan i t p. p rzez  publiczną licytację sp rze ­
dane zostaną.

1— 1 S. Nawrocki, Kom ornik p. S. A.

N .D . 5352.

z W  PETERSBURGU,
Kapitałem Zakładowym Rsr. 2 ,509 .000 .

tow arów łruchom ości, i*źapa^ówł'a^■™ cznychł:̂ o sp i^ ła S k id h >^D*z^J ', ,  r ’j ckom0Ści dom owych b n r d z o  k o r z y s t n e m i  w » r i „ k V m l .  ’ przeciw  stratom  oa ognia, pod
Regulowanie s tra t i w ypłata należności odbywa się n a  , a ( t » dB 1.h  - . . .

n  j f l i ,  z wszelką m ożliwą -zybkością. ' k p i A i u e i l b .
Dla ubezpieczenia się w Towarzystwie R uskiem , pozwolenie Rządowej Insty tu c ji ashku

;* r s .s“ S ^ t pgr " " " “
Generalny Agent,

- 1 I I M O L A . I  l i O T W A . A D .
B I o i - o  p r z y  u l i c y  £ l e b t » r a l . . e i  „  , ! « » » «  w .  F c t d h n s e i .  ,,< » .!  M r .  4 ,  

 ________ * u  u  n i e j  ?-)■> <» o l m l t  s m m - l m  B i i n k o n e g o .  9 - 7 - 1 6 6 1 0 .

N. D . 6032.
N. D . 6133.

S ']  S i  ‘
zapobiegający odparzeniu się ciała, T O r ł o w o  pod

szczrgóiiiiei RitlcÓH a iióir n °Wrocławiem, licytować będzie
na przyległym  folw arku wsi Kło-

N. D. 6207. Praw nie zajęte  w drodze egze­
kucji sądowej ruchom ości, jak o  to: bilard , bu 
fet, stoły, sto łk i, lam py, i t. p. w dniu 19 (31) 
S ierpnia r  b. o godz. 10 z rana przy ulicy 
B ednarskiej w domu pod Nr. 2673o, lustro , 
m eble m achoniowe i t. p., w tym że dniu o g o ­
dzinie 4 po południu na targ u  p rzed  T rzem a 
Krzyżam i, p rzez  publiczną licytację sprzeda­
ne będą.

W arszaw a d. 17(29) S ierpnia 1869 r.
1— 1 A. Gawryłow, Komornik.

N. D . 6173. P o daję  do wiadomości: że w d. 
19 (31) S ierpn ia  r . b. o godzinie 10  z rana , na  
ta rg u  publicznym  za Ż elazną bram ą i w dniu 
21  S ierpn ia  ( 2  W rześnia) r. b. o godzinie 12  w 
południe, n a  tym że targu  w W arszaw ie p raw nie 
za ję te  przedm iota jak o  to: m ityńki, szaliki, chu ­
stki, szale i kaftan ik i w ełniane różne kolorow e, 
tudzież ruchom ości palisandrow e i jesionowe’ 
to j e s t  serw antki, kan to rek , stoły, szafy, k an a ­
pa, fo rtepian  i  t. p. przedm iota, przez pub liczną 
licytację sprzedane zostaną.

!J. Kurman K om ornik.

szczególniej palców u nóg
w yrabia

Apteka ¥ .  Karpińskiego,
ulica Elektoralna w W arszawie.

Części składow e tego proszku po chemicznym 
rozbiorze , uznane przez U rząd  L ek a rsk i m ia­
sta  W arszaw y za  zupełnie nieszkodliw e, nie 
w strzym ują w ydzielania się potu, lecz wydzielo­
ny natychm iast p och łan ia ją  tw orząc d robne mi­
kroskopow e k ryszta łk i, a  osuszając tym sposo­
bem ciało, odparzenie czynią praw ie niem ożli- 
wem. Osobom więc zmuszonem dużo chodzić, 
ja k  rów nież wojskowym w m arszach proszek 
wspom niony może oddać nieobliczone usługi. 
W ybornie on także  działa  w odparzaniu  się cia­
ła  u dzieci. C ena za pudełko w ystarczające na  
całe la to  wraz z inform acją użycia 50 kop. 
Osobom handlującym  odstępuje się stosowny 
rab a t. Skład  główny w A ptece  podpisanego, 
oraz w w ielu A p tek ach  P e tersbu rga  i M oskwy.

S kład  głów ny w A ptece podpisanego i także 
w A p tekach : K ucharzew skiego przy  ulicy Se­
nato rsk ie j, u  K uóm ierskiego na  C hłodnej, H a- 
kebeila  n a  K rakow skiem -Przedm ieściu, w P e te r­
sburgu, w A ptece C eizika w M oskwie, w A p te ­
ce K ellera , w P łocku  w sklepie byłego T ow a­
rzystw a R olników  P łock ich , w S iedlcach  w A p ­
tece W ienckow skiego i także w wielu prow in­
cjonalnych A p tekach  C esarstw a i K rólestw a. 
1 - 3 - 9 6 9 5  \ \ \  K a r p i ń s k i .

N. D . 5413.
zagubiony został

Dowód Banku Polskiego,
n a  zastaw ione kosztow ności za N r. 3 3 5 5 5 . Ł a ­
skaw y znalazca, zechce takow y złożyć w red a- 
k c ji „D zienn ika  W arszaw skiego” .

  2—3 -(8 7 5 3 )

Pf)t’ (Vs raili od m iasta) dnia 16 
\V rześnia o 1 godzinie przed po-

s z t u k
s z e s n a s to m ie s ię c z n y c h , z u p e łn i e  d o
r o z p ło d u  z d a tn y c h ,  f r a n c u z k ic h  t r y k ó w
z  w e łn ą  C z e s a n k o w ą .  Z a s z c z e p io n o
m i o s p ic e  j a k o  j a g n i ę to m  i  s ta d o  j e s t
w o ln e  o d  w s z e lk ie j  d z ie d z ic z n e j  c h o -

V e n a  m in im a ln a  m ię d z y  5 0  i  
2 0  t a l a r ó w .

O prócz tego je s t n a  sprzedaż we w zm ianko- 
1  ,Ch, 2 0 0  3 - 5  letn ich , zda-

c io r N egrettiP iakn’ t  'T e Jn ist>'c l 1 1 zdrow ych m a- c o grefti, ja k o  tez 15 m iesięczne wsch. fry ­
zyjskie stadniki pełnej krw i. 7

B  lzszą wiadomość zasięgnąć m ożna w Do­
minium O rłow o (przez Inow rocław ) lub też w 
B anku  K redytow ym , D onim irski K alkste in  
Łyszkow ski i Sp. w T orun iu . 2 __5 1

N .D . 6192. W  dniu 18 (3 0 ) n„ ,
w ychodząc z domu N r. 2254 n j v  r  ^  w  
k i z g u b i o n o  D o w ó d  » L . t ° y lew '
stawioną prem ję Rosyjską i . ą  poż 'v k o w U
zaw iadom ienie B anku o w„i, • • ‘ 4 1
le tu  z dwom a listam / \  ®0^ IOmtt ^ 0Ż tb l'  
Tiercie 7  adresem  „ SOtOwką r s .  6 . w ko-
od B anku. Z n a lu S S .1 * " . ^ *  E « i n g e p »
j n h o  n a i t r o d e  g ? o trz y m a  sobie 
dać nnd nnw ?;, ? !  pap iery  zaś zechce od-
g S ż PnfktPz dow yd -m ,m er do P- H o r o w i c *
nie' może tych  żadneJ korzyści m ieć

w D ru k a rn i Rządowej^ )k rę g u  N aukow ego W arszaw skiego . - Z a pozw oleniem  Cenzury.

■ (D alszy ciąg Ogłoszeń w D odatku.)

me może. 
1— 3

10840.
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Dodatek do J\? 181, Dziennika Warszawskiego. 
Sobota, dnia 16 (28) Sierpnia 1863 r. 1 8  > 5

IJpuóae.ienie m X  181, Dziennik«  War^amkiego 
Cy66oma, 16 (28)  Aeiycma 1S69 i.

UU ŁOSZENIA ORZ 111,101101110 B M I I 1 I 1 1 I 1 .
LIC Y TAC JE. —  T O P n .

J S .  D.  5 7 5 ! .  PapuK W C K oe I y b e y n c K o e  
U p a d .le n ie .

O t I i  B ap m aB C K aro  T y S ep u c K a ro  r ipaB . te -  
fiifl CHMb OÓbHHJaeTCH, HTO yleBb B0 4 JKH- 
Ckifi, noCTOHHHhlfl HlHTe/fc P a  jlieBCKaTO J t  >- 
4 «,  rop. C lynte iia  m e .m e T b  noviyHHTb a u n -  
rpau ioH H bii i  r i a c n a p T t  u b  l l p y c c im .

Bca-E4 CTiiie n e r o  J i m s  umTsKmi.w  3 aKOH- 
Dhih n o eT e im if i  K b  ynoM Btiy row y B0 4 3 HH-
ckomy r b  T fH en in  T p e i t  h-B4 e /i> , cHHTaH
c o  4 H3 i i a c T o a i u a r o  oóbHB-teHl« o.iaroBO- 
4 HTI, a a m in  h o TaK0 «bJxb u p e r e H s m x b  1 y- 
6 epHCK0 « y  I l p a m e H i i o ,  n o n  n o  l i c r e n e rn H  
c e r o  BpeMeHH o B H j a n t ;  ewy n a c n o p r a  o y  
4 eT b  c j b m H O  n p e j c T a i m e H i e  n o  n p i i H a 4 -
4OKH0CTH. i c . n

1'. B ap u i sB a ,  29  I k m b  1869  r .
3  3  C obU t h u k i -, ny ia / iŁ C K ii i .

N. D. 6181. /[e /iapm ii.uem b Cijxo- 
u i f in v h ix b  C o u d iu e u iu .

B w n u B a e T b  j B e a a r o m m b  Ha n o K y n n y  x p a -  
„ H u i m c H  B i  . o p o * *  B a p u i s u b  11 h s x o j h  
m i i i c u  Bb HcnpaBHOMT* c o c t o h h u i  n a p o B a r o  
iTonpa HaCMH4 Ta u  n a c o c a  A e T e n i o ,  H 3b  
K O T o p b U b  nepiihif i n p i o ó p b T e i i b  K aanu io  aa 
12  6 5 9  p. 56  K., a p M  n p o 4 a * n  o j - E H e n b  
B b ' 2 ,5 0 0  p  h  B i o p o ń  K y n 4 e H b  Ka3HoK> 3a 
1 ,5 1 6  p . 4 6 ‘/ 2 K. H o u b H e H b  4-’H n p o 4 a m 0

B1>ToprM 6 >’4 yT-» n P OH3B0 4 MTbCH H3ycTHO
Bb 4 e n « p i B M e H f E  C j x o n y T i i w x b C o c 6m e m
11 CeBTBopfl T. r .  BT. H acb  n o  n o . i y 4 « « ,  « 
v 3aKOHfHH010 n epeT opW K oio .  r ł o 4 po o  y
onHCb H HepTeJKH OTHaHeHHMXb HHCTpyMOH- 
TOHb, MOWHO B H 4 * T b  Bb 4 et!SPT® H\  
WeJHBBHO, K p o « f ,  BOCKP eCI.blXb K Ta»», i -
* M l b  4 «efi ,  0 T b  10 HBtoBb y r p a  4 0  4 Ha 

COr r  n e T e ° P 4 4p r b  j u h  11 A a r y c r a  1869 r .
I b / i o n po n 3 B o 4 H T » 3 b ,  B n H o r p a 4 b .

1 - 3   l ____

W. D . 5808. A m O -iu n cK a n  K in e n n a a  
tlu M im u .

Chm* oObanaaeTb, Kb Bceo6m eay c b Ir* -  
H i»  h t o  4  ( 1 6 )  CeHTsfipa cero to ru  B b  1 2
nacoB b noaySHH, ńyRyTb npoMBORiiTŁCii Bb 
KaaeHHoft I la ju T b  BTopuuuHe ayKHiOHHue
T o p n i  « a  upoR asy  noRyxoBHUxb RO“ °B b 
Iiorfe JS& 4 7 h  4 8  b ' b  r .  J I i o O ^ D H li ,  n o ^  J V  1 2 0  u  
216 h ÓesT* now epa bt> m. Kpacnniffe u no- 
ninpcK aro ROua Bb u . O h o jB , o - r b  yaeHineH- 
HHXb Ha Yl HaCTb OH*HOHHHXb HXb cyMiib

berf- A0H°B b n o R b  47 H  48 B b  r . J lio G ia iit  
p a 3 R*abHOOTb cyiiubi 9 ,993 py6.
6. J],O M a nORb 120 Bb w. K p a C H H K f i  OTb 

135 pyC.
e. A0Ma D0»'I> ** 216 ^  v ' Ł PaCBBK,]l; 0T,Ł 

900 py6 . „
?. J(oua 6e3b  iiey ep a  Bb m. IvpacHBKb OTb

195 p y 6 .  n
a . n o n ia p c ita ro  Rona Bb m. O uoxls OTb

4,994 py 6 .
T o p r u  3 T H  S y s y T b  n p o u a B O R H T b C H  H 3 y c T H 0 ;  

n o  R0 3 B 0 J i n e T C s  B b i c b i a a T b  n o  uoht®, n a n  
j w h h o  n p e R C T a B j i a T b  n p n c y T C T B i i o  K a s e m i o S  
I l a a a T H  RO 1 2  n a c o B b  r h s  H B 3 H 3 H e H H a r o  R i a  
TOproBb oóbaB ieH iH  Bb 3a n e ia T a HBHXb koh- 
B e p T a x b  na  r e p Ó O B o f i  6 y « a r t  30 K o n b e n a a r o  
R O C T O H H C T B a, u o  H p n a a r a e M o n  y  c e r o  t o  p u t  
6 e 3 b  n o jH H C T O K b  i i  n o R c i t p e C o K b ,  b o  n a a tR O  
My H 3 b  n O M H H y T M X b  R O M O B b , K a K O B b lS  O O b ,  

H B j i e H i a  ó y a y T b  b c k p h t w  no  O K O H H a m H  H3- 
V C T H b lX b  T O p r O B b .

n o R O O H b i a  y c J O B i a  r j h  s t h x t ,  T O p r O E b ,  m o  

3KHO B H R liT b  B b  J I lo O ilH H C I to B  T ta a e H H O  l l i u a -  
T b  e i s e R n e B C O  B b  n p n c y T C T E ę u H O e  B p eM it.

(popna o5baBJieHiK.
BcxliRCTBie ofibHBJieHiH jIioójihhckou K a- 

a e i i H o i i  H anaTbi OTb c '  r '
3a J\ł o IlJlllKimnxb npOH3BORHTb(rH 4
(1 6 )  CeHTa6yn c. r .  T a p ra x b  n a  npoRaaty no* 
RyxoBHaio Rona (yitaeaTb nORb KSKHwb no- 
i ie p o a b  h  trU  c iiu b  3aaB3mo, h to  atejiaio ity- 
n u T b  o a H a n e H H y i o  H e R B ira iH M O C T b  3a c yMi i y )  
naeaTb c y i m y  u n o p a a n  n  nponnciio  cb  co- 
G3ioRCHieMb BOtxb yciOBifi ycTaHOBxeHUbixb

żnień  przez D yrekcję G łów ną T ow arzystw a K re ­
dytow ego Ziemskiego udzielonych, uw iadam ia 
w szystkich interesow anych, że pozostałe po u- 
posażeniu w łościan dobra ziemskie:

1 G rabecki K lucz z fo lw arkam i, G rabki 
w ielkie, G rabki mniejsze, Ja rz ą b k i, D obro  w, 
W o lk a , Pozdzeń, W iktorów , G łuchów , W o la  
Zofiowska w O kręgu Szydłowskim.

2. K arśnice , w O kręgu K ieleckim .
3. Łapszdw , w O kręgu  Szkalbm ierskim .
4. P rzyczniów  i B ronczyce, w O kręgu S zkalb ­

m ierskim .
5 Siesław ice, w O kręgu  S topm ckim .
6. Słupów i T oporów , w O kręgu  M iechow-

Skl7'U'W y(,nanów , w O kręgu K ieleckim , i
8' że rn ik i górne, w O kręgu Stopnickim  Gu- 

b crń ji K ieleckiej położone, ze wszystkiem i przy- 
leo-łościami i przynależytościam i, jak o  za leg a ją ­
c e ^  ra tach  Tow arzystw u K redytow em u Ziem­
skiemu n a l e ż n y c h ,  G rabecki K lucz rs. 1,650, 
K a r ś n i c e  rs. 1,400, Łapszów  rs. 2 ,930, P rzycz­
niów  rs. 1,100, S iesław ice r s .  2; 150, S łupów  rs.
3 580, W ygnanów  rs . 1,260, a  Z ern ik i górne rs. 
2 ’Ś3o’po spcłzłej d la  b rak u  licy tan tów  pierw ­
szej przymusowej przedaży, w ystaw ione zostały 
n a  d rugą czvli osta teczną przed aż przez  licy ta­
cję publiczną od zniżonego szacunku. P rzeda- 
że odbywać się będą w  obec D elegow anego 
■Radcy D yrekcji Szczegółowej dó b r G rabeckie- 
go K lucza  w dniu 10 (22) W rześn ia  1869 roku  
przed R ejentem  Juszyńsk im  G rzegorzem .

K arśn ic , w dniu 10 (22) W rześn ia  1869 r. 
przed Rejentem  Szczepanow skim  Adam em .

Ł apszow a w dniu 11 (23) W rześn ia  1869 r. 
przed R ejentem  Szczepanow skim  A(] a“ eI“ - 
P Przyczniow a, w d. 11 (23) W rześn ia  1869 r.
przed R ejentem  M a k o w s k im  Stanisławem.

Sicsław ic, w dniu  12 (24) W rześn ia  1869 r. 
przed Rejentem  Szczepanowskim  A dam em .

S łu p o w a , w  d n iu  12 ( 2 4 )  W rz e ś n ia  1869 1 . 
p rz e d  R e jen te m  Ju sz y ń sk im  G rz e g o r/e m .

W ygnanow a, w d. 13 (25) W rześn ia  1869 r. 
przed R ejentem  M akowskim  Stanisław em .

Ż ern ik  górnych, w dniu 13 (25) W rześn ia  
1869 ro k u  przed R ejentem  Juszyńskim  G rze­
gorzem, lub innym  k tóryby go zastępow ał, po­
czynając od godziny 10 z ran a , w K ancelarji 
Z iem iańskiej w mieście G ubernjalnem  K ielcach  
przy u licy  K onstan tego , w dom u gdzie hypo-

tek a . . . . , v .  v
V adium  do licy tacji w gotow iznie lub w li­

stach  zastaw nych z właściwemi kuponam i ozna- 
czonc są d la  dóbr:

G rabeckiego K lucza  n a  rs. 3,000, a  przedaz 
rozpocznie się od sumy rs. 36,000.

K arśn ic  n a  rs. 2,400, ap rzedaż  rozpocznie się 
od sumy rs. 7,500.

Ł apszow a n a  rs. 4,050, a  przedaz rozpocznie
się od sumy rs. 10,200. .

Przyczniow a n a  rs. 1,350, a  p rzedaz rozpocz­
nie się od sumy rs. 6,300.

S i c s ł a w i c  n a  rs. 3,150, a  przedaz rozpocznie
się od sumy rs. 10,500.

Słupow a n a  rs. 4,950, a  przedaz rozpocznie
sie od sumy rs. 15,900. ,

W ygnanow a na  rs. 2,100, a  przedaz rozpocz­
n ie  s ię  o d  sumy rs. 7,200, wreszcie

Ż ern ik  górnych n a  rs. 3,450, a  piz 
D o czn ie  sio od  sumy rs. 12,900. #

R ów nież listy  likw idacyjne w odPowied^  
podług kursu  ilości n a 'vadium  składane byc

P oniew aż n a  dodatkow e zabezpieczenie po 
życzek T ow arzystw a K redytow ego Ziemskiego, 
z p rzyznanych w y n a g r o d z e ń  likw idacyjnyc h - 
w m o n o  T.net.nJv w denozvcie B anku  ro isK ie0

Henia sasHM . a a -orb  a-„ 200 Pyó . e no o- 
KOHHahiii T o p r a ,  notoHiOTh s a . i o r b  B b  p « 3- 
M-Kp-B 2 0 %  OTb n p 0 BO3 Htifł ey u M H .

3aZ lorb 40  'IKĆHb ÓblTI, o pe4e r a B.ie Hb Bb 
H84HH1IWX> jeHbraxb, ii Au aaKoHHHib npo-
LieHTHKJiTł fiVMal^Xfc*

/InnvcxaeTCH ran  we npncfiMK* .laneHa- 
TaHBblXb o6 b HB 4 »Hifr, K O T o p W B  4 0 .1W H H  
b w T h  HaiiHCartw c b  c c f ,  .m 4 CH-eMb ycraHO- 
m eHHh'Xi. saKoHOMb n p a n iia b  u .locT au.ie- 
Hhi ev oTHaH.HHMMH .T-4ora.MH Bb UKpy- 
* Boe ApTHaepifffKoe ynocH .iew ie B rp u i» n -  
e k a ro  0 <!• >'r a  He no 3 » e  l i  n aeo ab  J'Tpa Bb
4 eob Tt pra.

y c .ioniH nepeno3K H  w e .m io tm e ,  s io r y T b  
HHTaTb Mb BapiLia iickoM b OkpyWHOMb A p -  
TibiepifteKOMb ynpa M.teviH ew e 4 HeBH- OTb 
9 na co B b  v r p a  4 0  3 Hacoiib  n o  no . iy4H H , 
Kpt M-B npa.<4 H H HHMXb H BOCxpecHwib 4 «eń .  

B ap m ai ia  4 « h  74 A t i r y c r a  18 6 9  r o j a .  
n PanHTe.«h 4 ®  'b j  

1__3 fllMKOHHI' Kb. Ce.MOBb.

Raa«  3 T 0 0  n p O R U H i l l .
Hu npeRSTtiBicHHbiS BpeueiiHbin aa3 0 tb  Bb

cy«MT, (imcaTi, ijitopuMH it nponn c iio ) npu iia- 
r a n  KBHTamlj I0 (x a ito ro  t o ) KaanaHeiiCTEa.

H atT oiuijee o6b>iB4eHie niicaHO ( tu k o to  t o  
UKCia, Mbcapa u  rORa, iiORUHcaTb HeTKO mmh 
11 HP03KaHie) npoiKiiBaio (yna3aTb m Ucto a n -
J0jIbCTRft,

r .  JlioOaiiMb, rhh 30 Imjhi 1869 rORa.
T RpeMeBHO,

H. HaHam.iuiKa OTRbxeiiia, A . UlMiiRTb. 
CTap. A1;jI0nPOH3B0RiiTejib, BxORapcKiS.

trzymane zostały w depozycie Banku  
sumy z dóbr Grabeckiego K lucza rs. 17,000, 
z Siesławic rs. 800 i W ygnanowa rs. 1,9U0, 
przeto nowonabywea w ciągu dni 20 po ncy 
cji, na rachunek postąpionego szacunku wnieś 
jest obowiązany do kasy Dyrekcji Szczego J 
w listach zastawnych okresu II I  serji 2 z ucz . 
cemi kuponami odpowiednie sumy na stosunko­
we spłacenie pożyczek kredytowych, a zatrzy­
mane listy likwidacyjne z depozytu zwolnione 
będa. W arunki do licytacji są do PracK "  
w księgach hypotecznych właściwych dohr i w 
biórze Dyrekcji Szczegółowej. _ . . ,

Ostrzeżenie. Jeżeli nikt. się nie zg osi - 
cią kupna, dobra przysądzono zostaną na -  - 
sność Towarzystwa Kredytowego Ziemskieg .

Kielce d. 19 (31) Lipca 1869 r.
Prezes, E . Różycki.

Pisarz, Janczewski.

N - O . 5 6 2 9 . D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Jia zasadzie postanowienia b. R ady Adm ini­

s t r a c y j n e j  Królestwa P olskiego z dnia 28 Czer-, 
wca (10 Lipca) 1860 r. i stosownych upowa-

>". D. 6 1 72. OKppiKHue A p m u . i t p u u c K o s  
.) npne .ie iiie .

lin ii BapuiaucKOMb OxpyWHoMb AP TK4e- 
pińcK0 MbynpaH4 etiin, ó y je r b  npoH 3B 04«iŁ - 
c.i 10 (221CenTtióp;i c. r. roprb  Oe:.b n?P*Top- 
U1K.1, h» n ePeno3Ky cyiHMb nyTeMb o rb Bap- 
maaĆKoH c x a n u ii. ^ e ^ p S y p to -B a p m a H c k o M  
me.ibSHoń 4 oporn ub c K i a j n  ■ 'IlnIe° |'  
r i « H 0 K o i i  Kp-BnocTiioń aprHTcpui H.p-B- 
aubixb .p y 4 iii; 24 ®)H. i  pn4U arH cbmh a 
U  ®VH. mrcTB, BCtro 43 opy4.H <=b n pH U -  
4 ze»am nM H n ,  HHHI n esm u m aM B , jk > -  
n - p e H i i H M H  Bb o c o ó w i b  rinH U axb, u c e r o

BbeoMb 4 0  8900 ny4b .
>Ke/i»iomie eeT yniicb  ub T o p rb , co h i.th w  

n p e 4 « T a B H T b  n p i i  n p o t n e t i n ,  4 1 a o o e3ne

A'. D. 5783. M a?ucm pnm h r g b e p n c n a z v  
l  o p ir ja  C b /i.ib ita .

B b  iipucyTCTBiii CkR JenK aro PopoROBaro 
M ariic rp aT a  25 A BrycTa ( 6  C e H m u p a) c. r.
Bb 12 naco B b -y T p a  OyRyrb nponsBORitTbCH 
rxaCHHe TOprn Ha OTRany Cb noRpaRa ocbIi- 
meHia 33 ropoRCKHxb ®0Hapefi Bb r. CbRJtenb 
ch h tu h  cp o k b  en  liona 1869 r . 110 30  hhc.io 
Iiohh 1870 r .  T oprn  HaHHyTca Cb 749/ 10J so n . 
cep , 3a  ocBkmeHie Bb TeneHiu o rhoS  hohh 0 - 
RHaro ®0 Hapa. ffienaiom ie  ynacTBOEaTb Bb 
T o p ra x b  oOaaaabi npeRCTBBBTb 3 a x o rb  Bb 
p a s j ik p k  30 pyń . cep . Cb npOHiwn ycxOBiann 
Moatno 03HaK0Mii'ri.ca Bb MarncTpaT®.

r .  CbRJCiyt, 29 I io ja  1869 rORa.
3 — 3 IIpesHReHTb PopoRa, ( ............ )•

N.; D . 3 8 5 1 . M a eiecm pa .n* L u p a  A d  
C.iatiKoea.

BceoGiue nsB bm aeT b h t o  Bb K aim enapin 
3 RbuiHsiro M a rncrpaT a r h s  3 (15)_ CeHTHÓpa 
e. r . óy-Ryrb Dp0 H3_B0 RHTca T oprn  in  p lu s  ue- 
p e 3 b  onenaTaHHLie ReKnapapie itOTOpwe to x b - 
ko ro  12 nacoB b 110 noayRHH npnHHMaeMMe 
OyRyTb Ha Tpn rORa 1870/72 ro x o ru  H3b mo- 
c ra  IV  M a c a  Ha p t i tb  Ilm u n m a  6 t ,a a s  n p u  
nbcTeHitl; Cjubkob-Ł OTb cyMŁi H acroam uro 
KOHTpaitTa 564 p y 6 . Ih ikw nitic viteJtaHie npn-
6 uTb Ha 03iiaiieHni,ie TOpra RoaatHH nsikT t 
3 a n o rb  56 pyń . 40 non. ito ropw o  npii ReK4 a- 
paiąifl iiajHHHbiim ReHbrajm im a rocyRap- 
CTBeHHUMii ń y n a ra jm  upa-ioiKUTb o 6 b a 3 aHŁi 
n a  KkCTh Bb 0 3 HaHeBiibiii cpo itb  Ł-yRa a  ycao- 
Bia TOproBb Kb nepecMOTpefliio npurOTOBxe-
h h  OyRyTb.

d c i:Ja p a p ie  iuifuOTb CuTb HauacaHM c_o- 
rjacHO to p iiH  ii040®eHia ARMHHHCTpaTHBHa- 
ro  C osb-ra  IlapcTEa IIo .n .c i;aro  l b  (2 8 ) M as 
1833 r .  ń e 3 b  ouiańoHHO 0  ń e sb  nocitpoOeKb.

npiiTOMb M a m crp aT b  noTBńpaiRaeTb HTOOb 
T opry io ip ie  Jlim a cHańffieHW ńbian CBiiRkTeat.- 
CTBaiiH jikcTHoił BjacTeS itacaiom aroca iiwt.- 
iiia  HeREiiainnaro. __

r .  CaaBKOBb, I io jh  30 RHa K 6 J  r . 
B yproM iicrpb  O tc tu b .,

riopyHHiiKb A pK eneuitia.
3 — 3  CeitpeTapb, 'lepB tn itiK .

N. D. 518 4 . H ana.m tU iCb E h .u o p a u c K a z o  
yi}3AU-

Ha ocnoBaHiii p a 3 PliiHOtlifl .Ikk>4 H h ck o h  
KaaeHHoii IlaTaThi, OTb 17 (2 9 ) 110411 c. r. 
3 a N . 236, oGbHB.iflerb ko Bceo6 iiRe»iy chU- 
4 ’EHiio, h t o  25 ABrycTa ( 6  CenTiiópH) c. r .  
u b  12 nacoB b no.iyAHHi »y4yTi> npoH 3-
BO.IHThCH Bb Bb/iropallCKOMb y ,B34KO,'Mb 
ynpaB/ieH iH aKijioHHwe T oprn  Ha n p o 4 am y
'rpt'Xb K<r38HHWIb Me.thHHUb Bb K.T3eHHOMb 
HMB-iiii B ic iro p u ń :

a )  B b  4 epeiiH'B B onpw  o t i . cy.nmw 1,186
pyó.

1)  B b  4 'B peitnli M a .1 0 fi  B o . m  ori> cysiMbi 
1,303 pyó.

w) B b 4 epei!H-E 4 y m o fi Bo.tw OTb cy»i»iw 
1,891 pyó.

Toprn a n i  6 y 4 yT b n p o H 3 iso4 iiTbOH H3ycT- 
HO, HO 403II04HeTCH HeHBHBUIHMCH l!U TopI H 
ZUIIjaMb, Ilpe4 CT»B0 HTb npncyTCTBiio r,1).I-
ro p aficK aio  >’* 3 4 1 1 3 1 0  J'upao/ieHifl 4 0  12 
H ieoBb 4 HH ila3 HaHCHHaro 4 .1H T oprr.ub, 
oóbHiMeHia Bb BaneHaxaHHbixb KOHuepraxb 
Ha repooiłofi ój M arli 30 KolibeHHaro 4 0 CT0 - 
HHCTiia, uo  np04ai>eM oH y cero  ® opnb , óe3b 
n o 4 4 H croK b ii n o 4 c * p o ó o x b  no x a « 4 011 

H3b Ha.TBoHHblXb CTaTeń 0T4li4bI10, KcKO- 
UblH OÓbllB.ieHiH ÓyAyTb BCXpblThl no  OK.H- 
HaniK M3ycrHbixb TOproBb.

>Ke0 aiou tie  yHticTiiooarb u b  y o p ra tb  0 0 H- 
aaHbi n p e 4 CTaBHTb, a ne npMcyTCsymmie 
ripu  T o p rax b  npH.ioiHUTb t t  oóbHB/ieiiiflMb 
KBinaHuiK) o BHeceHHOMb h h h  u*  Tyoepii- 
CKoe u Ali OKpyiKHoe Ka3 HaHeficTBO uaRhwlb- 
HO.Mb 3 3 .T0 I *  Ha/1HHHH.MH 4 eiIbiaMH, Bb p a l- 
M bp* Vi o HaCTH HB3 HBHeiIHblXb 4 TB TOp- 
ro u b  cyMMb a u m c h h o : .  .

Ha Mb.ibHtiuy Bb B onpaxb  U o  pyo-iefi ou 
K o n b e k b .

Ha Mb.ibHtipy Bb Ma40M Bo,tu 130 pyo. 
30  K onbeK b.

Ha M liibH im y Bb , J ) ' ; k o h  B o.iu 189 pyó. 
10 k o ii.

r io 4 poóHbiH jCTouin n p c 4 a ło m n ic n  m ebb-
H im b , MOJKIIO BH4bTb Bb yllOÓ.łHHCkofi Ka- 
sriH ic ii IlK .'aT b u r.b B*  iropaficKoiMb > * 3 4 - 
iioMb J 'n p a im ,w in  e.'iie4neiiHo nb  n pecyT - 
CTceHHoe sp e lls .

d> 'f>«a oóbMB leHiu.
Bc4*4CTBie oóbHa,ten ia  Haua i tH i i s a  B *  1- 

r o p a f i e K . r o  >'*44a OTb 23 Iioch e. r. na N. 
6672, o UM*ioi4HXb ni 0n.iB04ii 1 bc« T o p rax b  
IIa rip.04a*y Uloll.MbHOitaTh u p - U a u  .eviym CT.) 
CHMb OÓbBBTHIO HTO OÓH iylOCb K y !I HTb OHyiO 
3a ey.MMy (UHCaTb CJMMy UH®pa.MH 14 u p o n i i -  
c n o )  c b  coó.no.ąeiiie.Mb ucBxb vcraHOB.ieH- 
HMX'b 44H BTCII n P0 4 '* H  yC.IOBltl.

Ha npeACTaB.tęHHhifi rpeMsHHbifi s a .io rb  
Bb c y mm*  (n iicaTb cywny mi®paMH M npo- 
n iicb m ) tipH /iarato  KBHTaHniKi (Takoro  to) 
KoznaHeficTBs.

HwcToflinee oobfiB.ieHie n iicsiiT  f i a s o r o  
to HHe.ta M bcfuja u ro .ta .
( a o 4 i i0 c a ib  neTKo, hmh 11 npo3Batiie) n p o -  
WHH.1N) (yKaaaTh MbcTo HiHTe tbcTBa). 

f .  B *  iro p efi 23 Iio.ih (4 A B r y c r a )  1869 r. 
H. 4 . Hana.ibHHKa B B ^ropaucK aro  > i i34a ,  

.l-m eniK o.
3 — 3 4 'h 4 0 n P0H3B04HTe,!b, BH/IbCKiii.

N. D. 6148. Ke.ihcHoe yS3AHoe 
ynpas.tcHie.

BcakRCTBie OTUOiueHia IiajtuincK oS Ka3eH- 
Hoft IlaaaT bi O T b  8 ABrycTa c e r o  to r u  3a Aż 
1066, KoabCKOe ybsRHoe ynpaB -ieaie  robo- 
RHTb ro  Bceoóm aro CBkRbHia, h to  29 A Bry- 
cya  ce ro  rO R a  B b  11 nacoB b y ip a  B b  n o x a p - 
HeiiHOtt y c a R b ń t  B b  R ep eB H H  O ccoeŁ , B b  
n p a c y T C T B i i i  KoaaHRnpoBaHHaro 'iHHOBHiraa 
KojbCKaro y*3RHaro ynpaBueHiH, upoii3BO- 
RHTbcn óyReT b nyO xuH H ue  T opru  H a n p o R a is y  
RepeEHHHaro Rona, xxbSH aro cap aa  h awCopa 
O T b  oięhHOHHOli cywubi 130 pyń . cep.

BcHKifi saTbH b iitejiaioiuili T ep roB arca  ońa- 
3aHb npańH T b nimHO Eb 03HiiHeHHbifi cpoy.b 
MbcTO n p i o ń p l m i e H H b i S  B b H a x a u H b i a  R e H b r a .

ToproBbiii K O H R im iH  a o r y T b  ńbiTb nep e- 
CMaTpHBaeaMBbykaRHOMb 5TnpaEaeHiH, e s e -  
RlieBHO 3U HCKJIOHeHieMb npa3RHHHHHXb H 
TańeRbHMxb RHeft.

T. K ojio, 12 A erycT a 1869 to ru .
H anajibHHKb ydsaRa, (■■■.■■■).______

S . D. 5 8 0 9 . Hup'teecKoc .ltcnoe 
ynpadAtnie.

CHMb ońbflBUHeTb, HTO Ha OCHOBaHiH npeR- 
jioaieHiH C tR JieuK aro ryńepucK aro  IIpaB jeH in 
OTb 6 IfoiiźE c. r . 3a Aż 2072 Eb itaHnejinpiH 
cero  Iu p a R jc u i/ i  E b  RepeBHii MaitomK* m i i -  
h *  jjeMÓOBa K u o ru  BjiORaBCitaro yb3Ra Bb 
21 ABrycTa (2  CeHTHńpa) 1869 r . Bb 12 na- 
cOBb y ip a  ńyR yrb iiP o h 3 b o rh tch  raaCHLie ( in  
m in u s) Toprn nocTpofiity rom oe*  h  xo3h8- 
CTBeHHbixb cTpoeniii^coruacHO ycTaHOBaeH- 
HHMb o6pa3H;aMb a CMbTb Ha Jb c n ic x b  y -  
caRbfiaxb:

u. HoRJeCH irisro IlapoBCKoH cTpaata^OTb
cyiibi 1,175 pyń . 11 

6. CTphaiiOBb ynacTKa, Cno-tiipaib. JLcm- 
ńona K-tORa 11 Bbipeuńaeio , OTb cysiw 400 pyń 
3a KauRyio ycaRbńy.

jK eaaiom ie  MOryTb npHHHTb n a  ceó a  3a- 
CTpo tiKy uRH O ii u .111 necitoabKHXb ycaRbńb, 
n a n  ate E cbxb  B b  co B O ity n H O C T H .

H3bHBHBuii8 mejiaHie ToproB aTca ROJiaieHb 
n p e R C T O B U T b  ca  j o  i i .  p a B H H i c i u i  lica y l 0  nacTH 
Ha3HaHeHH0 n Ha nocrpoSK y cyMK.

I I o r p o O h m h  ycjOBin cnpeRCToamHXb t o P - 

rOBb a  paBHOo6pa3uw n  CM*Tb, MOryTb O h te  
p a 3 CMaTPbiBaeMU Bb IfaH uenapia  IlapneECKa- 
ro  JlbCHaro ynpaE neH ia b o  ECt. npucyTCTBeH- 
iiwe RHH.

r . Miuiohiku, I iojdi 26 Rim 1,869 rORa.
3 —3 H itjut.cB iiuiti, 1'oJiHHOBcitiłi.

H. D. 6019 . Aamoecitce Atcnoe 
y upaoAtHie.

I l a  ocHOBUHiit iipeRUiicaHiii 0. 'Ih inan o sa -  
ro  y n p a s a e n ia  Bb IjapcT E t, o t *  12 A npbJH  
c. r .  3a Ai 12S15/6326, .la3H0BĆK0e .Itr.H óe 
ynpaBJieHie H asH anaerb  T p eriil cpoB b b b  
TopraM b Ha upoRawy 4 k c a  H3 b  akcocB itb  cb  
1869 r. Eb CTpaisŁ IIpaBRa, no  RanaHb:

1. JjtlJHHKa, RUHK IIIjeHTKOBlIHe, OTb OU*-
HOHiioii cyjiMbi 111 pyń . 9 5 '/z kou. cep.

2. p/ŁilHlilta, RUHH IHzeilTKOBKUe, O T b  o p * - 
HOHHoii cyKMhi 234 p . 97 k. c.

3. /Ib ja iiK a . ruhii III.: .>iiTKOBHne, o n .  cyn- 
mm 301 pyń. 8 0 1/ )  e o n  cep . (uT.cb o x b  n p e -
H iM I X b  i r*T b) .

4. J lb co cb ita  rohh P y a ta , ot* ' ouI ihohhoS 
cyMMU 186 p. 86 it. c.

5 .  J l b c o e t K a  r u m u  J lR B a H b ,  O T b  o i r S t i o u n o a

cy tiMbi 480 p. 6  '/ j  i;on.
- la u a  a ie ja io iu ie  ynaCTBOBaTt B b  T opraxb  

ROXWHbl HBIITCH Bb .laSHOBCEOe .IbCHOe ^ n lia " 
b je n ie  Bb RepeEHiio BioHHHHb, •'7°''3HHCKaA, 
y * 3 t a  11 (2 3 ) CeHTHÓpa c. r  cb  1 
y i p a  ct* sa jio rou 'b  paLiHSJOiMH5103 /i°  
ycTaH0B.ieHH0i1 cyn mu. «aaTOH-

IK eja io m ie , b o , P o 6 h « «  

iuch npoRaisii MOryTb e®cR Ja^EOB-
ńuoe EpeMH n e p e « a Tp B B »»  e *



1
'

ckome JIEckoke 5*iipaEJieEiH, a j Ece aioryTE 
ehrEte Ha M tcTt no yuusaHiu jI bchoiS cjy-
JKÓU.

b e  BionHiiHt,, 31 Iio ja  1869 toru.
2—3 C iapiniil HaRRlsĆHHiiiS, BncneBcxi8.

N. D. [6180. Ka.unuHocHoc Abe/toe  
i 'npanA enie.

la K E  KtiKH T oprn  Ha llpo.laHiy JECOCEftE 
no  HllCKOCTBOJblthlME ,Ra'laME 34BlHHHro 
AlaCHituecTHa, Ra ocROHaHi.T pacnopnateH ifl 
6. 4>nnaHC0Baro J  u p a ln e m u  o t e  16 I iohh 
c. r. 3 a j\e 16319/8195, onyó/iHKeBaHKbie u e
nepuORE cpoKE HeCuCTOfl/iBCb 110 HeflBKE 
nonynaT eJef i ,  t o  oÓEHBjHeTCH bo uceoó-  
Wee cu'E4-Hie, u t o  b e  3,vl;in!ie.\iE J i ip aH je -  
Hiu be  4 epeBB* F p a ó n a E  O naueB C K aro  
J s s j a ,  12  (24 )  Misc aa CeHiwSpR MBcHna c. 
r .  b e  11 MacoKE y r p a ,  6 y4 yTb n p o n 3 B 0 4 n r -  
Cfl HGBbie H3yCTHble ayKipoHHhle ( in  p lus)  
ro p iH  Ha u p o r a m y  noMHliyTbIXE .lECOcEKE 
HasłinaH c e  o lces iohhm xe cymme k s k i  c.-E-
4 ) e r* :

b e  aauT, H o B e -by jw .
/Ib co cE K a H aioaneH uaa na 1868 r., g t e  

cy.vnibi 754 p. 81 k.
ylBcocEKa Ha3 Ha4 eHKaH na 1869 r . ,  o t e  

cyMJibi 782 p. 39 K-
BE 434B  AaBKIl-EyKOFe. 

yiEcocEKa Ha3 HaMeHHaa n a  1868 r. o t e  cyvi- 
MW 116 p. 94 K.

yiEcocEK a na3Ha'iesjHaa Ha 1869 r .  o t e  cy»i- 
Mbi 93 p. 3. K.

b e  j a H E  E/!oTa-<J>a.vy4Koi)CKie. 
dE cccE K a  Ha3na4enHaH Ha 1 868 t .  OTEcy.w- 

wbi 401 p. 34 V2 K- 
dE co cE K a  Ha3Ha4eiia Ha 1869 r . ,  o t e  cyM- 

Mbi 378 p. 8  k.
T o p r n  3TH ó y ^ y iE  npon:iB0 4 HTCH no  Ka-

JK40II 0T4E  !bHO ,lECOCEKE II RE Ka*4GMy 
T opry  TpeóyeTca s a to r E  b e  pa3 \iE p E  V ,0 
4acTH ouE no4H oil cyMMbi. HecocToHauiitM- 
ch n p n  T opraxE , 3 an o rn  T o ru a c E  6y4yTE 
B03BpaiąaeMbi- Ha y ó cpxy  J-Bca H83HaiaeT- 
ch i p e iE  ro4H4HHń cpoKE c e  tE m e  yc-to- 
BieME, 4To 6m noKyniniiKH npitu iiT aiouiifl- 
ch npnH a4ae»H 0CTi! yn-raTHHH b e  4oyxE  
aacriHXE, 1 y T o m a n o  n p u  nodtiiicaw iii ayK- 
llioHBWXE npoToKOHoBE, 2 10 ate 1 CeH- 
Tfl6pa 1870 ro jja . /(a JE H eiiiiiis  yc.ioB ia b e  
34E1UH&1ME Jnpau/ieH iH  pa3M0TpnBaTb H 
4ECE aa  m e c tE  oóo3pEBaTb bo3Mojkho ew e- 
4H eano jicKJH/qaH npa34BH4Hbie 4 h k .

4 . I’paoHHa 4  A a r y c ia  1S69 ro,Ra.
C x a p m ia  H a jj-E c m ts iii ,

1— 3 XpmaHoBCKift-

i\T. D. 6195. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5  t 6  Miasta Warszawy.

Podaje  do wiadomości publicznej, iż p r a ­
wnie za ję te  n a  sa tysfakcją  należności sk a r­
bowych i m iejskich ruchom ości a  mianowicie: 
kanapa , szafa, łażk a  jesionow e, lu stra , sza- 
baśnik  i t. p. przedm ioty, w d. 28 Sierpnia 
(9  W rześnia) 1869 r. o godzinie 12 w p o łu ­
dnie w domu pod N. 1798 przy  ulicy F ran isz- 
kańsk iej przez licytację za gotowe pieniądze 
więcej dającem u sprzedane zostaną.

W arszawa d. 14 (26) Sierpnia 1869 r.
1— 2 Dobronoki.

N. D . 6195. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i  10, Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zaję te  na satysfakcję należności s k a r ­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianowi­
cie: meble, komoda jesionowa, 2 szafy jes io ­
nowe, w dniu 21 S ierpnia (2 W rześnia) 1869 
roku, o godzinie 11 z ran a  n a  targ u  publicz­
nym Sułkow skie zwanym, przez licytację za 
gotowe pieniądze więcej dającem u, sprzeda­
n e  zostaną .

W arszaw a d. 13 (25) Sierpnia 1869 r.
1—2 Sosonko.

N . D. 6150. CeKHecmpamopb KbAeij- 
Karu J 'b i/ ja .

ChHE oCsK.IJZeTE, "lTO BE T. Kt.ZI.HbI BE 
isanue.ispiii lla rn c ip aT a  r. K e .tlu ij 1 (13) 
CeBTaSpH c. r. b e  10 nacoBE yTpa, CygyTE 
np0H3K0JHTCa TOprH OTE nOHHHteHHOfi o */4 
uacTk ohEhkh Ha npoRaaty 1,900 caateHeS nn- 
aeHHaro cyxaro RepeBu b e  IIt>KOmoBeKHXE 
JBcaxE npHrOTOBJeHHaro, KaxE paBHO 2 (14) 
CeHTHdpa c. r. b e  11 tb co b e  yTpa upu xaH- 
neaapin MarucTpaTa r. KEJbipb, T O w e  rxae- 
HMe ToprH na n p o ja sy  jieSexH u noBOsexE 
Ha nonoxHeHie axuHSHHXE h xaseHHbixE ho- 
ROHMOXE.

I ’- KExbnbr, ABrycTa 6 (18) rhs 1869 r .
raepcxifi.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E  
l Ś L E D C Z E .  

E H 3 0 B H  K rh  G Y j i y .

N. D. 4384.
M asa  konkursow a po Antonim Łanowskim  

w zastępstw ie  przez adm inistratora D oktora 
E c k e r t  w Środzie, wytoczyła przeciw party - 
kuliście Ju ljuszow i Wilhelmowi Fleischm ann 
dawniej w Rawiczu zam ieszkałem u, skargę 
głów ną i aresztow aną z dnia 25 Maja 1869 r. 
względem p retensji za  wybrane towary w ilo­

ści 13 tal. 7 s rb . z prow izją od wręczenia 
skargi /p o ży czk i w ilości 50 tal. z prow izją 
od 7 Kwietnia 1S59 r. żądając  zarazem ; ąże- 
by na zegarek  z łe ty  z łańcuszkiem  przez p o ­
zwanego w zastaw  dany i w depozycie się 
znajdujący a resz t położyć, którem u to wnio­
skowi zadosyć uczyniono.

Do odpowiedzi n a  tę  skargę został term in 
na 22 G rudnia 1869 r. p rzed  połudaiem  o go­
dzinie 11 w naszem  tutejszym  lokalu S ądo­
wym w izbie Kr. 3 p rzed  panem  Sędzią W. 
W inchenbach wyznaczony.

Pozwany F leischm ann, który  w r. 1863 do 
R osji się w yprow adził i k tórego m iejsce p o ­
bytu tam że nie je s t  znane, wzywa się, ażeby 
się w rzeczonym  term inie osobiście, lub też 
p rzez zastępcę  z rzeczników  u nas u rzęd u ją ­
cych plenipotencją legitymowanego celem 
odpowiedzi na  skargę staw ił, i dokum enta na  
k tó re  się  odwołać chce, w oryginale wręczył. 
Późniejsze ekscepeje fak ta  opiew ające, nie 
będą ju ż  więcej w b  egu pierw szej instancji 
uwzględnione.

Obrany zas tęp ca  m usi zlecenie mu .dane, w 
term inie udowodnić, w przeciwnym  bowiem 
razie  na wniosek strony przeciw nej przyję- 
tem  będzie, jakoby się  n ik t n iestaw ił.

Jeżeliby  się  zaś pozwany o wyznaczonej 
Eodzinie ani osobiście ani też  p rzez  w łaśc i­
wego pełnom ocnika n iestaw ił, na tenczas w 
skardze podane fak ta  za  przyznane uw ażane 
będą, i wszystko z tąd  podług praw a w ynika­
jące , w wyroku ustanowionym zostanie.

W nioskowi aresztow nem u powoda odpo­
wiednie zakazujem y pozwanem u wszelką 
szkodliw ą powodowi dyspozycją nad złotym 
zegarkiem  z łańcuszkiem  aresz tem  obłożone- 
mi, pod uniknieniem  kary  w § 272 kodeksu 
karnego z dnia 14 Kw ietnia 1851 r. zagrożo­
nej.

Środa d. 27 M aja 1869 r.
2—3 Królew ski Sąd Powiatowy W ydział I.

K. D. 6038 . CyjTj llcn paeum e.ibH on  
flo .titiu  / .  O m ^b A eu i/i 86 łłapm aeb.

M as MEcana 17 (29) rhh  t .  r. Ha I Ip a rE , 
n pa  oShchE crE.iuhhome nojtim iw  y noR03pe- 
BaeMaro b e  xpaaiE TOBapOBE Ha CTaHgin 
BapinaBCKO C t.  IłeTepcóyprcKoft a:eJiE3BoS 
Roporn, uzna, B.afiReHO h  B3HTO caEjyioinie 
n p e j x e T M :

T a ó a n E  b e  n ax ym axE , mepcTHHaa npaaia , 
j i a m s iH o B B ie  h h te h ,  p o r o B B i e  n y r o F n n b i  e e  
H l O K H H a X E ,  H e Ó e Z C lib lH  H H TK 1I ,  12 j r ,e C T H H M X E  
n o n c x a B O K E ,  2  n n j a e  x o x c t h h k h ,  x y c x n  i : a -  
x c H K o p y  h  x o j r c T H H U  p a 3 H E i e ,  s y S j i e H H w h  

nozyinyóoK E , eBpehcxift R jiH H H b iii cEpTykE , 
UBkTHMe 0 Ó011 b e  eBepTKaxE, TecLjia, no- 
RoniBU Kanie OTnycsaiOTCH BoScxaME, n ex a - 
HEie paHHOBHe eoikh, c e  KaeSaaMii C t . I le -  
TepcóyprcKofi KoMncapzTCKoii KoMiiciH, 2 
COJIRaTCKHXE m i lH e J H ,  n 0 4 TH H C R O m H T b ie , 1 
n ix y p sa  «T>xa n  h c ro ii ih t l iS  naH oiigE  c e  a- 
H epuxaH cxoii k j c c h k  i t  .

ynOHHHyTEie npeRMłTa OTRaHHEie b e  CyRE, 
noTOwy nparxainaeTE BzaRenbueBE ohm xe 
H 4 H JH1UB HMElOIUHXE CBiReHla, HBHTECH BE
be  3 R tiu n ia  CyRE e e  T e s e m e  30 RHeS c 4 i i T a n  
o t e  sacjia cero oÓEHBjenis c e  R0xa3aTeJb- 
CTBaHii hxb oÓEHCHeHiHMii Rjiz noRynenia h- 
rsi HaxasaHia BRaReabneBE, nóo no iroTeqe- 
hIh cero cpoxa b e  nORE3y Ka3HU SyRyrE 
n p O R a H b i.

BapmaBa rhk  1 (13) A B ry cra  1869 rORa.
IIpeRCliRaTeRbCTByiomitt C yRba,

7Ell3HeKCK!il.

W  dniu 17 (29) M aja  r. b. n a  P radze , przy 
rew izji odbytej przez policję  u  podejrzanej o 
kradzież tow arów  osoby, ze stacji drogi żela­
znej W arszaw sko-P etcrsburgsk iej wynaleziono 
zabrano  następu jące przedm iota:

T y to ń  w  liściach, przędzę w ełnianą, n ici m a­
szynowe, guziki rogow e tuzinam i, nici n ie b ie­
lone, podstaw ki, 2 sz tuki p łó tna, kaw ałk i k ita- 
ju  i p łó tna , półszubek z dublonam i, długi ży­
dowski surdut, obicia kolorow e w ro lkach , ta ś­
m a, podeszw y ja k ie  używa się d la  w ojska, cie­
lęce skóry  n a  to rn is try  z znakam i S t. P e te r-  
sburgskiej K om isarjackiej K om isji, dw a p łasz­
cze żołn ierskie  praw ie niedoszyte jeszcze, je d n ą  
sk ó rkę  fu tra , i niedoszyffy płaszcz z am erykań­
skiej ceraty .

P rzedm io ty  te  są w depozycie Sądu tu tejsze­
go, d la  tego wzywa w łaścicieli onycli, lub oso­
by m ające w iadom ość, aby  w ciągu dni 30 l i ­
cząc od daty  niniejszego obw ieszczenia z do­
wodam i lab  objaśnieniem  do Sądu tu tejszego  
przybyły, w celu odebran ia  lub skazan ia  w ła­
ścicieli, gdyż po  upływie tego czasu n a  rzecz 
sk a rb u  spieniężone zostaną.

W arszaw a dn ia  1 (13) S ierpn ia  1869 Jr.
Sędzia P rezydujący, Żyzniew ski.

N. D. 6 0 4 1 . C y,\6  I lc n p a e u m e .tb H o u
IluAU H iii I ł  O rn Ą b A en in  B ap m a n b .
3 (15) M ap ra  a. r. be  RepeBHH Oxotb r a n ­

n i  HncTe, be  pBy npu nioce, HakReno MepT- 
B y» ateam nny, okojo 70 j Et e  ote poąy, be  
pTy HKliaa torłko 2 3yóbi, Ha rojtOBt, y nea 
BOJOCM OHSHb KOpOTKH, ÓyRfcTOÓU HCRaBIIO

cópHTw. ,ORe»Ra ea cakRyiomaa: CTapaa 
mepcTHHaa óp0H30Baa itcnoRHnua, hcuorhh- 
na  BaTOBaa, qepnufi naHOmeHUbiS Ka«TaHE, 
ó ijiaa  uoaoTeHHaa pyóam ia, CyMawHbie 4y.i- 
Kii oiiHaro uBiTa, n jayascKia canont óeaE ro- 
.leHiiiuefi. B e  EapMaHi y  Hea HaxoRHROCb 
: 4  p. o. u  ÓHjieTE Texjin OcTpoBcxoS, Ha 
BpeaeHHoe upeóbiBaHie b e  BapinaBB, ynpa- 
BReHieME BapuiaBcxaro OóepE IloJiHuiSMeS- 
cTepa BURaHHbiS 1864 r .  3a 2 0 4 4 9 /3 4 0 4 . 
IIo  9TOMy ónjieTy npu3HaKH OcTpoBcxoft cjiń- 
Rytoxgie: ypoiKReHHaa b e  ropORi OcTpoBui, 
r E t e  o t e  pORy 63 , b o ro c e i  TexHbie, ajiasa 
uepHO-óypbie, h o c e  h pOTE yMipeHHuS, n u ­
n c  Kpyrjoe, BOspocTE cpeRHiti. IIoTOMy npn- 
rzainaeTE t E  juita, KOTOpue b m E io te  cbE - 
ReHia o nponcxoaiReHiii n ®aMnjiiii sroft seH - 
ntHHbl, HBHTBCa b e  3Rt>mHik IIJH ÓjlHIKaftuiift 
CyRE, n.tn me e e  ynpaB jeH ie  B o t a  m h b h  
Hjih iio.inuiii r,iu cooijiucHiu TpeoyexbixE 
CBERCHifl.

T. BapmaBa rhh 4 (16) A apycra 1869 r.
IlpeRcERaTeJbCTByiomift CyRbH,

HaRBopHbiń CobEthhke: Mo4HRJOBCxi8.

W dniu 3 (15) M arca r. b. we wsi Ochocie 
gminy Czyste, w rowie przy szosie, znalezio 
no zw łoki kobiety, niewiadomego nazw iska i 
pochodzenia, la t około 70, z dwoma tylko 
zębam i, włosy na głowie bardzo kró tk ie , j a k ­
by ogolone, u b raną  była w spódnicę w ełn ia­
ną s ta rą  w pask i bronzow e, spódnicę na wa­
cie, czarny podarty  kaftan, koszulę p łó cien ­
n ą  b iałą  i kam aszki męzkie. P rzy  niej zn a ­
leziono 14 rs  i b ilet na  wolny pobyt w W ar­
szawie przez Z arząd  W arszawskiego Ober- 
policm ajsra 1864 roku  za Nr. 20449/3404 na 
imie T ekli Ostrow skiej wydany. Na bilecie 
zam ieszczony je s t  rysopis następu jący , ro ­
dem z m iasta Ostrowca, la t 63, włosy ciem ­
ne, oczy bure, nos i u sta  m ierne, twarz ok rą  
gła, w zrost średni, znaki szczególne żadne .

Wzywa przeto osoby interesow ane, lub po­
siadające wiadomość o nazw isku i pochodze­
niu pomienionej kobiety, aby do Sądu tutej - 
szego lub najbliższego U rzędu Policyjnego 
zgłosiły  się, celem udzielenia potrzebnych 
wiadomości.

W arszaw a d. 4 (16) S ierpnia 1869 r.
Sędzia Prezydujący, M oczydłowski.

N . D. 6123. Sąd  Policji Prostej W ydziału I. 
w Warszawie.

Z aw ia d am ia  k o g o  to  d o ty czeć  m oże , iż  od  
o só b  p o d e jrz a n y c h  o d e b ra n o  z ak w e s tjo n o w an e  
p rz ed m io ty , ja k o  to:

1. C hustkę z p łó tna  b iałego do nosa  z cyfrą 
M . W . N r. 8 z ko roną. 2. Z egarek  srebrny  
m ały z dew izką m iedzianą. 3. Sześć p a r  p o ń ­
czoch białych. 4. Serw et ko lo ru  siwego z cy­
fram i A . Z. 5. R ęczników  dwa i serw etkę z 
p łó tna  białego. 6. T uzin  m ałych talerzy , i 7. 
konew kę drew nianą. W zyw a przeto praw ego 
w łaściciela, iżby z dowodami uspraw iedliw iają- 
cemi w łasność w ciągu dni 30 do Sądu tu te j­
szego zgłosił się, w raz ie  bowiem przeciwnym , 
po upływie tego term inu, z depozytem  postą- 
pionem będzie podług praw a.

W arszaw a d. 10 (22) S ie rp n ia  1869 r.
Podsędek, R zeszotarski P isarz.

N. D. 5969. Ct//jo  npocmoU UoAUtftti 
1. O m ,\b .len ia  86 Bayuhinb.

21 Im.tu (2 'ABrycTa) c. r., HhiiReHO b e  p1i- 
kE  B h c j E ,  B03JTŁ AaexcaBRpoBCHoS IfnTaRe- 
Jii Tńao y n m aro  myawnHbi, HeHSBlicTHaro no 
taM Haiii; M urym aro hm htb  oko j o  30 j E t e  
o t e  p o ąy , x o p o m a ro  B03pacTa ii cocT aB aT i- 
j a ,  x p y r j a r o  jnneM E, re » H H x i rjaB E , Te- 
MH0 pyCMXE KOpoTKHXE P.OJOCE, T oxaro  sie 
UBńTa ycoBE, RjHHHaro pTa, coBepmeHHOHa- 
roe. BcjERCTBie T oro  npHSMBaeTca Bcaxaro 
HMSiomaro xax ie  jn ó o  ckT.rEhU oóe  hmchh, 
®aMnjin e  nponcxoiKReHiH Biame oimeaHHaro 
Jim a, ROCTaBHTE OBhie cexy njH ÓJHiKaftnie- 
My Mf,c-ra cn oero  iKHTeJECTBa CyRy.

T. BapmaBa, I io ja 24 (A r.rycTa5) r. 1869r.
IIoRcyROKE, MajHmeBeKik.

W  dniu 21 L ipca  (2 S ierpnia) r. b. żnale- 
*iono w rzece W iśle, koło A leksandryjskiej 
Cytadeli zwłoki utopionego m ężczyzny, nie­
wiadomego nazwiska, la t 30 mieć m ogącego, 
dobrego wzrostu i budowy ciała, tw arzy  o k rą ­
głej, oczu ciemnych, włosów ciem no-blond 
krótkich, tak iegoż koloru wąsów, ust d łu ­
gich, zupełn ie  nagie. W zywa zatem  k ażd e ­
go posiadającego ja k ą  bądź wiadomość o 
im ieniu, nazw isku i pochodzeniu wyż o p isa ­
nej osoby, aby takow ą udzielił Sądowi tu te j­
szemu.

W arszaw a d. 24 L ipca  (5 Sierp.) 1869 r .
Podsędek, St. M aliszewski.

£N. D 5981. Ilem poKoocKiu Cy , j ł  h cn p a -  
oumeAbttou lloA u ifiu .

OÓEgBJseTE chhe  bo Eceoóiuee CBEReHie 
k to  3ejEMaHE BbjeckiR , OBiapE, H3E Repe 
BHH jfoMÓpOBKU TM H H U IIOROJHHE IleTpOK OB- 
cxaro yii3Ra, za BpaueBaHie óesE HaRjeasa- 
m aro ROSBOjeHin, n p n r 0 B 0 p 0 M E  cero CyR» 
ote  9 (21) A erycTa 1868 r. BomeRtuaME y- 
<xe b e  saxoHHym c n jy  co rjaeao  576 c t» te h  
I’jo z e n ia  o BaxasaniaxE yroxoB suxE  ■ I le -0

npaBHTejEHEixE, noRBeprHyTE TpexHeRejE* 
HOMy apecTy ce OTRaaeio hore RByx.itTHiS 
BaR3opEnojnnift.
IleT poxoE E  R. 29 Im ja  (10 A B rycTa) 1869 r.

IIpeRCERaTejbCTByioniift CyRba, 
X mE jhhckIS.

*  * ł  Podaje  do publicznej wiadom ości, że Z elm an  
B ielsk i ow carz, z wsi D ąbrów ki gm iny P o d o - 
lin  pow iatu Petrokow skiego, za niedozw olona 
i błędne leczenie, wyrokiem  Sądu tutejszego z 
dnia 9 (21) S ierpnia 1868 r. ju ż  upraw om ocnio­
nym z A rt. 576 K . K . G. i P , skazany został, 
n a  k a rę  aresz tu  tygodni 3 z oddaniem  pod do­
zór policyjny przez la t 2.

P etroków  d. 29 L ipca  (10 S ierp .) 1869 r.
Sędzia P rezydujący, C hm ieleński.

N. D. 5895. Cyą 6 Hc/ipanum eAbHau  
łloA ut/iu  86 l  '■ K a.m m b.

12 (2 4 ) IioHa Texynpiro roRa, b e  RepeBHU 
3ótpcK E Kaaimicxuro y*3Ra, b e  CTpoeHiaxE 
npeaiRk B o ftn txa  Ma8, hwhB npiiHaRjesia- 
m«XE Ocany PesiOoBcxoxy, HaiiReHEi bosikh 
ópaaRBi, inejrkiiHEie n t . n u  i i  t T . m e  nOROÓuua 
npeRsteTEi ro ynpaaEi, KOTopua HaxORHTCH 
BEjcoxpaHeHin 3RimHaro Cyga e  HeHMkiOTE 3a- 
KOHHaro BjaRkTejH, a  noToay roborei o ó e  
ueME bo Bceoómee cBEReHie, npegjaraeTE  
HHTepecOBaHHHME JHnaME, U T O Ó bl OHH 3aa- 
BHJHCb BE 3REmHift CyRE BE TeTeHid 30 RHeft 
CE ROKa3aTejbCTBOME COÓCTBeHHOCTH CHXE, a  
no HCTeueHin cero cpoxa, npcRHhTbi b t h  óy-
RyTE npORUHbl BE H0Jb3y KU3HEI.

TbiHenE rhh 19 (31) I iojh 1869 rORa.
IIpeRcERaTejbcTByioutiii CyRba,

BpoampcxiS.

Zawiadamia, że w dniu 12 (24) Czerwca r. b. 
we wsi Zbiersku, Powiecie Kaliskim, w zabu­
dowaniach poprzednio przez Wojciecha Maj, 
a obecnie przez Józefa Rembowskiego zajmo­
wanych, znalezione zostały: lejce, uzdeczki 
łańcuchy żelazne, które znajdują się w depo-' 
życie Sądu tutejszego, jako  należące do n ie­
wiadomego wlałciciela.

Wzywa więc wszelkie osoby, aby w przecią­
gu dni trzydziestu, z dowodami udowadniają- 
cemi wtasność tychże przedmiotów, po odbiór 
takowych do Sądu tutejszego zgłosiły się, po 
po upływie więc powyższego terminu, będzie 
postąpionem według prawa.

Tyniec dnia 19 (31) Lipca 1869 roku.
Sędzia Prezydujący, Brómirski.

N. D. 5934. C y,i6  Ilcnpaaum c.tbno&
llOAUpiu 86 AlObAUHt.

BN3UBaeTE3>opTyHaTa TojieB citaro, npo- 
KiiBaiomaro b e  l ln n e p in , RaOw b e  TeueHiu 
30 RHCH HBHJCH B E  3RElHHih CyRE B E  npOTH- 
bhome jh ó o  c jy ia ń  OyReTE nocTynjeHO uo
3ax0Hy.

T . J lr o ó j H H E ,  1 (13) ABrycTa 1869 r. 
XIpeRcERaTejbcTByiomih CyRba. 

FynpexT E .
*  *

W zyw a F o rtu n a ta  Golczew skiego w C esar­
stw ie Rossyjskiem  m ieszkającego aby sio w 
ciągu dni 30 w Sądzie tutejszym  staw ił w p rze­
ciwnym bowiem razie postąpionem  będzie podłu* 
praw a.

L u b lin  d. 1 (13) S ierpnia 1869 r.
Sę zia P rezydująCy ; R uprecht.

N. D . 6155. rapooA iincK iu  C y r b 
łlpocm ou  IloA un iu  

B H S H B a e T E  3ejbM ana PepTHepa c T e x o j b .  
m n n a  b e  B a p m a n k  h o r e  A6 2300«. ‘
ro , h u h *  ce  H i c T a  a m r e J b C T B a  H e n 3 B E c T H a ­
r o ,  R a ó w  b e  TeieidH 30 r h c S  H B a j c a  b e  3 Rfc 
m H i h  C y R E  R J *  s a a B j e H i a  e n y  p t m e H i a ,  iI4U  

Ke yBńROHH-tE O H H H tlllH eai CBOeME m E c t o  
n p e Ó H B a H iH , i m a n e ,  ó y g e T E  n o c r y n j e H o  n o
8anoHa-Mi»-

r .  TapBOJHHE, 11 (2 3 ) ABrycTa 1869 r 
RcygoKE, UlnbicoaxE.

* *
Zapozyw a Z elm ana G ertnora w W arszaw i 

pod  N r. 2300a ostatnio m ieszkającego, a  obe 
cnie zpobytu niewiadom ego, ażeby w ciągu di 
30 staw ił się w Sądzie _ tutejszym  d la  ogłoszeni 
w yroku w jego  spraw ie zapadłego, albo zawis 
dom ił o m iejscu teraźniejszego swego, pobyt 
-  przeciwnym  razie postąpionem  będzie podłu
praw a.

G arw olin d. 11 (23) S ierpn ia  1869 r 
Podsędek  A . Szpysbach.

N. D. 5901. CyĄ6 H c/ip .,ca /nrA bttO l
11 O A  UtttU o-o lłAOUKb.

B e  m*chh* c. r. ok o jo  ropoRa 3 axpo- 
.1HHK B E  pats Ba najE HeR ajexo mocni h s e  
ropoRa 3 axpouHMa b e  ropoRE II jo h c k e  B eiy- 
lomeń, sanEneHO koctu  h i e  qejOBExa h Be- 
IHH, KBKE 8TO. TeHORanE USE UJCTeHHarO 
Jbixa, coROMXHHaR m jsn a , cep T yiE  cfcparo 
HBńTa, zHHOBaa manxa5 crapbia xa®TanE py- 
óamKa n spomKH w tu h o b e , npaTOjiE pa- 
SHue MhJKie npeRiieTa, Bee s t o  uaxoRHjocb 
b e  HecxoJbKnxb m araxE o t e  eeó*. B ztŁ m e  
npW JamaeTE Bcaxaro HMEiomaro rBt.R-Hie o  
nponcxoBReHin b t j io  n e jo etK a  h jh  npnuH- 
bE ero CMepTH, hjh  Bony npnuaRjeaaTE b łi-  
nie onncaHHHc npcRweTH, rh ó h  yBiROMnjiz 
ó i  sroME biHM.xAmyto Bjaerb, h j i  srbu i-
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Hift CyRT, b t. saTopoMT. r-Łjlo 3 to  BeseTCH. 
I I ro h k t ,  I io jh  24 (A B rycTa 5 ) rh h  1869 r.

IIpeROŁRaTeahCTByiom iii CyRbH, 
HoBOREopcbia.

*  *  *W m i e s i ł 00 L ip c u  r .  b.  w b l i sk o śc i  m ia s t a  
Z a k ro c z y m ia  w życie  n a  po lu  p rz y  s zo s ie  od  
Z a k ro c z y m ia  do  m ia s ta  P ł o ń s k a  p ro w ad zące j ,  
do s t rzeżo n e  z o s ta ły  kośc i  l u d z k ie  i r z eczy  j a k o  
to : m a n te l z a k  z ł y k a  p le c ionego ,  k a p e lu s z  s ło ­
m ia n y ,  k a p o ta  s za ra ,  c z a p k a  z imowa, k a ł t a -  
n ic zek  s ta r y ,  k o s z u la  i s zc z ą tk i  s p odn i  oraz
ro z m a i t e  d ro b n e  p rz edm io tu ,  w szys tko  to  po 
ró ż n y c h  m ie j s c a c h  w o d leg ło ś c i  k i l k u n a s t u  
k ro k ó w  p o ro z rz u c an e ,  w zyw a  z a t e m  k a ż d e g o  
co by m ia ł  w ia d o m o ść  o n a zw is k u  i p o c h o d z e ­
n iu  teg o  cz łow ieka ,  lub  o p rzyczyn ie  j e g o  ś m i e r ­
ci, a lbo  t e ż  do k o g o  by  rzeczy  powyższe  n a l e ­
żeć  m og ły ,  ab y  d a ł  znać  na jb l iż sze )  w ład zy  
lu b  w p ro s t  Sądowi t u t e j s z e m u ,  w k tó r y m  s p r a ­
w a  do ch o d ze n ia  p r z y c z y n y  ś m ie rc i  c z ło w iek a
rz e c z o n e g o  p ro w a d z o n ą  z o s ta je .

P łock  d. 24 L ipca (5 Sierp.) 1869 roku.
S ę d z ia  P r ez y d u ją c y ,  N o w o d w o rs k .

m ające wiadomość o człow ieku aby celem  udz ie ­
len ia  objaśnień  ja k  m ożna najspieszniej do S ą­
du tutejszego łub najbliższego zgłosiły się. . 

B ie ła d .  6 (1 8 )  S ierpn ia  1869 r.
Sędzia Prezydujący, W aleszyński.

N . D . 0 0 7 0 . CijĄh H pocm oit IIoAiiuJu
Ob Irh .ib .

N. D .  6, 0 9 4 . C yA 'b  U c n p a o u m c A b H u u ,  
n o .iu t f iu  Bb [L luU jltt.

H oibio c-i. 30 «a 31 MapTa (11 aa 12 A n p t- 
a a ! c r et, RepeBBH OóopibimnaxT,, ilap a - 

C b Ł r s h ó h o ,  PHHHHdtaro y tS R a ,  iKirreub
BTOfi lepeBHH B peC T bSH H H T , (b p aH U T , U l T b l -  
ń y p C K iż ,  ObM -b y 0 H l" b B tp O H T H O  TOUOpOMT, 11
a e s H 3 H b ii .i l  BHUUHU H a  R o p o m  o k o r o  c B o e r o  
r o m h .  I l o c e i i y  C yR T , u p c R R a r a e T T ,  b c H h t ,  B R a -  
CTbHMT,, H aK T, p aB H O  U UaCTHbIMT, j u m a i n , ,  
K O T O p w e  óbi u o a y u M H  H 3 B * c T ie  o o t ,  n a x o R H -  
m en  i  c R y u a t ,  t u e o b o o  H e iieR aeH H O  n e p e R a i b  
B R k in n e M y  C y R y  b r h  n o x i i u e t i c E o i i  b r e j t u ,  h  
b c H s i t ,  B j a C T S i n , ,  K O T O p w e  O bi n o R y m i a n  H3- 
B tC T b H , RaÓM  TUKOEUH HeueRR O H H O  3 R t u i u e -  
My  C v r j -  n p e n p o B O R H R ii  r r h  p a 3 C R fc R O B a H is

npeac^AaTeJibCTByiomifi
HOBOABOpCKiÓ.

*

W  nocy z dnia 30 na 31 Marca ^
K w ietnia) r. b. we w si O borczysaach Parafii 
Sw iedziebna P « w'at“  z tejże  wsi na
sz ek  Sztyburski wło^ ' a “ hitvra zo sta ł pra- 
śc ieżce  p o d w ó r z a " 1!' ^ i(1Iami żelaznem i, 
T t W z y w a  w szelk ie w ładze nad b ezp ieczeń ­
s t w e m  w kraju czuw ające, jak  niem niej w sze l­
k i  o s o b y  prywatne, iżby w razie pow zięcia
jakichbądź. choćby odległych Posz ^ ’ 
takowe najbliższej władzy sądowej lub poli­
cyjnej zameldowały, a następ n ie tez władze 
aby przyjęte poszlak i tutejszem u Sądow i na­
desłały dla w ykrycia p rzestępców  w tem  w 
żnem  przestępstw ie-

P łock  d. 11 (23) L ip ca  1869 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N. D. 5 8 9 7 . C y flb  H cn paeu m e.ittH ott 
HoAUlliU Sb llM llK t} .

Bhi3 biBaeTh CTaiiHCjiana J J u r iie t,  ó. u o h to -  
Baro aucneRHTOpa, nocnfcRHiił pa3T, b t, ro p o - 
n t  H j i o u k *  npoiKHBaiomaro, hmhT, c t, s i t c T U  
iiiHTeabCTBu HeH3 BHCTHaro, Raóbi ho coO ctbch- 
Hosiy Rńay O 3 J 0 y n 0 Tpe6 -ienie b t, cRyffiót, b t, 
T euerna 30  Riieii h e h rc h  b t, 3rH ihhi8 CyRT, 
b r h  me yBtROHiiRT, o TenepuineMT, cbohmt, 
mHcto HpoObiBUHin, BT, upOTHBHOMT, C R yuat, 
OyaeTT, nociyrueH O  no saitoHy.

J U ouut, 23 1.0 33 (4  Ai.ryc.Ta) RHK 1869 r .
IlpcACtAaTeJibCTByiomia

HoBOABopcnift.
. #

W zvw a S tan isław a D y lik a  u Pocztow ego 
ek sp ed y to ra , o s t a t n i  raz w P łocku zam ieszka­
łego  ;  te raz  z m iejsca pobytu niew iadom ego, 
ażeby  w spraw ie przeciw ko m em u o nadużycie 
w służbie, w c iąg u  dni 3 0  staw ił się J
szvm  Sadzie, albo też zaw iadom ił o miej 
te raźn ie jszego  swego pobytu, 
bowiem  razie  postąpionem  będzie p g

k p i n e k  d. 23 M arca (4  S ierpn ia) 1869 r .
S ędzia  P rezydujący , N ow odw orsk i.

CnaiTł npnrJiaiuaeT T i <4>paHija K-BliijnHCKarOj
B t  nocjid&A110̂  BpeMfl B t  AePeBI1H A htohhh"Ł  
npQJRHBaiomaro, HHHfc no arfcCTO npoÓHBa- 
niio HenaB'LcTiiaro, Aa ^IłI can o e  c ie o p th -  
m ee Bpewa no coócTBeHHOMy A k^y npH Ó H jit 
B t  3 AliuiniS C y A t, B t  npoTHBHOMb C j iy ^ a t ,  
ó y A c r t nocTyiuieHO no aaKOH^.

B i j a  ah« 8 (2 0 ) A prycT a 1869 roAa. 
^peAC'tAaTeJIbC^B^ l0111,̂  CyAŁH.

B a J ie n iu H C K i i i .
jk

*
W zyw a P rań c iszk a  K w iecińskiego osta tn io  

we wsi A nton in ie  zam ieszkałego obecnie z po ­
bytu  niewiadom ego aby celem złożenia tłom a- 
czenia w w łasnej sprawie _ w przeciągu  dni 30 
w Sadzie tutejszym  staw ił się w przeciwnym  bo­
wiem razie postąpionem  będzie podług praw a. 

B ie ła  d. 8  (20) S ierpnia 1869 r . _ 
Sędzia Prezydujący, >Valeszyński.

N. D. S 0 i6 .  Cy,i'b H cn ya tm m c A b H o u  
Ilu  lu u iu  eb r iijA m y c ic t.

1 8 6 7  rORa 7 "(19)  M a a  RHa Elb Ke P eBHH
B p a n m a E T , ,  O c T p o B c a a r o  y k 3 R a ,  i i a f t R e H b i  b t ,  
3 G M 3 H  u e  l O i i t i e c K i a  K Ó C TH  u e j i K i e  H e n p e R -  
C T a B - i a i o m i K  h h k b k h x t ,  c i H r o b t ,  H a c m n a ,  n o -  
T O tiy  n p o c i i j T ,  bcH H a u a a b C T a a  R a m ,  n u a c T -
HHHW l i a  BT, CJiy-mH OTBńTCTBlH u HI 6m ohH
6mjih BRtiuiHiS C yji, yBkROJiuTB.

P. nyarycRT,, 7 (1 9 )  AnrycTa 1869 r .  
IIpeRctRaTe-ibCTByioiuiH LyRbH, 

JJleMpOBCKlH.

iuhmt, SHaTb e ro  jih th o , Ra5y b t ,  Teuem n 20 
Riied co rh h  HanenaTaHis ce ro , yBkROMHZH 
SRhniHift CyRT, o ero  hsiohh, npo3BaHin n  upo- 
ncxo;EReHiH h o tto io , h rh  cawn u iith o . 
K aubB apia Iiojta 31 (A BrycTa 12) r h s  1869 r. 

lIpeRcBRaTeubCTByiomid CyRba, 
HaRBopHwd C obH thhkt,, Re IoHe.

W m iesiącu  W rześniu 1888 r. w Gminie 
K opciowo P ow iecie  Ssjnskim  G ubernji Su- 
w ałkskiej przytrzym any zosł&ł cz łow iek , z  
im ienia, nazw iska i pochodzenia niewiadom y, 
głucho-niem y, bez żadnej legitym acji, la t oko­
ło  36 m ieć m ogący, w zrostu średaiego, tw a­
rzy okrągłej, w łosów  na głow ie ciem o blond  
oczu  n ieb iesk ich , czo ła  niskiego na w iększyh  
p alcach  u nóg ma znaki od przem rożenia, u- 
brany w sukm anę burą, po kolana k rótką, 
k oszu le  i spodnie p łócien n e, czap k ę cztero -  
k ątn ą  z zielonego sukna, z czarnym  na lam ­
p asie  barankiem; w zyw a zatem  w szelk ie  w ła ­
d ze i osoby pow yższego C złow ieka znać m o­
gące, aby o jego im ieniu, nazw isku  i zkąd  
poch od zi, wiadom ość Sądow i P opraw czem u  
w K alwarji p ocztą  lub osob iśc ie  w dniach 20  
u d zielić  raczyły- 

K alwarja d. 31 L ipca (12 Sierpnia) 1869 r.
Sędzia  P rezydujący,

E adca D woru, de Johnę.

N. D. 6 0 2 6 . S ą d  Policji Prostej 
w Pułtusku.

Podaje do publicznej w iad o m o śc i ż e  w e
w si Popław ach w m iesiącu  Lutym  1864 rok u  
u ię t a  zo sta ła  k lacz szerśc ign iadej, bez żadnej 
odmiany, la t 10, w średnim  stanie i  takow a  
znajduje s ię  w depozycie sądowym , w zyw a  
w ięc w łaśc iciela  takow ej, ażeby w S ąd zie  po  
odbiór takow ej z g ło s ił s ię , po up ływ ie b o­
w iem  dni 15 takow a przez p ub liczną lic y ta ­
cję  sp ien iężon ą  i n a leżn ość na skarb z a są ­
dzoną zostan ie.

P u łtu sk  d. 7 (19) S ierpnia 1869 r.
P odsędek , Jaw orski.

N . P>. 6 0 2 7 . Cy,ii> Ilcnpaeum eA bH oH  
IlaA U ifiti o'b BiiA'k.

C iiin , yBHROMJaeT'b, h to  17 Mas c. r. bt, 
RepeEHii IlpaTyzHHt, KoHCTaBinHOBCHaro 
y-Ł3Ra, HU p iitŁ  E y r t s  HatiReHO 6 i,u o  Tkzo 
Heii3 BicTHai o nejOBńRa, jiTitt, eiiy okoro 40, 
°RtTbiŚł bt, KanoTy ct, sepHaro cyRHa, u u a-  
n u  u  ltammeRb nar, aepHaro uoROrHa, cano 
rn Ko-,oaHHbie, a noroxy  iipiuRaiuacTT, Bcti 
Runa Morymie hmHtb cntiRCHie o nponcxoiK 
RCHiH T O r o  , l e z 0 B t , R a  RRa oó-bacHenin iipn 
rRamacTT, E1> astmHiS u r n  Oinasatimitt CyRT, 

B lijta  Rua 6 (18) A Brycra 1869 rORa.
UpeRc-hRaTeabCTByioiuih CyRba,

B a d e r n u H C K iB .
*  •

Podaje się do powszechnej w iadom ości że d. 
1 1  M aja  r - we wsi P ra tn lin ie  w K onstan ty ­
nowskim powiecie n a  rzece B ugu dostrzeżone 
zostały  zwłoki człow ieka z nazw iska i pocho­
dzen ia  n ieznanego la t około 40 m ającego ubra- 
n,j-To w kapotę z czarnego sukn, spodnie i ka- 
m izelkę z czarnego p łó tna , buty skurzane tw arz 

odługow ata. W zyw a otem  wiz y s tk ie

' N. O. 5 7 9 7 . M apta.nnnAbCKiu C y ,ih  
/Ipocm ott l lo A iią iu  

B t, M tcanb  KHBapH c. r . b t ,  RepeBHH T o - 
RReBO, t m h h B  'S p e R B , o t t ,  n O R 0 3 p e B a e M a r o  
b t , B o p o C T B i  J i i m a ,  o T O Ó p a H a  m y ó a  ó a p a H H  
u e p H u e ,  H aH M H O M T, c e p a r o  U B H r a  u o m n T a .  
l l p e R u a r a e T T ,  B R a R H flb iiy  ohoS, R a ó w  bt- r e -  
H e H ia  30 R H e S ,  n p M Ó w R T , b t ,  o h h S  C y R T , 
npeRtaBURT, ROKa3aTeabCTBa, t t o  * T a  m y ó a  
e r o  b t ,  t o  B p en iH  O H y io  n o a y u H T b ,  b t > n p O T ii*  
bhom t, s e  c u y u a H ,  u o c T y n a e H O  ó y R e T i ,  c t, o -  
h o k ) n o  3 a K 0 B y .

T. M apiasm ozb, 19 I k j h s  (1 Iiona) 1869 r .
IIoRcyROKT,, CkrorobckiS.)

N . D . 5 7 9 6 . M ap iaM noA bcK itł CyA'b 
1 Ipocm ott flo A u tfiii.

Bbi3biEaeTT, O cuna BamKBjmcT, H3T» ycaRb- 
6 r  CTpaffiT,, rMHUbi MHxajHuiKH aponexoR a- 
m aro , HTOÓbi bt, npOROR®eHin 30 Riied hbhr- 
c a  bt, npacyTCTBie CyRa no Rk-iy M ary  ko Kli­
na, oC-bBHimeMaro B'b bopobctbH , nóo b t , 
npoTHBHOuT, cjiyuaH nocTynueHO byReru, no 
3UK0HV.

P. MapiaMHOJtb, 18 ( 30) I k>m  1869 r .  
IIoRcyROKT,, B. CkrorobckiS.

N. D. 5 9 i9 .  Cy,\7> U cnpaeum cA bH oU
IIOAUUiU Sb K aA boupiu.

BbisMBieTT, ch h t, K a3 iiMHpa P a u a c a  o. IIh - 
c a p a  PMHHHaro, npoisHBaiomarO b t .  nocjrhR- 
Hee BpeMK b t, tmhhH AHRpaeeBO, h to ó u  He- 
npeHtiiHO no ncTeueHin 30 rhbS  h b h rc h  e t ,  
SRtmHiłi CyRT, nóo b t ,  hpo th b h o m t. eu y iaH  
uocTynaeHO ct, hhmt, óyRCTb no  saROHy.

P . IiaubB apia, A urycT a 2 (1 4 ) RHa 1869 r.
IIpeRcHRaTe-TbCTByiomiS CyRba,

IIaRB0 pHbi2  C obH tbiik t, Re IoHe.
*  *  *

W zyw a K azim ierza E acisa  b. P isa rza  G m in­
nego ostatecznie w Gminie A ndrzejew o zam ie­
szkałego, aby niezaw odnie w ciągu dni 30 s ta ­
w ił się w Sądzie tutejszym  a  to pod skutkam i 
praw a w razie przeciw nym .

K alw arja  2 (14) S ierpn ia  1869 r.
Sędzia P rezydujący,

K adca D w oru, de Jo h n ę .

JV. D . 6 0 0 4 . Co k o a o sc kUi  Cy/p>  
J lp o cm o u  flo A u ą iu -  

BusuBaeTT, bt, TeueHiii 30 RHeS co RHa ced  
uyÓJiHKai^iH ct* HaA-iG®amnMJi
CTBaiiH, Ha upnuaA«ie5BH0CTb K0^ MJIŁÎ bI’ u ieP" 
ctii pbijfioii, pocTa Majiaro, J iT i ł  4 m rJiioineft, 
HaiiRPHHOii BT, OKpemeniH ropORa CoKoaoBa 
npeRBOpaa, tto no ncTeueHiii cero  cp ona ct, 
CKa3aHHOii KoOuRiiueS, CyRe-n, nocTynR6HO
no saKouy. , 8CQ r

C o k o ro b t, A BrycTa 2 (1 4 ) rh h  1869 r.
rłoRcyROKT., IłeóepT,.

N. D. 6 0 6 6 . CijA'b U cnpaaum eA bH oit 
llo A u p iu  ob KaA bB tipiu . 

BH3hlBaeTT, CHMT, MaTBHa KBHTKOBCKarO, , 
CT, rMHHbi ToMamóyRa npOHCxoRamaro, u to -  
Cm HenpeMeHHO bt, TeueHiH 30 RHed sb h rc h  
BT, SRkmHift CyRT,, HÓO BT, nporHBHOMT, CRy- 
uaH , nocTyiiReHO ct, hhht, óyReTT, no saKOHy. 

r .  K a R b B a p i a  r b s  5  ( 1 7 )  A B r y c T a  1 8 Ó 9  r .  

XIpeAC^AaTeJII,CTBYI0 Ih ^  ^YAfl>
HaRBOpHBiS CobHthhet,, Re Ioae.

W zyw a M acieja K w iatkow skiego, z gminy 
T om aszbuda pochodzącego, aby niezaw odnie 
w ciągu dni 30 staw ił się w Sądzie tutejszym , a 
to  p o d  sku tkam i p raw a w razie przeciwnym 

K alw arja  dn ia  5 (17) S ierpn ia  1869 roku. 
Sędzia Prezydujący, 

l ła d c a  D w oru, de Johno .

N. D. 5 9 5 2 . C y ,\b  BcnpafturneAoHOU  
lloA U U iu Bb KuAbCtapitl.

1868 r . MlicHua C e n raS p a , m , Cyna.iKCKoS 
ryóep iń u  CeiłHcitoMT, yH8Rli, K o n g i O B C K o n  

r M H H k ,  3 R R e p iK  lHT, u e R O B t l K b  H M H ,  H p O S B U H I  H , 

a T a z a c  c i ,  nponcxORtReiiix nensBHcTHMii, 
ó e 3 T, JtRRbHblft, Óe3T, HnK-lKOS RirilTUHagin, 
rH tt, o t t ,  poRy okoro 36, pocTa cpeRHHro, 
R i m e  a p y r - i o e ,  borocbi h s  r O R O B k  T e n H O - p y -  

c u e , Roób m icsiń , r .ia sa  roR yóue, HeMHonuto 
n R r iniiBołł, H a  O o R b U i b i x T ,  naRbnaxT, b t, ho- 
raxT, HMieTT, z h u rh  RasT, óyRbTOÓH o t t ,  npn- 
Mepsxn, ORbTHii bt, cepM sry óypyio, no ko- 
R h H a  órhhok), p y ó a x y  n n o R u i r a H H R H  x O R U t a -  

BHe, u e T H p e  y r a R b H y i o  m a n s y  u s t ,  a c R e H a r o  

c y a n a ,  c t ,  u e p u u x T ,  na R a x n a c i  o a p a H R O x u , ,  

noTony l I c u p a B S T S R b H b i S  CyRT, i e c T b  n « B  -  

c t x  n p e R R o a u T b  b c H h t ,  R H ą a i n , ,  k u k t ,  H a  -  

o s 0byHaRbCTByniUH'i'I‘, tx x t , paBno a B csitb  mo r

W  depozycie Sądu naszego znajduje się klacz 
m aści gniadej la t  4  m ająca, w zrostu m ałego, n a  
po lach  m iasta Sokołow a znaleziona, wzywa 
zatem  praw ego w łaściciela onej, aby w ciągu 
dni 30 od daty  niniejszego ogłoszenia z dow o­
dam i w łasność uspraw iedliw iającem i po odbior 
zg łosił się gdyż w razie  przeciwnym n a  rzecz 
S k arb u  spieniężoną zostanie.

Sokołow  d. 2 (14) S ierpnia 1869 r.
IJodsędek W eber.

w atnego, o różne kradzieże obwinionego 
przed  w ym iarem  spraw iedliw ości ukrywają 
cego się , baczną  uwagę zw róciły  i w razie 
ujęcia , sądow i tutejszem u dostaw ić pod śc i­
s łą  strażą  ro zp orząd ziły . R ysopis Grunbal* 
da M ordki następujący: lat około  32, w zrost 
średni, tw arz okrągła, w ło sy  ciem no błąd, 
o czy  piwne, n os i u sta  m ierne, znaki sz c z e ­
g ó ln e  żadne.

W arszaw a d. 1 (13) S ierpnia 1869 r.
S ęd zia  Prezydujący, D obraczyński.

N . D . 586 1 . CyĄ'b licn paou m eA bH ott 
IToAUHin I  Om f b A e u iti rtb R opniach . 

IIpOCHTT, CliliT, BCH BOeHHWH H rpUHiRaB- 
CKia BRacTH HaoRioRaromia h u r t ,  nopaRHOMT,
H besouaCHOcriio k p a a  oopaiqaTb ocoóeHBoe 
BHnxuiHie Ha T ayóy  ct, BeitHOeproBT, E roh- 
ROByro, Rb TT, o t t ,  poRy 31, eBpekuy BROBy 
y  K O T opod  ecT b  r 6 t ii  b b 1868 r. iiort, JV5 2312  
aa nacnopTOMT, npoóbinaBiuyio nocTOHHHO 
npoaiBEaiomyio b t ,  Rep. 'lafiuHHity, B ap in as-  
c k o S  PyóepHin. P o p H O ita R b E a p iS c s a ro  yk 3R a  
nOReHbHRHHy ypoateHHyio bt, XiihobH Bapina- 
BCKaro yt»3Ra ct, Iocku n A h e h  BefiHÓep- 
rom , n bt- c.iyuat. ii o u mi; u eh r o c t  u k i: t  k p.t> 
3 RHmHiił CyRj, mm Gj.iaaCuiiii eS MHcTonpe-
ÓblBllI.

BapmaBa rhh 19 (3 1 ) ABrycTa 1869 r. 
tlpeRcHRaTeRbCTByiomia CyRbH, 

jKinHeECKia.

W zyw a w szelk ie w ładze tak w ojskow e jak  
cyw ilne nad porządkiem  i  bezp ieczeństw em  
w kraju czuw ające, aby na T aubę z  W ejn- 
bergów  Blendow ę, la t 31 starozak on n ą, wdo­
w ę, dzietną, w roku 1868 pod Nr. 2312 za  
paszportem  przebyw ającą, s ta le  za m ieszk a ­
łą  w e w si C zaplinku P ow iecie K alwaryjskim  
Gubernji W arszaw skiej, w yrobnicę, urodzo­
ną w Chinowie Pow iecie W arszaw skim  z  
Joska  i A nny W ejnbergów, baczną uw agę  
zw racały, w razie w yśledzenia tę ż  u ję ły  i S ą ­
dow i tutejszem u lub najbliższem u d ostaw ić  
rozp orząd ziły .

| W arszawa d. 19 (31) L ipca  1869 r.
S ęd zia  P rezydujący, Ż yzn iew sk i.

N. D , 5 8 7 3 . Cy, fb  H cn pa o u m cA b tto ii 
H oAutfiu ei> A ioO A U nb.

IIpeRRaraeTT, b c H i i t ,  b r u c t i i m t ,  Tairb noeH - 
HbiMT, Kann n rpaiSRiiHCKHMT,, oópaTHTb oco -  
6oe BHiiMaHie Ha Io c ta  JliiSepuaHa, 21 r H tt, 
o t t .  poRy nMluomaro, BHpoiicnoBliRaHia moS- 
cea, cu a a  P ep n is t h  C ypu , ro noóbra b t ,  
JIioórhhIi npoir.nBaioinaro, n Toprox-h CTeuią 

I 8aBiiMaionRarccH, a b t ,  cR yiań  3aRepaianiH 
ero, b t ,  3 RHuiHiłi h r u  ó jn a a S in ifi CyRT, npn- 
B ecm .

JIioÓRnHT, r. 30 I io jh  (11  ABrycra) 1869 r . 
UpeRCtRaTeRbCTByiomik CyRbH, 

PynpexTT,.
♦ ^

W zyw a w szelk ie  w ładze, nad porządkiem  i  
bezp ieczeństw em  w kraju czuw ające, aby  

' szczeg ó ln ą  uwagę zw róciły  na Josfa  L iber- 
mana, la t w ieku 21 liczą ceg o , w yznania m oj- 
żeszow ego, syna H erszka  i Sury, poprzednio  
w L ublin ie zam ieszkałego i handlem  sz k ła  
zajm uiącego s ię  i w przypadku d ostrzeżen ia  
aby go  aresztow ać i do Sądu tutejszego, lubt 
najb liższego dostaw ić rozporządziły .

L ublin d. 30 L ip ca  (11 S ierpn ia) 1869 r. 
S ęd zia  P rezydujący, Ruprecht.

L I S T Y  G O I S C Z E .  

C O T C K H H E  J I H C T Ł I .

N. D. 5 8 5 3 . CyA'b Ilcnpo,6umeAT>noH  
IloA U ijiu  / / •  OmA-b ie n ia  Bopuidfii}. 
IjjtaroBOJisTTj Bcfe BoeHHHH n  rp a sA aB®®^ 

BRUCTH, TlIRaTeRbHO CRllRHTb M opTK y TpyH - 
BaRbRa, eB p ea  nocTOHBHaro j e h t c r s  t m b h h  
UlHMaHOB-b, JIoBnTCitaro y k S R a , BpeMeHHO 
n p o a n B a io m a ro  b e  r .  C o x a u e B h , nacT H aro  
nH c ap z , oÓbhH u en aro  b t, pasHUX-b n o s p a -  
ataxT ,, cK p iJB a w m aro ca  o t t ,  H asasaH iir , OH- 
a ia B m aro  n s r ,  i iH c ra  c p o e ro  M TeRbC TBa u  b t ,  
CR yuat, n o iix itn  OHaro npeRCTaBHTb HaRReira 
1UHMT, nOpSRKOXT,, BORT, CHJbllOH) CTpanteio, 
b t ,  a R b u iH i f t  GyRT,, RR* u o c T y u R e H in  ct.  h h h t  
no siiKOHy. llp iiM tT w  M o p r s n  rp yH naR bR a. 
32 RHT-b OTT. poRy, pOCT-b CpeRHlfl, RHneitpy- 
rjioe, b o jo c m  TCMHhie, r ja3a i i h p .h h t ,  boctzU  
pOTT* yMlipeHHWe, OCOShXTr IipHHtTOBl* HCH

“ T B a p u i a n a ,  1 (1 3 )  ABryr.Ta 1869 rORa.
IlpeRchRaTCRbCTByiomiS CyRbR, 

J ( o 6 p a n iH C B i8 .

*  „
W zywa wszelkie władze tak cywdne jako 

i woiskowe nad porządkiem i  bezpieczeń­
s t w e m  w kraju czuwające, aby na Mordkę 
Grnnbalda starozakonnego, stałego miesz^ 
kańra eminy Szymanew, czasowo w m ieście  
So"lMl zewie przebywającego, pisarza pry

N. D . 6 0 9 2 .  C y fib  H cnpaeum eAbH oH  
H u.m v.iu  Sb Awf)AUni3.

B h iS H B a e T T ,  B c i  B O e B H b iz  n  r p a n t R a H C i d a  
B R U C T H  o ó p a T H T b  C B O e T H R U T e R b H O e  B H H M a -
Hie Ha MapTiiHa I laR acb , j H t t ,  o t t ,  poRy 20, 
P um cko  -  fi-aTORnseciiaro BbpoHciiOBliRaHiH , 
pocTa MaRaro, r z a a b  uepHbixT, h o c t. h pOTT, 
yMHpeHHWe, ocoÓHMe npn»1iTbi h H tt ,  , no- 
c rH rh IS  pasT, b t ,  t m b h H  3óopo»T , nposiiB aio- 
m aro  nO H licTy CBoero isHTejbCTBa cKpiJKaio- 
m a ro c z  o t t ,  crporocTH  3asoH a u  aaMt-riiBl, 
e ro  apecTOBaTb u  aRkuiHejiy h r h  ÓRH$afime« 
a y  CyRy ROcraBHTb.

r. JIioórhht, rhh 7 (1 9 )  ABrycTa 1869  r .  
lIpeRCŁRaTeRbCTByiomiK CyRbH, 

PynpexTT,. -

* •
W zyw a w szelkie w ładze rządow-e ta k  cy­

wilne ja k o  i W ojskow e n ad  porządkiem  i bez­
pieczeństw em  k ra ju  czuw ające aby n a  M arcina  
P ały ś la t  20 liczącego w zrostu m ałego w łosów  
czarnych , oczów szarych, nosa i u st zwyczaj­
nych , znaków  szczególnych żadnych, daw niej 
w gm inie Zborów- m iezkającego obecnie przed 
w ym iarem  spraw iedliw ości ukryw ającego się 
baczną uw agę zw racały i w raz ie  ujęcia go S ą­
dowi tu tejszem u lub najbliższem u m iejsca uję­
c ia  dostaw iły.

L u b lin  d. 7 (19) S ierpn ia  1869 r.
Sędzia R ezydujący,'R uprech.

N. D. 6152. G y ,\b  IIcnpiw um eA bH oti 
IIoAUniu Pb I ly .im y c tc k :

H y c e m ,  jJ b ic ita H T T ,, R - fe n ,  o t t .  poRy 31 a- 
Mńromifl, enpeił; h p h m I i t o b t ,  p o c r a  c p e R a a r o ,  
j n iR a  s p y r R a r o ,  b o r o c o b t ,  h u  ó o p o R t  h  r^ 0ph
Bt ucpHHXT,, RÓa nocpeRCTBeHHaro,
KapuxT,, Hoca npORORroBararn ^ ^  ^
npHMtTOBT, H eaum m m M  " b  n o 3 * ^

MR TRHBymid BT, MtCTt BP°* ,
MtCTy K H T eR S C T B a  HeHSBtCTHWŻHJKeHT, ecTfc



1858 ł

Cyny. IIoTOuy upocuT t K ant HauaJiLCTBy- 
tOIUHXt TI1K1. H HaCTHMXt . in ą t  BI. CjyHał,
nOHMKii jcrCTapuTb ohhto E t  osiianeHimii 
C yR t nORt e r p o n ix t  KOueoeiit.

I '. H yjT ycK t, 7 (19) ABrycTa 1869 r. 
IIpeRCłiRUTejhCTByiriuiift CyRbit, 

IKenpoBCKiS.

N. D. fi044. Ci/a'j lIcnpuiiitme.ibHoU  
H n.m vi-\ Ob //y.tm i/ricb. 

KaBBiiiipt .Jenxyja Ki.tioiuift u t T t  OTt po- 
j y  21, K a ro ja ii., Hurreji, Rep. OcyxoBa, n a -  
n u  IlopexOa, poit-RenHŁiii u s t  o rn a  I le ip a , 
łtaTepii 4>pttHniicEii cyapyrOBt ((enTyua, y 
BOToparo ecTb iieROCTaTOKt no Exopoa cyc- 
T aB t iipaBaro yKasui łubu aro naubuu.

IIp iia tT O fŁ : CpenBBi o pocTa, npoRoaro- 
naTaro ja n a , BouocoBt Ha ro aoB t Teniio- 
fiaOHRt, xesiHbixt ópOBii, Hoca yntpeHHarO, 
ro-TyOhixt ru a a t ,  npenpoBasgaeMHtt xpaHc- 
UOpTOMh H3'h Jokikh B I, n y jrry cK t CfeKaat, 
HOTOMy 03HaieBHi>ia CyRt npocHTt H aK tłła -
UaJIbCBy lOIIIHXT- TUKI, 11 HHCTHblXt jmut,^ B t
cny a a t  uohmkii roc x a ta T t oaaro  B t CyRt
HORt CTpOTHMt KOHBOeMT,

I'. Ilyn-rycK. 31 Iioaa (12 A srycT a) lS 6 9 r. 
itCeMpoECKift, sa IIponctnaTejia.

N . D. 6045. C y.ib  Kcnpaevmc.xbH^ U 
IIhau u  iii oo n y .im y e icb .

Bjiaroi o u iir t  BOeHHtiH o rpa*RaHCsiHBja- 
«th oCpaiuaTb OcofieHHoe BHHJiame aa BoS-
HeXOMt fjOBaUKHMt, upOaSIIBaKHHHMt B t HO-
C Jt^B te  Bpena BT, RepeBHH KapHCBO, rSIHHH 
TOft ®e, SfliKOBCKaro y t a j a  a  bt, c ay n a t uo- 
b^kh ero HORt chjłhustb uoHBoeut npenpo- 
SORHTb B t CIta3aHHLl8 CyRt. IIpHMtTW: jtTt 
27, p o cT t xopom ift, bojocbi HepHHe, ru a3a 
inapw e, HOct ii p o r t  ysitpeHHuft, noRÓopo- 
ROKt Kpy m u  ft, khho npORoaroBaToe.

T. r iy jT y c itt, ‘23 I iojh (4 ABrycTa) 1S69 r. 
IIpeRctRaxejbCTByiomift CyRtu,

iKeupnBCKift.

N. D. 55 3 2 . Cy,Xb llcnpaonmeAbHoi 
ilu a  u n in  Ob H . im  Kb.

I lp o c in t  B et BoeHHbia H rpaasRaHCKia B ja -  
t t a  oópaTHTb cBoe TiuaTeubHOe BHiiMauie 
a a  HHttajan AzeiccauRpa Maxa-ieBCsaro B t 
nocjtRHiit p » 3 t npusuBaEiiiaro B t Rep. Pa- 
uibeo, rmiHM C t . i t u t ,  Iljo u cu aro  y t s j a  a 
Tenepb c t  MtCTa aiutejbCTBa HCHSBtCTHaro 
U cispuEaiomarocu ot-ł CTporocxii sairoHa, 
santTUP/i, ero HeaeR.aeHHii apiecTOBaTb im oR t 
KOBBoeat KRtinHeay Cyny o r a  sse GuHasaft- 
Biefi B.raCTii roc-ihekt!,.

UpinitTbi Ajer.caHRpa MnxaJOBcnaro: j i tT t  
OTt pony 43, pocT t xopouiift, b o jo c u  uep- 
Bbie, m aaa rOjiyGue, n o c t npOROxroBaTuS, 
pOTt yMtpeHHbift, .Time upoROJiroBaToe hh- 
CToe, noR^opoROKt K pyrjiuS , o c o S u x t npfi- 
MtXOBt HHKaKHXt HCŁIMtOTt.

T. JInoiRKt rh h  15 (27) Lojiii 1869 roRa.
XIpeRctRaTeubCTByiomitt CyRta,

HoBORBOpCKi5!.
*  *  *  ii - IW ^yw a wszelkie w ładze nad porządkiem  i 

bezpieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, aby na 
Mikołaja. A leksandra  M ichałowskiego osta­
tn i raz we wsi R aszew ie gminie Sielce P o ­
w iatu P łońskiego zam ieszkałego, a  z te ra ­
źniejszego pobytu niewiadompgo i p rzed  wy­
m iarem  karzącej sprawiedliwości ukryw ają­
cego się, baczną uwagę zwróciły i wrazie do­
strzeżen ia  u jęły  i pod ścisłą  s trażą  Sądowi 
tu te jszem u lub najbliższem u swego zam iesz­
k an ia  dostawić raczyły.

R ysopis A leksandra  M ichałowskiego: la t 
43, w zrost dobry, w łosy czarne, oczy bure, 
tw arz  i no3 podługow ate, podbródek o k rą ­
gły , znaków szczególnych żadnych.

P łock  d. 15 (27) L ipca  1869 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N D. 6069. Cy.xb ripocm ou IIoAiii(iu
Uh MllHCICti.

BaarOBOjmeTt BCt rpaiKRaHCKia u BOeHHbm 
B-iacTH HaRb uopiiRKOMt H cnoKOhcTBiesit 
npaji HaÓJiioRaioiuia, 3R3iicjiaBa Boftueion- 
cnaro  ó. ByprOMHcxpa r. C'aHucjiaeoBa, B t 
pacx p aT t ropORCKBxt u K aco su x t cyso it, 
OÓBHHeHHaro, KOTopuil Hoibio 6 (18) ABry­
cTa c. r. u s t  MuncKaro noanneftcKaro apecTa 
C ta a j i t ,  B t  c a y i a t  uohjikii b 6 3RtmHiS h.th 
CanasaSmift CyRt ROC'raBHTb.

r .  MuHCitt, 8 (20) ABrycTa 1869 r.
HoRCyROKt, CuBHIRKift.

•S VVżywa w szelkie tak  wojskowe jako  i cy­
wilne władze, nad porządkiem  i bezpieczeń­
stwem  kraju  czuwające, aby Z dzisław a W oj­
ciechowskiego, byłego B urm istrza  m iasta  
Stanisław ow a, o przyw łaszczenie m iejskich 
i  kasowych funduszów obwinionego, k tó ry  w 
nocy dnia 6 (18) Sierpnia r. b. zdo ła ł zbiedz 
z  a resz tu  policyjnego, wrazie u jęcia  do t u ­
tejszego, lub najbliższego Sądu dostawiły.

R ysopis: la t 24, w zrost średni, włosy ciem- 
Ho-blond, oczy jasno-niebieskie, ubrany  w 
m undur burm istrzow ski.

M ińsk d. 8 (20) Sierpnia 1869 r.
Podsędek, Siwicki.

N. D. 60 6 0 . M apiaM no.it,CKiH C yfib  
lipocm ou rioAUuJti.

BaarOEOJiHTb bcB BoeeKHbia h rpaiKRaH- 
CKia B-iacTH TipaTeRbHO caf,jHTb M nxanxa 
CiiKOpcKaro, iEUTeuK R e p e B H ii  BacpiiHKa m n - 
HW djpeRa, StiKaBinaro u s t  3RńmHaro J[ereh- 
nioHHaro ApecTa, E t  Hacloam ee Bpeiia H e- 
HSBtcTHO rR t captiBaiom aroca, a B t  cjiyua® 
nOHMKH RocraHHTb ero B t 3RtniHift CyRt.

I lp n ir t r u  ero: Oi t  poRy 36 a tT t ,  bokocm 
TeiiHMe, .ranę upoROurcBaToe, raaaa  T eauue, 
p o cT t cpeRuif t,  o c o ó b ijt npnłiEi t  HiiKaKiixt.

P. Mapiasnojib, Iiohk 2 (1 4 ) rhh 1869 r .
IIoRcyRoat, I la p u c t.

»  *  *
W zyw a wszelkie w ład ze  nad porządkiem  

i bezpieczeństw em  w k ra ju  czuwające, aby 
ściśle śledziły m iejsce pobytu M ichała S ikor­
skiego m ieszkańca wsi Zaścianka. Gminy 
F re d a , z a resz tu  detencyjnego zbiegłego, 
obecnie niewiadomego gdzie p rzebyw ające­
go, a  w razie ujęcia sądowi tu te jszem u d o sta ­
wili.

R ysopis jego: ma la t  36 , wło3y blond, 
tw arz śc iąg ła, oczy ciem ne, w zrost średni, 
znaków  szczególnych żadnych.

M arjam pol d. 2 ( i 4 Czerwca 1869 r.
Podsędek , P a ris.

N. D. 5067 . Cy/po Ilcnpaeum eAbH ott 
floA titfiu  eb K uAbeapiti.

C n a t  npH rxam aetb ucń BOeHBue h  rpaiK-
R a H C K ie  BuacTH, Raóbi:

1. "PpaHga IlepKOBCKaro, HMiiomaro o r t  
poRy J i T t  49, p o cT t óojbinoft, ann.e Kpyrao- 
BaToe, Boaocbi pycue, raa3a c k p u e , HOct h 
pOTt ymepeHHHe, o coO uxt npm iliT t Heniit- 
K>maro, npoHcxOR«maro ■■ a t  RepeBHii Pucem 
rMHHM B unjie BaaRncxaBOBCKaro yń3Ra, a 
HUHk ókffiaBmaro c t  n tcT a  amTeubCTBa, i!

2. JI,oMHHnHa rpnÓHHa, iw tio m aro  OTt 
poRy 38 JitTt, p o c T t1 ÓOJbinoft, aane Kpy- 
rjiaBaTOe' b o jo c li p je u e ,  r ja 3 a  Gypbie, HOct 
a  pOTt yaepeHHue, ocoów xt n p a u tT t  Hea- 
M tbnąaro, upoH3xORamaro a a t  RepeBnu CTa- 
ópHm aa rMHHbi 3bnuie BaaRacjaBOBCKaró 
yń3Ra, a HUHt Otasamnaro c t  aliCTa Hsaxexb- 
CTBa, paacjtROBbiBiiau, a Et c jy s a ł  noftaa- 
niii a x t ,  B t SRkuiaiS CyRt npeRCTaniiTb M3- 
BOJtflJH.

r. K a jb eap ia  rhk 7 (19) ABrycTa 1869 r.
IIpeRcńRaTejbCTByioiuiS C ysta, 
HaRBOpHUft CoBtTHHKt, Re lOHe.

#* *
Wzywa wszystkie władze tak  wojskowe jako i 

cywilne, nad bezpieczeństwem i porządkiem w 
kraju czuwające, aby:

1. Franciszka Perkowskiego, mającego lat 
49, wzrost słuszny, twarz ogrągła, włosy blond, 
oczy szare, nos i usta proporcjonalne, znaków 
szczególnych żadnych, ze wsi Gniewy gminy 
Zyple powiatu W ładysławowskiego.

2. Dominika Grybina, mającego la t 38, 
wzrost słuszny, twarz okrągła, włosy blond, o- 
czy bure, nos i usta proporcjonalne, znaków 
szczególnych żadnych, ze wsi Stabryszki gminy 
Zyple powiatu Władysławowskiegó pochodzą­
cych, a przed wymiarem sprawiedliwości z za­
mieszkania zbiegłych i ukrywających się, śle­
dziły, a  w razie ujęcia, do Sądu tutejszego do­
stawić zechciały.

K alwarja dnia 7 (19) Sierpnia 1869 roku.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 5950. Cy,Xb Ilcnpartum cA bii u a
llo A iiu iu  eb KuAbHtipiu.

BaarOBOaiiTt Bch HauajibCTBa naÓJiiORato- 
m ie  aa  nopHRKOjit H 6e3onacTHOCTiio Kpna, 
R adu oópaTHTb BiiuwaHie Ha K a p a a  Bosoia- 
na, npoB H Eaiom aro B t  CyBaaKCKofi T yóep- 
h iu CeftHcisOMt y tS R k , IIoRaBiiHCKoft TmhhIi 
RepeBHii K y n e n k , O TayuiiButaroca i i3 t  m Ecth 
OBOeiO BtllTeJIbCTIia, B t  HeuSBtCTHOe MllCTO, 
a  B t c a y u a h  HCrSaaniii, npeiipOEORiiTb e ro  3a 
K apayaoB t B t  3RlsmHift C yR t, m h  ójHHtafi- 
m ee no jim eftcK oe npncyxcTBeHHOe mBcto.

IIpiiulsTM BoaiaaHa cjitRyioigie: J h T t  o r t  
poąy 38, p o cT t cpeRHiil, bo.ioc*i TeifHbie, 
m apwe r s a s a , Jicpe npoROdroBaTOe, ocoO uxt 
npHM txt HeiisiteTt.
KaJbP.apia rhh I io.ih  31 (ABrycTa 12) 1869 r.

IIpeRctRaTeJbCTByroiitiń CyRba, 
(IąRBOpHIjft COBliTIlUKt, ro  IoHe.

W zywa wszelkie w ładze nad porządkiem  i 
bezpieczeństw em  w k ra ju  czuwające aby na 
K arola Bożm ana pochodzącego ze wsi Ku- 
m iec ie , Gminy P o d aw in ie , Pow iatu Sejn- 
skiego, Gubernji Suw ałkskie , z miejsca za­
m ieszkania w niewiadome m iejsce zbiegłego, 
b aczną  zwróciły uwagę, i w raz ie  ujęcia tu ­
tejszem u Sądowi lub najbliższej w ładzy P o ­
licyjnej dostawić zechciały.

R ysopis Bożmana: la t 38, wzrost średni, 
włosy ciemne, oczy szare, tw arzy ściągłej, 
znaki szczególne żadne 

K alw arja d. 31 L ip ca  (12 Sierpnia) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

R adca Dworu, de Johnę.

>\D . 6089. C y,]b HcnpaetimeAbHutt
noAUlfib HO KUAbOapiU.

IIpocHTb BoeHHBie, rpasRaHCitia b norn- 
neficKia BxacTH sa  nopaRKOMt si Gesonacx- 
BOCTiio b e  Kpań HaójiORaioinie, B t npeRh- 
J i a x t  H X t  B t .R O ł l C T E t  n p O H S B e C T U  p 0 3 b I C l ( t  
ARaxa FlayiKH H at ®OJibBapKa .IioRBnnoZb,
TyRerbCKoS tmehm npoiicxoRnmaro, óhaiaB- 
m aro H3t mt-CTa aiHTejbcxBa h B t cjrynań 
nOHMKH ROCTaBHTb ero noRt sap ay ro M t B t 
SRtumiii mm ójmiKaftuiiii CyRt. UpaiitTbi: 
j r tT t  o r t  poRy 50, pocT t x a ju f i ,  borocm 
p y cu e , rra3 a  ronyóbie, HOct nmpOKiił, p o r t  
yMtpeHHbiii, ju g e  K pyrroe uacToe, ocoO uxt 
n p a ji tT t  HemiheTt.

r . K ajbBapia. 8 (20) Ap.rycTa 1869 rORa.
IIpeRCtRaTeabCTEyiomift CyRbK, 

HaRBOpuuft CoBtTHHKt, Re Ioue.
ł  *

Wzywa władze tak  Cywilne jak  i Wojskowe 
nad porządkiem i bezpieczeństwem w kraju 
czuwające aby Adama Pauzy pochodzącego z 
folwarku Ludwipol gminy Gudele, zbiegłego 
z miejsca zamieszkania ściśle śledziły a po uję­
ciu Sądowi tntejszemu, lub najbliższemu dosta­
wić zechciały. Rysopis jego lat ma 50, wzro­
stu małego, włosów blond, oczu niebieskich, 
nosa szerokiego, ust proporcjonalnych, twarzy 
okrągłej, znaków szczególnych żadnych.

Kalwarja 8 (20) Sierpnia 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 5948. C y,ib  Ilcn p a tiim eA b H u i 
IIuAupiti 01, KtlAbOtipill.

BraronoJiHTt BoeHuua a  rpamRaHcicia BJta- 
c th  npHHHTb jrkpbi B t 3aRepsiaHia ó taaB u ia- 
ro  OTt HasasaHia 3a HeuBKy R-an hc- 
nojMeiiia peupyTCKoft hobhhhccth  kohckpk- 
UTa ruiiHM IloKpoBCKt Kapmł, BacnjiH Co- 
KOaOBa a n t  c ay n a t uohmeii ero npacTa- 
BUTb B t 3RhniHia CyRt. flpHMtTbi: JIliT t 
25, p o c x t  cpeRHift, b o io ch  xejiHO-py- 
c u e , r j a 3a Kapbie, Hoct a  p o r t  ysrŁpeHHUe, 
noRÓopOROKt K p y r a u f t ,  ange npoROjroBaTOe, 
OCOÓHXt npHJItTt HeiiwLext

I'. KaJibBapia, 30 Iio jh  (11 Afirycxa) 1869 r. 
lIpeRctRaTerbCTByiomifi CyRba, 
HaRBOpHblS CoBńTHHKt, Re IoHe.

*  *  *
Wzywa władze W ojenne i Cywilne o przed­

sięwzięcie środków ujęcia zbiegłego przed wy­
miarem kary za niestawienie się do losowania 
rekruta Gminy Pokrowsk Kurpa W asila Soko­
łowa, a wrazie zatrzymania go dostawić Sądo­
wi tutejszemu zechciały. Rysopis: lat 25, wzrost 
średni włosy ciemno błąd, oczy niebieskie, nos 
i usta mierne, podbródek okrągły, znaków 
szczególnych niema.

Kalwarja d. 30 Lipca (11 Sierpnia) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 6048. Cy,i'b H cnpaaum e.ibH un  
lloAUifiti o'b KoAboapiu.

Kecxb'■'liuiCTt npeRCTaBHTb TaKt EoeH- 
HhlMt HdKt H rpaiERHHCKHMt HauaHbCTBaHt, 
oópaTHTb ocoóeHHoe BHHnaHie Ha:

1. Bmiy /(oMopoRacoBHy, HMtiomyio i s t ł  
OTt poąy 29, pocT t cpeRBift, uwite itpyrxoe, 
BOJOCM pycwe, m asa  roayótre .

2. 0KaTepHHy PyTe-tiotmcoBy, nakiomyso 
n ń T t  O T t  poRy 34, p o c T t  cpeRHiil, aape  upy- 
raoe, r ia 3 a  ro a y ó u e , B oaocuipycue.

3. ARaaia Pauyca, n a tio m aro  r t T t  o r a  
poRy 30, po cT t HHCKift, Jm ie Kpyraoe, bo jo - 
c u  xeMHO-pycbie, raaaa  roayóbie, Hoct ii 
pOTt ynepeHHNe, óopoRa itp y rjaa .

4. lOaeaiaTy P a u y c t , siatiom yio j r tT t  
OTt pORy 36, p o c x t xopomift, nage ip y r.io e , 
raa3a itapue , bojiocm Texnue, B chx t a<HTe- 
jieft RepeBHH BpatoaoBO, KajibBapiftcKOft rua- 
Hbl H yt3R a, 00 BHIieHHbIXt E t  BOpOBCTB'S, 
MameHHHuecTBt, noRBeprHyTuxt rxh npHM- 
Tia nOKasaniH B 3t Tiopnbi, nensnT.CTiibixt
u s t  n tc T a  cBoero npoóbiBaHiH, h B t cayuak 
noHMitii, ROCTaEiri b 3a KapayaOMt B t SRhiu- 
Hiii CyRt, rhh 3aKOHHaro c t  bhmii uocTynne- 
nia

KajbBapia A rry cx a  5 (17) rhh 1869 r. 
npeRct.RUTe.ibcTByiomiu CyRba, 
HaREOpHbiii CoEhTHiiKt, Re IoHe.

Wezwać ma honor tak wojskowe jako i cy­
wilne władze, aby nad:

1. Ewą Dom orodasówną, m ającą lat 29 , 
wzrost średni, twarz okrągłą, włosy blond, o- 
czy niebieskie.

2. Katarzyną Rutelonisową, mającą lat 34, 
wzrost średni, twarz okrągłą, oczy niebieskie, 
włosy blond.

3. Adamem Raezusem, mają'cym lat 30, 
wzrost niski, twarz okrągłą, włosy ciemno- 
blond, nos i usta proporcjonalne, brodę okrą-
Sł 9> 1 , „„

4. Józefatą Raczus, mającą lat 36, wzrost 
słuszny, twarz okrągłą, oczy czarne, włosy cie­
mne, szczególną baczność rozciągnąć raczy­
ły, którzy są mieszkańcami wsi Brzozowa gmi­
ny i powiatu Iialwaryjskiego, ô  oszustwo obwi- 

1 nionymi, do odpowiedzialności  ̂w toku śledz­
twa z domu badania zakwalifikowanymi i

przed «jęciem zbiegłymi, a w razie ich uję­
cia, za trasportem zechciały do Sądu tutejszego 
dostawić dla dalszego prawnego postąpienia. 

Kalwarja dnia 5 (17) Sierpnia 1869 roku. 
Sędzia Prezydujący,

Iładea Dworu, de Johnę.

N. D. 5683. C y/fb  IIcnpaoumcAbHOtt 
TIoAtiniu ho l \  K li.ibąd ib .

EjarOBOj.TTt BCh rpa*RaHCKia ii BoeHHbia 
BJiacTii, Tiu,aTejibHo cjt^iiT b MttpTUHa 1
ra.n» eanowm isa u s t  ^epeBau PaTaii ii Ma- ! 
pinHHy BiUb’iiiecKyio OHyase CspoóaKOF.yio 
paóoTHHny H3t  Rep. KcioiiffiHnuli, rmiubi I la -  , 
naHOBt OÓBHHeHHMHt B t Kpaath, »hlut. co- i 
CTOHBmnxt B t óesBtCTHOMt OTcyxcTBift, b , 1 
B t c jy u a*  noiiiiKH RocxaBirrt B t łR tm uift 
CyRt.

IIpiratTbi 'h y p r a ja : a -tT t OTt poRy 30,' 
p o c x t  cpeRiiift, bojiocm TeMiiue, rn a3a cń- 
p u e , ja n e  K pyuoe, H o c t  a  óopoRa yiitpeH- 
HHe.

HpHMńTbl BlUbUHIICKOft: J t ,T t  c.Tt poRy <
46, bojiocm pycwe, r ja3 a  c tp u e , Jiige npo- 
RoaroBaToe, H oct ii p o T t yMtpeaiibie.

I'. KhJbUbi, Iio ja  24 (ABrycTa 5) R. 1869 r. 
IIpeRctRaTeJibCTByioiniS CyRba.

MauHHCEifl.

W zyw a wszelkie w ładze, nad bezpie­
czeństwem  w k ra ju  czuw ające, aby n a  M ar­
cina F u rg a ł szewca z wsi R ataj i M arjannę 
W ilczyńską v. Skrobachow ą wyrobnicę z wsi 
K siążnie Gminy Pacanów, o kradzież  obwi­
nionych i ukryw ających się, baczną uwagę 
zw racały, wrazie ujęcia onych pod silną  s tra ­
żą  Sądowi tu te jszem u odesłać raczyły.” 

R ysopis ich  je s t  następujący:
M arcin F u rg a ł la t  30, w zrostu średniego, 

w łasy ciemne, oczy szare , tw arz  okrągła , nos 
i broda um iarkowane.

M arjanny W ilc z y ń s k ie j , 'la t  4 6 , w łosy 
blond, oczy szare , tw arz  ściągła, nos i b r o ­
da um iarkowane.

Kielce d. 2 t  L ip ca  (5 S ierp .) 1869 r.

Sędzia Prezydujący, M iciński.

N. D. 6185. C y,\b  [IcnpuoumeAb-HOtt 
n o A u id u  Ob A o m m u .

MecTb HirBert npocHTb BoeHHbia u rpaat- 
âacKifl b lacTU HaG iKMaKWU: a 3a nopHj- 

KOMt 11 crioKońcraieMT. Kpsn, wroów .leflóy 
EyxoBHia npeiKAt Bt ropo/m Joiian, npoatii- 
HoHiuiaro, iihiHT, ase no MTcTy npeóbinaHig 
Hen3BtctHaro pa3hicKmia.in, a u t  C/iyual; ’ 
3 a/(epib'ahin oHaro B t z jtu iH if i C y .it  h .ih  ' 
4PyiiH ÓAHwaHUliii V 3cra a.i.iepaiaHiH 6 ja- 
reiiiMHZM AocTariHTb.

r ip iiM tru  ero:
. I t T t  oT t po.iy 20, pocT t yvEpeHnhiif, 

auiro Kpyuoe, hohocu ii raa3 a uepHhie, 
H oct yMtpeHBbift, noAÓopoAOKt icpyr.iwń, 
®co6bixt np;i.v.-Eit ne i iM te r t .

A  o »i * a 8  (2 0 ) ABrycTa 1 8 6 9  roja. 

riptACTAaTe.ibCTayioiUiń CyjbR, 
M iM bóeprt,

*  *  *
W zywa wszelkie w ładze, tak  cywilne jak o  

i wojskowe, n a d  porządkiem  i bezpieczeń­
stwem  w k ra ju  czuw ające, aby na L e jb k ę  
Bukowicza, dawniej w mieście Łomży m iesz­
kającego, a  obecnie z pobytu niewiadomego 
i p rzed  wymiarem sprawiedliwości ukryw a­
jącego  się, baczne oko zw racały, a  w razie 
ujęcia go Sądowi tu tejszem u, lub najb liższe­
mu dostawić zechciały:

R ysopis jego je s t  następujący: m a la t  20, 
w zrost c  ierny, tw arz o k rąg ła , włosy i oczy 
czarne, n os m ierny, podbródek ek rag lv , zna 
ków szczególnych nie ma.

Ł om ża d. 8 (20) Sierpnia 1869 r.
Sędzia  Prezydujący, J . Milberg.

N- P- 6183. C y jb  llcnpuo tune.ibuoU  
n o .m u iu  no K u.iboapiu. 

Bbi3biB3QTt e m i t  B u te irr ia  VJopraiirhica, 
, iponcxo4 Hiuaro c t  imhbm B o jk o t  biur- ’.1, 
qroSbi Renpeii'B iHo, no ncTenaHin 30 Areft
HBIMCH Bt SAtmiliM Gyjt, Bt npoTHBHOMt 
Hie cijM ey, nocTyii.ieHo c t  iiH.wt ó y je T t no
3 « K u H y .

Ka-ibnapia AyrycTa 9 (2 !) 4HH 1869 r. 
n p e A c t.ia i  ejbCToyioiuiii C y .ita ,

HaABopBtiri CoutTHHKt, IoHe.
*

*  *
W zywa Wincentego Morgajtysa, z gminy 

W ołkow yszki pochodzącego, aby niezaw o­
dnie w ciągu dni 30 staw ił się w Sądzie tu ­
tejszym , a to pod skutkum i praw a w razi- 
przeciwnym-

K alw arja d. 9 (21) S ierpn ia  1869 r. 
Sędzia P rezydujący.

R adca Dworu, de Johnę.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury,
Jtó


